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aternik 
O r g a n K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o 

R o c z n i k 43 W a r s z a w a , 1967 n r 3 (196) 

Pamięci Janka Długosza 
Zamykając 3 numer „Taternika" nie m,amy jeszcze pełnego obrazu 

wspinaczkowego lata 1967, ale wiadomości spoza granic już zaczynają 
napływać. Interesujące wyniki przywiozła z Wysokiego Atlasu wyprawa 
Koła Bydgoskiego KW, z Chamonix powróciła 86-osobowa wycieczka 
Klubu Wysokogórskiego, która aż 60 taternikom umożliwiła wejście na 
wierzchołek najwyższego szczytu Europy. W Dolomitach została prze­
byta wspaniała 1200-metrowa ściana Burel, w masywie Mont Blanc 
najcenniejsza, dla nas zdobyczą jest dokonane przez M. Kozłowskiego 
i J. Kurczaba I przejście wschodniego filara północnej ściany Les Droi-
tes — zaliczone do czołowych osiągnięć całego sezonu w Alpach. W da­
lekim Pamirze całej polskiej ekipie udało się wejść na Szczyt Lenina, 
po części nawet trudniejszym wariantem. 

Ale lato 1967 przyniosło także coś innego: dwie bolesne dla nas roczni­
ce — 10-lecie śmierci Grońskiego i Żuławskiego oraz 5-lecie śmierci 
Długosza. Wawrzyniec Żuławski, długoletni prezes KW, upamiętniony 
został specjalnym numerem „Taternika" w r. 1959. Pamięci Jana Dłu­
gosza poświęcamy niniejszy zeszyt naszego pisma. 

Od katastrofy na Zadnim Kościelcu upłynęło 5 lat. Nie jest to per­
spektywa dość głęboka, by można było Długoszowi wyznaczyć dokładne 
miejsce w historii taternictwa i alpinizmu polskiego. Jedno wszak nie 
ulegało wątpliwości jeszcze wtedy, kiedy żył: że miejsce w tej historii 
ma, i to wcale poczesne. To prawda, że Chmielowski, Swierz czy Stani¬
sławski dysponują dorobkiem bogatszym od niego. Ale też nie można za­
pomnieć, że w Tatrach zastali oni puste ściany, które wystarczyło za­
pełnić drogami. Więc nic w rozmiarach dorobku leży wielkość Długosza, 
lecz — jak pisze niżej B. Uchmański — w jakości tego, co zdziałał. 
Jego rówieśnicy stali w miejscu, powielając międzywojenne i wojenne 
wzorce. Długosz zrobił wyłom w kodeksie zasad wspinania, przełamał 
bariery strachów i niewiary w siebie, sięgnął wyżej i wyznaczył tater­
nictwu wyższe cele. Nie zamknął w Tatrach epoki, lecz zapoczątkował 
nową. I to jest jego największa zasługa. 

Spoczywa dziś na Pęksowym Brzyżku, a życie musi toczyć się dalej. 
Kolejne numery „Taternika" — również i ten — przynoszą wiadomości 
o coraz to większych dokonaniach polskich w różnych górach świata. 
Czytając o nich i podziwiając je, jedno miejmy 10 pamięci: że człowie­
kiem, który uparcie i wbrew wszelkim przeciwnościom torował do tych 
sukcesów drogę był on — Janek Długosz. Odszedł pięć lat temu, a miej­
sce po nim ciągle jeszcze jest puste. 

Józef Nyka 
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O program ekspansji alpinizmu polskiego 

Ryszard Wiktor Schramm 

P r z e s z ł o d w a l a t a t e m u n a W a l n y m Z j e ź ­
d z i e K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o m ó w i ł e m n a 
t e m a t p e r s p e k t y w i e w e n t u a l n y c h k i e r u n ­
k ó w da l szego r o z w o j u p o l s k i e g o a l p i n i z m u 
e g z o t y c z n e g o . O d tej c h w i l i s y t u a c j a u l e g ł a 
p e w n y m z m i a n o m , t ak ż e n a l e ż y w p r o w a ­
d z i ć n i e z b ę d n e m o d y f i k a c j e i s p o j r z e ć n a te 
s p r a w y z a k t u a l n y c h p o z y c j i . 

O k r e s o s t a t n i c h d w ó c h l a t m o ż n a o c e n i ć 
j a k o p e w i e n p o s t ę p w n a s z y m a l p i n i z m i e 
e g z o t y c z n y m — p o s t ę p , s p o w o d o w a n y n i e 
t y l e o s i ą g n i ę c i a m i ( m a m y t u do z a l i c z e n i a 
j e d y n i e p o z n a ń s k ą w y p r a w ę n a S p i t s b e r g e n , 
b o g a t ą w w y n i k i e k s p l o r a c y j n e , a l e j u ż n i e 
p i e r w s z e g o r z ę d u w i e l k o ś c i , o r a z w y p r a w ę 
k r a k o w s k ą w H i n d u k u s z , m i m o p o w a ż n y c h 
s u k c e s ó w w y r a ź n i e e p i g o n a l n ą w s t o s u n k u 
do „ z ł o t e g o o k r e s u " p o p r z e d n i c h k i l k u la t ) , 
i l e p e r s p e k t y w a m i , j a k i e w c i ą g u t y c h d w ó c h 
l a t s i ę o t w o r z y ł y . P i e r w s z ą z n i c h jes t K a ­
r a k o r u m , j e d e n z n a j w y ż s z y c h g ó r o t w o r ó w 
k u l i z i e m s k i e j , g d z i e w y p r a w a — p r z y g o t o ­
w y w a n a n a j w c z e ś n i e j n a l a t o 1968 r . — m a 
szanse n i e t y l k o z n a c z n e g o p o d w y ż s z e n i a 
p o l s k i e g o r e k o r d u w y s o k o ś c i , a l e t a k ż e 
w p r o w a d z e n i a P o l a k ó w p o n o w n i e i w os ta t ­
n ie j c h y b a c h w i l i do g r o n a z d o b y w c ó w n a j ­
w y ż s z y c h s z c z y t ó w ś w i a t a . D r u g a — to P a ­
m i r , n a j b l i ż s z e n a m i — w y d a w a ł o b y s i ę — 
„ n a j n a t u r a l n i e j s z e " d l a nas g ó r y s i e d m i o -
t y s i ę c z n e , do k t ó r y c h o t w i e r a n a m w r e s z c i e 
d r o g ę 50 r o c z n i c a W i e l k i e j R e w o l u c j i P a ź ­
d z i e r n i k o w e j . 

O i l e j e d n a k K a r a k o r u m s t a n o w i c i ą g l e 
j eszcze o t w a r t e p o l e n a j w y ż s z e g o e t a p u 
a l p i n i z m u — z d o b y w a n i a s z c z y t ó w n a j w y ­
b i t n i e j s z y c h , to w P a m i r z e w s z y s t k i e s z c z y t y 
n a j w y ż s z e są j u ż z d o b y t e i d z i a ł a l n o ś ć w 
n i m , a c z k o l w i e k n i e z w y k l e p o n ę t n a , s p r o ­
w a d z i s i ę do p o w t a r z a n i a c u d z y c h z d o b y c z y , 
w n a j l e p s z y m r a z i e w c h o d z e n i a n a z d o b y t e 
s z c z y t y n o w y m i d r o g a m i , e w e n t u a l n i e do 
p i e r w s z y c h w e j ś ć n a s z c z y t y s i ę g a j ą c e a l b o 
n i e z n a c z n i e t y l k o p r z e k r a c z a j ą c e 6000 m e ­
t r ó w . P a m i r jes t w y e k s p l o a t o w a n y w tej 
c h w i l i b a r d z i e j j eszcze n i ż H i n d u k u s z , g ł ó w ­
nie p r z e z w y p r a w y r a d z i e c k i e . D l a nas m o ż e 
m i e ć u r o k osobis te j t y l k o , a n i e ś w i a t o w o -
a l p i n i s t y c z n e j n o w o ś c i , w z g l ę d n i e ( p r z y ­
s z ł o ś ć to z r e s z t ą p o k a ż e ) — s t o s u n k o w o ł a t ­
w o d o s t ę p n e g o r e j o n u g ó r s i e d m i o t y s i ę c z -
n y c h , g d z i e p e w n a l i c z b a n a s z y c h a l p i n i s t ó w 
b ę d z i e m o g ł a p o d n o s i ć w ł a s n e r e k o r d y w y ­
s o k o ś c i . 

N i e w i e l e n a t o m i a s t — n a s z c z ę ś c i e — 
z m i e n i ł o s i ę w i n n y c h r e j o n a c h s t o s u n k o w o 
ł a t w o d l a nas d o s t ę p n y c h , o k t ó r y c h k i e d y ś 
m ó w i ł e m i z k t ó r y c h n a j c i e k a w s z y p r a g n ę 
tu ta j p r z y p o m n i e ć . 

M a m n a m y ś l i j e d e n z n a j w i ę k s z y c h c h y ­
b a w tej c h w i l i n a k u l i z i e m s k i e j (poza n i e ­
d o s t ę p n y m i d l a nas c h w i l o w o C h i n a m i ) , 
e g z o t y c z n y i c a ł k o w i c i e n i e t k n i ę t y p r o b l e m , 
m i a n o w i c i e g ó r y a f g a ń s k i e g o B a d a c h s z a n u , 
w s z c z e g ó l n o ś c i i c h c e n t r a l n y w ę z e ł — S a -
f e d - i C h i r s . P o t ę ż n y t e n s y s t e m o b l i s k o 
1 5 0 - k i l o m e t r o w e j c i ę c i w i e , n i e p r z e m i e r z o n y 
jeszcze d o t ą d s t o p ą a l p i n i s t y , l e ż y w p ó ł n o c ­
n y m A f g a n i s t a n i e , w z a k o l u A b - e P a ń d ż a . 
N a jego o b r z e ż u , t u ż n a d p r z e ł o m e m r z e k i , 
w z n o s z ą s i ę s z c z y t y 4 - t y s i ę c z n e ; m o ż n a 
p r z y p u s z c z a ć , ż e w n i e p o m i e r z o n y m w n ę ­
t r z u , w o d l e g ł o ś c i k i l k u d z i e s i ę c i u k i l o m e ­
t r ó w , s z c z y t y o s i ą g a j ą 5, a b y ć m o ż e n a w e t 
6 t y s i ę c y m e t r ó w . P r z e m a w i a z a t y m t a k ż e 
i c h w i d o k od s t r o n y H i n d u k u s z u : w y d a j ą 
s i ę b y ć tej s ame j w y s o k o ś c i , co w z n o s z ą c e 
s i ę p o d r u g i e j s t r o n i e A b - e P a ń d ż a ł a ń c u ­
c h y p a m i r s k i e i d a r w a z k i e . S ą to g ó r y m o c ­
n o z a ś n i e ż o n e , n a co w s k a z u j e r ó w n i e ż i c h 
n a z w a (Safed •— ś n i e ż n y ) i bez w ą t p i e n i a 
z a l o d z o n e , k r y j ą c e w sob ie z c a ł ą p e w n o ś c i ą 
p i e r w s z o r z ę d n e z a g a d k i t o p o g r a f i c z n e i a l p i ­
n i s t y c z n e , a p r z y t y m s t o s u n k o w o n i e z b y t 
o d l e g ł e ( o k o ł o 100 k m ) o d n i e t r u d n o o s i ą g a l ­
nego g ł ó w n e g o m i a s t a B a d a c h s z a n u — F a j -
z a b a d u . 

W y p r a w a w S a f e d - i C h i r s m o g ł a b y n a m 
o t w o r z y ć —• n a k i l k a l a t p r z y n a j m n i e j , n a 
k i l k a w y p r a w — z u p e ł n i e n o w y i c a ł k o w i c i e 
e g z o t y c z n y r e j o n g ó r s k i , g d z i e j e szcze c i ą g l e 
m a m y s z a n s ę b y ć p i e r w s z y m i . A b y t a szansa 
n i e z o s t a ł a z m a r n o w a n a , w y p r a w a w i n n a 
b y ć z o r g a n i z o w a n a n i e z w ł o c z n i e . P a m i ę t a j ­
m y , ż e i g d z i e i n d z i e j n a ś w i e c i e są m a n i a c y , 
k t ó r z y p a l c e m po m a p i e s z u k a j ą o s t a t n i c h , 
c o r a z r z a d s z y c h p r o b l e m ó w g ó r s k i c h , i ż e 
n i e j edno j u ż o k o z a t r z y m a ł o s i ę n a B a -
d a c h s z a n i e ! 

A w i ę c — m u s i to b y ć w y p r a w a s z y b k a . 
D a l e j — m o i m z d a n i e m — p o w i n n a to b y ć 
c h y b a w y p r a w a p r z y g o t o w a n a c e n t r a l n i e 
p r z e z K l u b W y s o k o g ó r s k i . P o s z c z e g ó l n e k o ­
ł a o r g a n i z u j ą w ł a s n e w y p r a w y p o d z a w s z e 
i s t n i e j ą c y m n a c i s k i e m s w o i c h c z ł o n k ó w w y ­
c h o w a n y c h w d u c h u a l p i n i z m u s p o r t o w e g o , 
d l a k t ó r y c h w y j a z d w i n n e g ó r y m u s i b y ć 
p o ł ą c z o n y z p o d w y ż s z e n i e m j a k i e g o ś r e k o r -
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d u — w t y m p r z 3 r p a d k u r e k o r d u w y s o k o ś c i . 
R o z p o z n a n i e a l p i n i s t y c z n e n o w e g o r e j o n u , 
z d o b y c i e n o w e g o s z c z y t u p i ę c i o t y s i ę c z n e g o , 
c a l a d z i a ł a l n o ś ć o d k r y w c z a —• w s z y s t k o to 
w z e s t a w i e n i u z s z a n s ą p o d n i e s i e n i a w ł a s ­
nego r e k o r d u p o c i ą g a z a m a ł o , a b y te a t u t y 
egzo tyczne p r z e w a ż y ł y osobis te a m b i c j e c z y ­
sto s p o r t o w e . R e k o r d j u ż d a w n o n i e w i ą ż e 
s i ę z a l p i n i z m e m o d k r y w c z y m . 

A l e p o l i t y k a w y p r a w o w a K l u b u m u s i b r a ć 
p o d u w a g ę w a r t o ś c i o g ó l n e , l i c z ą c e s i ę w 
s k a l i o r g a n i z a c j i , b a — n a w e t p a ń s t w , a n i e 
w s k a l i p r y w a t n y c h o d c z u ć p o s z c z e g ó l n y c h 
l u d z i . I d la tego ona w ł a ś n i e p o w i n n a p r e f e ­
r o w a ć w y p r a w y , m o ż e p o m i ę d z y p o s z c z e g ó l ­
n y m i c z ł o n k a m i m a ł o p o p u l a r n e , a l e w n o ­
s z ą c e w a r t o ś c i o c h a r a k t e r z e o g ó l n y m i z o ­
s t a w i a j ą c e t r w a ł y ś l a d . T a k i m i b ę d ą n a p e w ­
no w y p r a w y p i o n i e r s k i e w egzo tyczne g ó r y 
n a w e t c z t e r o t y s i ę c z n e , a n i e b ę d ą k t ó r e ś z 
r z ę d u w e j ś c i a n a j u ż z d o b y t e n i e w y s o k i e 
s i e d m i o t y s i ę c z n i k i , c h o ć d l a k a ż d e g o z m ł o ­
d y c h u c z e s t n i k ó w t a k i e o s i ą g n i ę c i e b ę d z i e 
j a k i m ś p r y w a t n y m d u ż e j k l a s y r e k o r d e m . 

C z y to z n a c z y , ż e n e g u j ę w a r t o ś ć w y j a z ­
d ó w czys to s p o r t o w y c h i n a m a w i a m , ż e b y 
z a m i a s t w y j a z d u w A l p y i D o l o m i t y r z u c i ć 
c a ł e s i ł y n a e k s p l o r a c j ę n p . A ł t a j u m o n g o l ­
sk iego (nota bene n a p e w n o w a r t e g o z a i n t e ­
r e s o w a n i a ) ? N i c podobnego . W y d a j e m i s i ę 
j e d n a k , ż e o i l e p r y w a t n i e m o ż e m y d ą ż y ć 
do tego, co n a m b a r d z i e j s m a k u j e , to j a k o 
K l u b m u s i m y w y c h o d z i ć ze s t a n o w i s k p o -
n a d o s o b i s t y c h , p a t r z e ć z p e w n e j p e r s p e k t y ­
w y i o c e n i a ć nasze z a m i e r z e n i a i o s i ą g n i ę c i a 
z p u n k t u w i d z e n i a i c h t r w a ł e j w a r t o ś c i . 

C o w a l p i n i z m i e m a w a r t o ś ć t r w a ł ą : 
p r z e j ś c i e s k r a j n i e t r u d n e j ś c i a n y , c z y z d o ­
b y c i e n i e z d o b y t e g o s z c z y t u . R e k o r d — c z y 
o d k r y c i e ? K a ż d e w a r t o ś c i o w a n i e w y m a g a 
s t w o r z e n i a p e w n y c h ocen, a w i ę c p r z y j ę c i a 
p e w n y c h k r y t e r i ó w i p r z e p r o w a d z e n i a p e w ­
n y c h p o r ó w n a ń . O d r a z u n a w s t ę p i e m o ż n a 
s t w i e r d z i ć , ż e w o b e c t y c h z a ł o ż e ń z n a c z n i e 
b a r d z i e j do w a r t o ś c i o w a n i a b ę d z i e s i ę n a ­
d a w a ł a l p i n i z m s p o r t o w y n i ż e g z o t y c z n y . 

P r z e j ś c i a ś c i a n , „ d r ó g " a l p i n i s t y c z n y c h , s ą 
w z n a c z n y m s t o p n i u w y m i e r n e i p o r ó w n y ­
w a l n e : d ł u g o ś c i ą , t r u d n o ś c i a m i t e c h n i c z n y ­
m i , c z a s e m w r ę c z i l o ś c i ą h a k ó w . M o ż n a p o ­
r ó w n y w a ć np . f i l a r W a l k e r a z p ó ł n o c n ą 
ś c i a n ą E i g e r u , l u b p o ł u d n i o w ą ś c i a n ę M a r -
m o l a t y z z a c h o d n i ą C i v e t t y . W p e w n e j m i e ­
r z e m o ż n a s t o s o w a ć to i do c a ł y c h s z c z y t ó w , 
j e ś l i p o r ó w n u j e s i ę t y l k o t r u d n o ś c i t e c h n i c z ­
ne w i c h z d o b y c i u . J a k i e ś -— n i e u s t a l a n e 
z r e s z t ą n i g d y f o r m a l n i e — k l a s y s z c z y t ó w 
i s t n i e j ą n i e z a l e ż n i e od d ł u g o ś c i i s z e r o k o ś c i 
g e o g r a f i c z n y c h . N a p e w n o do w s p ó l n e j k l a s y 
m o ż n a z a l i c z y ć z d o b y c i e M a t t e r h o r n u , M e i j e 
i U s z b y w c z a s a c h , k i e d y s z c z y t y te s a m e 
b y ł y jeszcze p r o b l e m a m i ; do i nne j — z d o ­
b y c i e A c o n c a g u a , M o u n t M c K i n l e y i C h a n 

T e n g r i ; do jeszcze i nne j — z d o b y c i e K 2 
i K a n g c h e n d z o n g i . A l e z c z y m p o r ó w n a ć n p . 
z d o b y c i e C e r r o F i t z R o y l u b C e r r o T o r r e , 
ł ą c z ą c e w sob ie m o z ó ł e k s p e d y c j i e g z o t y c z ­
nej ze s k r a j n y m i t r u d n o ś c i a m i t e c h n i c z n y m i 
w f az i e a t a k u s z c z y t o w e g o , a l b o n p . •— t a k 
k r a ń c o w o o d m i e n n e — z d o b y c i e O j o s d e l 
S a l a d o ? A co w a ż n i e j s z e : k t ó r e z t y c h o s i ą g ­
n i ę ć m a w i ę k s z ą w a r t o ś ć — i c z y w o g ó l e 
i s t n i e j e tu ta j j a k a ś m o ż l i w o ś ć z a s t o s o w a n i a 
w s p ó l n y c h k r y t e r i ó w , a w i ę c i j a k i ś sens 
w a r t o ś c i o w a n i a t y c h o s i ą g n i ę ć ? 

J e d n o w y d a j e s i ę r z e c z ą p e w n ą : a l p i n i z m 
s p o r t o w y , p o d o b n i e j a k spor t w y c z y n o w y , 
m a s ł a w ę b a r d z i e j p r z e m i j a j ą c ą i m o ż e s ł u ­
ż y ć p r z e w a ż n i e t y l k o do a k t u a l n e g o p o r ó w ­
n a n i a swojego p o z i o m u z p o z i o m e m k o n k u ­
r e n t ó w . D w u d z i e s t e s i ó d m e p r z e j ś c i e j a k i e j ś 
s k r a j n i e t r u d n e j ś c i a n y , b ę d ą c e n a p e w n o 
d u ż y m o s i ą g n i ę c i e m s p o r t o w y m , b ę d z i e m i a ­
ł o a k u r a t t a k ą s a m ą w a r t o ś ć j a k d w u d z i e s t e 
ó s m e , a p o g o d z i je oba p r z e j ś c i e d w u d z i e s t e 
d z i e w i ą t e , w d o d a t k u d o k o n a n e w czas ie 
o 1lt k r ó t s z y m . 

A l p i n i z m m a j e d n a k p e w n ą z a s a d n i c z ą 
p r z e w a g ę n a d s p o r t e m : n i e jest t y l k o w y ­
m i e r n y . D l a t e g o W e l z e n b a c h c z y C a s s i n b ę ­
d ą j a ś n i e ć j a k o g w i a z d y p i e r w s z e j w i e l k o ś c i 
n a t l e w i e l u i n n y c h p i e r w s z y c h z d o b y w c ó w : 
H e c k m a i r ó w , S c h m a d e r e r ó w , A l l a i n ó w , G e r -
v a s u t t i c h i w s z y s t k i c h p o m n i e j s z y c h , a w 
s p o r c i e do p a m i ę c i p o t o m n y c h p r z e j d ą w y ­
ł ą c z n i e j e d n o s t k i : O v e n s , N u r m i , Z a t o p e k , 
a l e n i k t n i e b ę d z i e p a m i ę t a ł — bo j u ż n i e 
p a m i ę t a — se tek m e d a l i s t ó w o l i m p i a d z 
p r z e d k i l k u n a s t u l a t , k t ó r y m i n i e d a w n o 
e n t u z j a z m o w a l i s i ę w s z y s c y ; i c h z ł o t o p r z y ­
ć m i l i i n n i , p ó ź n i e j s i , w y m i e r n i e l e p s i . A 
p r z e c i e ż i t a k B u h l p o z o s t a n i e w p a m i ę c i 
p o k o l e ń p r z e d e w s z y s t k i m j a k o z d o b y w c a 
N a n g a P a r b a t , a n i e j a k o j e d e n z n a j l e p ­
s z y c h w s p i n a c z y , j a c y k i e d y k o l w i e k i s t n i e l i . 

W y d a j e s i ę , ż e z a g a d n i e n i e b e z w z g l ę d n e j 
w a r t o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h o s i ą g n i ę ć a l p i n i ­
s t y c z n y c h w i ą ż e s i ę w d u ż e j m i e r z e z k w e s ­
t i ą e t a p u z d o b y w a n i a g ó r (pa t r z : „ H i n d u ­
k u s z z p e r s p e k t y w y " ) . I w a l p i n i z m i e o d ­
k r y w c z y m , i w s p o r t o w y m etap p i e r w s z y 
m a z r e g u ł y w i ę k s z ą w a g ę n i ż d r u g i : c e n ­
n ie j sze jest z d o b y c i e s z c z y t u , n i ż p ó ź n i e j s z e 
w e j ś c i e n a n iego i n n ą d r o g ą ; cenn ie j sze jest 
p i e r w s z e p r z e j ś c i e n i e z d o b y t e j d o t ą d ś c i a n y , 
n i ż r o z w i ą z a n i e n a n i e j j a k i e g o ś spec ja lnego 
p r o b l e m u . C o do oceny w a r t o ś c i z d o b y c i a 
samego s z c z y t u ( a l p i n i z m o d k r y w c z y ) i jego 
ś c i a n ( a l p i n i z m s p o r t o w y ) •—• z a l e ż y o n a o d 
w a g i w ł a s n e j s a m y c h p r o b l e m ó w , a z w ł a s z ­
cza od w a g i i c h „ e g z o t y c z n o ś c i " : n a p e w n o 
ż a d n a n o w a d r o g a n a M o u n t E v e r e s t n i e 
p r z y ć m i p i e r w s z e g o n a ń w e j ś c i a ; a l e r ó w n o ­
c z e ś n i e n a p e w n o cenn ie j s ze p o z o s t a n i e 
p r z e j ś c i e p ó ł n o c n e j ś c i a n y E i g e r u l u b C i m a 
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G r a n d ę d i L a v a r e d o , n i ż p i e r w s z e w e j ś c i a 
n a te s z c z y t y . 

P r o b l e m z a s a d n i c z y l e ż y w t y m , ż e w 
a l p i n i z m i e e g z o t y c z n y m n i e m a j u ż w tej 
c h w i l i w y b i t n y c h s z c z y t ó w ł a t w y c h , n a k t ó ­
r e po p r o s t u w y s t a r c z y w e j ś ć . Z d o b y c i e 
k a ż d e g o n o w e g o s z c z y t u jest k w e s t i ą z o r g a ­
n i z o w a n i a n a j p i e r w p o w a ż n e j w y p r a w y , a o 
sukces i e w n i e w i e l k i m t y l k o s t o p n i u b ę d ą 
d e c y d o w a ł y s a m e t r u d n o ś c i t e c h n i c z n e , a 
w i ę c m o m e n t s p o r t o w y . D l a t e g o m o ż e m y 
z a ł o ż y ć a priori, ż e w c h w i l i obecnej c e l e m 
w y p r a w y , k t ó r a m a b y ć w y p r a w ą e g z o t y c z ­
ną , p o w i n n o b y ć z a w s z e z d o b y c i e po r a z 
p i e r w s z y s z c z y t u . O c z y w i ś c i e , ż e s t o p n i o w o 
w e w s z y s t k i e g ó r y b ę d ą w k r a c z a ć co raz 
s z y b c i e j m o m e n t y czys to s p o r t o w e , a z c z a ­
sem pozos t an ie a l p i n i z m w y ł ą c z n i e s p o r t o ­
w y — bo spor t m o ż e p o l e g a ć n a p o d w y ż ­
s z a n i u r e k o r d ó w n a w e t n a t y m s a m y m 
b o i s k u . A l p i n i z m e g z o t y c z n y s k o ń c z y s i ę , bo 
z a b r a k n i e jego p r o b l e m ó w . 

* 
P o d s u m o w u j ą c te dyg re s j e s p r ó b u j m y 

w r ó c i ć do p u n k t u w y j ś c i a : j a k i p o w i n i e n 
b y ć p r o g r a m e k s p a n s j i a l p i n i s t y c z n e j K l u b u 
W y s o k o g ó r s k i e g o ? 

W y d a j e m i s i ę , ż e n a p e w n o w i e l o t o r o w y : 
w t y m i s p o r t o w y , i e g z o t y c z n y . S p r a w a 
a l p i n i z m u w y c z y n o w e g o , s p o r t o w e g o n i e 
s t w a r z a c h y b a w ą t p l i w o ś c i : p o r ó w n y w a l n e 
k o n t a k t y w y c z y n o w o - a l p i n i s t y c z n e n a t e r e ­
n ie , k t ó r y s t a ł s i ę j u ż b o i s k i e m s p o r t o w y m 

a l p i n i z m u ( A l p y , D o l o m i t y ) , w z g l ę d n i e k t ó r y 
s i ę t y m b o i s k i e m staje ( K a u k a z ) i — e w e n ­
t u a l n i e — w c h o d z e n i e z a l p i n i z m e m s p o r t o ­
w y m j a k o p i o n i e r z y n a t e r e n g ó r do n i e ­
d a w n a jeszcze w y ł ą c z n i e e g z o t y c z n y c h 
(Sp i t sbe rgen) . N a p e w n o n a t o m i a s t n i e w a r ­
to p r o p a g o w a ć a l p i n i z m u w y c z y n o w e g o w 
g ó r a c h e g z o t y c z n y c h : po p r o s t u z a d u ż o to 
k o s z t u j e i jest z a m a ł o b e z p o ś r e d n i o p o r ó w ­
n y w a l n e (a t a k i jest p r z e c i e ż sens spor tu ) . 
C h y b a , ż e s t a w k a jest n a m i a r ę p o ł u d n i o w e j 
ś c i a n y A c o n c a g u a l u b ś c i a n M o u n t M c K i n -
l e y — a w i ę c np . p n . f i l a r S z a c h a u r a , A 
a l p i n i z m e g z o t y c z n y ? S ą d z ę , ż e z d o b y t e j u ż 
w n a j p o w a ż n i e j s z j ^ c h p r o b l e m a c h g ó r y 
s i e d m i o t y s i ę c z n e , a w i ę c H i n d u k u s z , a w 
p r z y s z ł o ś c i t a k ż e P a m i r i e w e n t u a l n i e T i a ń -
S z a ń p o w i n n o s i ę p o z o s t a w i ć „ p r y w a t n e j 
i n i c j a t y w i e " k ó ł , d l a k t ó r y c h d o s t a t e c z n y m 
n a p ę d e m b ę d z i e a m b i c j a s p o r t o w a c z ł o n k ó w , 
d ą ż ą c y c h do p o d w y ż s z a n i a p r y w a t n y c h r e ­
k o r d ó w , a p r z e t a r c i e d r ó g — u ł a t w i e n i e m 
o r g a n i z a c j i . C e n t r a l n ą d z i a ł a l n o ś ć K l u b u 
n a l e ż y s k u p i ć i s k i e r o w a ć n a te g ó r y , w 
k t ó r y c h i s tn i e j e m o ż l i w o ś ć p o d n i e s i e n i a r e ­
k o r d ó w o g ó l n o p o l s k i c h i z b l i ż e n i a i c h do 
p o z i o m u ś w i a t o w e g o ( H i m a l a j e , K a r a k o r u m ) , 
o raz n a i n n e w p e ł n y m tego s ł o w a z n a c z e n i u 
egzo tyczne , k t ó r y c h e k s p l o r a c j a s a m a p rzez 
s i ę , w ł a ś n i e ze w z g l ę d u n a i c h e g z o t y k ę , jest 
t r w a ł y m w k ł a d e m n ie t y l k o do a l p i n i z m u , 
a le i do o g ó l n e j k u l t u r y ś w i a t o w e j ( S a f e d - i 
C h i r s ) . 

A l e : d o b r a b ę d z i e t a w y p r a w a , k t ó r a b ę ­
dz ie s z y b k a ! 

Alpinizm na małym ekranie 
Jak doniósł warszawski ,,Express Wieczorny'-, 

w l ipcu 1967 r. 10 mil ionów te lewidzów brytyjskich 
przez 2 dni pas jonowało się bezpoś redn im repor­
tażem z efektownej wspinaczki na skałę Old Man 
of Hoy (Orkney, Szkocja), oblaną wodami At lan­
tyku. Transmisja była n i e ł a twym przedsięwzięciem 
technicznym, a ekipę wspinaczy — z udzia łem 
Chrisa Boningtona — prowadzi ł sam Tom Patey, 
k tó ry przez m a ł y mikrofon objaśniał widzów 
0 wszystkich swoich poczynaniach w skale. (The 
Old Man of Hoy jest s m u k ł y m obeliskiem 150 m 
wysokości - I wejśc ie : 18 VII 1966, R. Bai l l ie , C. J . 
Bonington i T. Patey, V , H2). 

Widowisko B B C stało się dużym sukcesem rea-
lizatorskim, jako pomysł nie było jednak bynaj­
mniej nowe. Wszak we Francj i już w r. 1963 do­
konano bezpośrednie j transmisji telewizyjnej ze 
wspinaczki alpejskiej, k tórą s tanowiło przejście 
w warunkach zimowych (maj) skrajnie trudnej 
drogi na południowej ścianie Aigui l le du M i d i . 
Wśród „ a k t o r ó w " znaleźli się m. i n . tak świetni 
1 znani alpiniści, jak G . Magnone, R. Paragot i R. 
Desmaison. Program t ransmi towała Eurowizja, za 
k tóre j poś redn ic twem miało go możność obejrzeć 
60 mil ionów osób. Podobny repor taż przeprowa­
dzono później w N R F , a w październ iku 1964 r. 
wspinaczkę w ska łkach pokaza ła w bezpośredniej 
relacji telewizja czechosłowacka. I tu aktorami 
by l i popularni alpiniści — R. Kuchaf i O. Kopal , 
a samo przejście drogi poprzedził parominutowy 

pokaz zasad wspinania i sposobów ubezpieczania 
się w skale. 

Alpin izmem podziemnym zainteresowała się tele­
wizja szwajcarska. Nakręci ła ona w lu tym 1964 r. 
dokumentalny f i lm w Holloch (Muotatal - ,,Tater­
n ik" 1/1967, s. 36). Same kable uży te pod ziemią 
ważyły 1000 kg, a koszt 2S-minutowego programu 
wyniósł 25 000 f ranków. Jak podkreś la ły zachodnie 
pisma alpinistyczne, ekipa nie posiadała w swym 
składzie grotołazów (z wyją tk iem konsu l tan tów) , 
co w przypadku nagłego najścia wody mogło się 
było skończyć katastrofą. W r. 1965 ta sama tele­
wizja szwajcarska uczciła „ rok A l p " bezpoś redn im 
repor tażem z wejścia na Matterhorn. I ta impre­
za była bardzo kosztowna, dość powiedzieć, że 
w góry trzeba było wynieść ok. 10 ton sprzętu 
technicznego! 

Telewizja polska rzadko porusza temat „wsp ina­
nie", a jeśl i już go podejmie, to co najwyżej w 
formie rozmowy przed kamerami (w rodzaju „Ta­
ternickie SOS" w r. 1964) lub wyciągniętego 
z archiwum fi lmu Sprudina. A przecież i u nas 
możnaby sięgnąć do żywego repor tażu . Mamy wy­
p r ó b o w a n y c h w górach ak torów, mamy ludzi 
obeznanych i z kamerą , i z wspinaczką, a ska łk i 
Jury Krakowskiej czy południowe śc iany Zamar­
łej Turn i w Tatrach mogłyby być doskona łym 
miejscem akcji . Temat wdzięczny i efektowny! 

J. Nyka 
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Czterdziestu na Szczyt Lenina 

Gennadij I. S z a ł a j e w 

W' związku z udziałem polskiej delegacji 
w wielkiej międzynarodowej wyprawie na 
Pik Lenina w Pamirze, organizowanej dla 
uczczenia 50-lecia Rewolucji Październiko­
wej, zamieszczamy artykuł naszego radziec­
kiego współpracownika o zbiorowym wej­
ściu na ten szczyt w r. 1962. Pik Lenina 
(7154 m) wznosi się w środkowej części 
Grzbietu Zaałajskiego i jest trzecim co do 
wysokości z czterech siedmiotysięczników 
ZSRR. Zdobyła go w r. 1928 radziecko-nie-
miecka wyprawa — E. Allwein (Niemcy), 
E. Schneider (Austria) i K. Wien (Niemcy). 
W r. 1934 wejście powtórzyli — nową drogą 
od północy — alpiniści radzieccy: W. M. 
Abcłakow, K. Czernucha oraz I. Łukin. Do 
r. 1962 włącznie na szczycie stanęło 308 osób 
w 24 grupach, do 1964 — 368 w 29 grupach; 
wierzchołka nie osiągnęły 174 osoby. (Re­
dakcja) 

W l e c i e 1962 r . F e d e r a c j a A l p i n i z m u U S R R 
p r z y p o p a r c i u U k r a i ń s k i e j R a d y Z w i ą z k ó w 
Z a w o d o w y c h p o s t a n o w i ł a z o r g a n i z o w a ć w y ­
p r a w ę n a P i k L e n i n a . C e l e m tej i m p r e z y 
b y ł a p r ó b a s i ł a l p i n i s t ó w U k r a i n y w k a t e ­
g o r i i w e j ś ć w y s o k o ś c i o w y c h , a o p r ó c z tego 
p o s t a w i o n o z a d a n i e p o p r a w i e n i a r e k o r d u 
m a s o w e g o w e j ś c i a n a szczy t p r z e k r a c z a j ą c y 
7000 m . W y c h o d z ą c z t y c h z a ł o ż e ń , w y b r a n o 
P i k L e n i n a j a k o n a j b a r d z i e j d o s t ę p n y ze 
w z g l ę d u n a d o j a z d i p o d e j ś c i e , j a k t e ż i ze 
w z g l ę d u n a to, ż e jes t to j e d e n z ł a t w i e j ­
s z y c h t e c h n i c z n i e s i e d m i o t y s i ę c z n i k ó w . 

F e d e r a c j a A l p i n i z m u U S R R p o w i e r z y ł a 
k i e r o w n i c t w o w y p r a w y m i s t r z o w i s p o r t u 
W . D . M o n o g a r o w o w i ' . P o l s c y a l p i n i ś c i , k t ó ­
r zy m a j ą d o ś w i a d c z e n i e w p r z e p r o w a d z a n i u 
p o d b n y c h w y p r a w w H i n d u k u s z u , dob rze 
z d a j ą sob ie s p r a w ę ze w s z y s t k i c h t r u d n o ś c i 
o r g a n i z a c y j n y c h z w i ą z a n y c h z t a k i m p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e m . D l a t e g o n i e b ę d ę s i ę n a d n i m i 
r o z w o d z i ł , c h c i a ł b y m j e d y n i e w s p o m n i e ć , że 
K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y w y w i ą z a ł s i ę ze s w e ­
go z a d a n i a z n a k o m i c i e . 

I t ak , 40 a l p i n i s t ó w z e b r a n y c h z w s z y s t ­
k i c h p r a w i e c z ę ś c i U k r a i n y o d b y ł o 2 0 - d n i o -
w e z g r u p o w a n i e w K a u k a z i e C e n t r a l n y m . 
W s z y s c y n i e m a l u c z e s t n i c y b y l i d w u k r o t n i e 
n a w s c h o d n i m w i e r z c h o ł k u E l b r u s a , s p ę d z a ­
j ą c noc m i ę d z y w i e r z c h o ł k a m i . N a l e ż y 
w s p o m n i e ć , ż e g ł ó w n y t r z o n e k s p e d y c j i s k ł a ­
d a ł s i ę z a l p i n i s t ó w I i I I k a t e g o r i i . W s k ł a d 
jej w c h o d z i ł o m . i n . 13 m i s t r z ó w s p o r t u , 
l e k a r z k w a l i f i k o w a n y o r a z 3 k o b i e t y . N i e ­
w i e l k i w y d z i a ł g o s p o d a r c z y z ł o ż o n y b y ł z 4 

l u d z i . 3 V I I c a ł y p r a w i e s k ł a d w y p r a w y o d ­
l e c i a ł s a m o l o t e m T u - 1 0 4 B do T a s z k e n t u , a 
n a s t ę p n i e do m i a s t a O s z w K i r g i s k i e j S R R 
— do tego samego O s z , w k t ó r y m b i e r z e p o ­
c z ą t e k w s p a n i a ł y s z l a k p a m i r s k i O s z — 
C h o r o g . P r a w i e 10 d n i z,ajęły t u da l sze p r z y ­
g o t o w a n i a , w r e s z c i e 4 nasze s a m o c h o d y 
p r z y j ę ł y k u r s n a P i k L e n i n a . 

N a o d c i n k u O s z — D o l i n a A ł a j s k a j a t r a k t 
p r z e c i n a t r z y p r z e ł ę c z e o w y s o k o ś c i 2400, 
3650 i 3510 m . U w l o t u d r o g i do D o l i n y A ł a j -
s k i e j l e ż y osada S a r y - T a s z , g ł ó w n e c e n t r u m 
tej o k o l i c y . S ą t a m w a r s z t a t y m e c h a n i c z n e , 
p u n k t y z a o p a t r z e n i o w e , o d d z i a ł p o c z t o w y z 
t e l e f o n i c z n y m p o ł ą c z e n i e m z O s z . O d j e c h a w ­
szy o k o ł o 30 k m od S a r y - T a s z z a n o c o w a l i ś ­
m y . 

N a P i k L e n i n a u ż y w a n e są t r z y d r o g i : 
1. W s c h o d n i ą g r a n i ą z l o d o w c a L e n i n a ; 2. 
t r a w e r s od p ó ł n o c y p r z e z s zczy t R a z d i e l n a j a ; 
3. w e j ś c i e od p o ł u d n i a o d l o d o w c a O k t j a b r -
skogo p r z e z P r z e ł ę c z P r o f s o j u z o w , l o d o w i e c 
B o l s z o j S a u k - D a r a i P r z e ł ę c z K r y l e n k i . D w i e 
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p i e r w s z e d r o g i z a c z y n a j ą s i ę w D o l i n i e A ł a j -
s k i e j . R a d a t r e n e r ó w w y p r a w y jeszcze w 
K i j o w i e p o s t a n o w i ł a , ż e n a s z a w y p r a w a 
o b i e r z e d r o g ę od p o ł u d n i a . 

O b ó z b a z o w y r o z b i l i ś m y n a w y s o k o ś c i 
4200 m w z d ł u ż k o ń c o w e j m o r e n y l o d o w c a u 
ź r ó d e ł czys tego s t r u m y k a . B y ł o to m i a s t e c z ­
k o n a m i o t o w e z ł o ż o n e g ł ó w n i e z n i e m i e c ­
k i c h 4 - m i e j s c o w y c h n a m i o t ó w , j a k i c h c z ę s t o 
u ż y w a s i ę n a s p ł y w a c h k a j a k o w y c h . 

R o z p o c z ę ł y s i ę p r a c o w i t e d n i p o ł ą c z o n e z 
a k t y w n ą a k l i m a t y z a c j ą i t r a n s p o r t e m ł a d u n ­
k ó w . N a s z a w y p r a w a z a ł o ż y ł a d w a obozy , 
z a o p a t r u j ą c j e w ż y w n o ś ć : n a t z w . „ g r u z i ń ­
s k i c h b i w a k a c h " (4500 m , n a l o d o w c u B o l -
szoj S a u k - D a r a ) i n a P r z e ł ę c z y K r y l e n k i 
(5820 m) . Z o r g a n i z o w a n o t e ż b a z ę ż y w n o -
ś c i o w o - s p r z ę t o w ą n a P r z e ł ę c z y P r o f s o j u z o w 
(5000 m ) , d o k o n u j ą c p r z y o k a z j i w e j ś ć n a 
d w a b e z i m i e n n e s z c z y t y (5600 i 5700 m ) , 
k t ó r e w z n o s z ą s i ę po o b u s t r o n a c h tej p r z e ­
ł ę c z y . 

W y ż y w i e n i e w b a z i e p o s t a w i o n e b y ł o n a 
z n a k o m i t y m p o z i o m i e : k a ż d e g o d n i a b a r s z c z 
u k r a i ń s k i , n a d r u g i e d a n i e — o b o w i ą z k o w o 
ś w i e ż e m i ę s o z a r h a r a ( p a m i r s k i k o z i o ł g ó r ­
sk i ) l u b z z a j ą c a . R a z n a 10 d n i s a m o c h ó d 
p r z y w o z i ł z O s z p o c z t ę , p o m i d o r y , o g ó r k i ; 
k a p u s t ę , z i e m n i a k i , a r b u z y , d y n i e , w i n o g r o ­
n a , b r z o s k w i n i e — w s z y s t k o to, w co z a ­
sobna jest w t y m czas ie o k o l i c a . 

P r z e d w y r u s z e n i e m do s z t u r m u p r z e p r o ­
w a d z o n o d o k ł a d n y p r z e g l ą d l e k a r s k i . W y n i k i 
zgodne b y ł y z d a n y m i u z y s k a n y m i podczas 
w c z e ś n i e j j u ż d o k o n y w a n y c h b a d a ń k o n t r o l ­
n y c h . R a d a t r e n e r ó w p r z e p r o w a d z i ł a z k a ż ­
d y m u c z e s t n i k i e m w y w i a d i p o s t a n o w i ł a , ż e 
w y r u s z ą w s z y s c y (40 l u d z i ) . W p r a w d z i e d w i e 
osoby w z b u d z i ł y u l e k a r z a o b a w y z p o w o d u 
d o l e g l i w o ś c i s e r c o w y c h , j e d n a k ż e z e z w o l i ł 
on i m n a w y j ś c i e , p o n i e w a ż n a r a z i e s a m 
t o w a r z y s z y ł w y p r a w i e . c 

8 VIII. Z b a z y p r z y j ę z y k u L o d o w c a 
O k t j a b r s k o g o i d z i e s i ę p r a w ą o r o g r a f i c z n i e 
s t r o n ą . D r o g a n i e jest s k o m p l i k o w a n a , m i e j ­
s c a m i t y l k o u t r u d n i a j ą j ą p r z e p r a w y p r z e z 
p o t o k i . W e j ś c i e n a g r z b i e t P r z e ł ę c z y P r o f ­
s o j u z o w , g d z i e z a ł o ż o n y b y ł o b ó z p o m o c n i ­
czy , z a j m u j e j e d e n d z i e ń . 

9 VIII. Z P r z e ł ę c z y P r o f s o j u z o w n a l o d o ­
w i e c B o l s z o j S a u k - D a r a , do „ g r u z i ń s k i c h b i ­
w a k ó w " , s c h o d z i s i ę d o s y ć z a w i ł ą d r o g ą , 
d o w o l n i e w y b r a n ą w z a l e ż n o ś c i o d n a c h y l e ­
n i a s t o k u . P e w n ą t r u d n o ś ć s t a n o w i w y j ś c i e 
n a l o d o w i e c i p r z e m a r s z po n i m . 

10 VIII. P r z e j ś c i e do o b o z u „ ż ó ł t a m o r e n a " 
(4'700 m) z a j m u j e 3—4 g o d z i n , po w c z e ś n i e j 
o z n a k o w a n e j t r a s i e n a l o d o w c u B o l s z o j 
S a u k - D a r a . N a d r o d z e s p o t y k a s i ę d u ż e se­
r a k i , a s a m l o d o w i e c jes t s i l n i e p o c i ę t y 
s z c z e l i n a m i . 

11 VIII. P r z e j ś c i e w c y r k l o d o w c a B o l s z o j 
S a u k - D a r a p o d P r z e ł ę c z K r 3 r l e n k i z a j m u j e 
6—7 g o d z i n . O b ó z z n a j d u j e s i ę t u n a w y s o ­
k o ś c i 5200 m . C a ł a o k o l i c a o b f i t u j e w s z c z e l i ­
n y l o d o w e , c z ę s t o z a k r y t e i z m u s z a j ą c e do 
u s t a w i c z n e j u w a g i . 

12 VIII. Z o b o z u 5200 m i d z i e s i ę n a P r z e ­
ł ę c z K r y l e n k i d o ś ć p o ł o g i m t e r e n e m i z u p e ł ­
n i e b e z p i e c z n i e . L e k a r z w y p r a w y n i e z e z w o ­
l i ł j e d n a k ż e 2 p o d o p i e c z n y m n a d a l s z ą w s p i ­
n a c z k ę i z o s t a ł z n i m i n a p r z e ł ę c z y , a ż do 
p o w r o t u z a s a d n i c z e j g r u p y . 

13 VIII. Z P r z e ł ę c z y K r y l e n k i d r o g a a t a k u 
w i e d z i e w s c h o d n i ą g r a n i ą S z c z y t u L e n i n a do 
w y s o k o ś c i 6100 m , gdz ie u s t a w i o n o k o l e j n y 
o b ó z . N a g r a n i s p o t y k a s i ę n a w i s y — n i e b e z ­
p i e c z n e p r z y w s p i n a c z c e w z ł e j pogodz i e , ze 
w z g l ę d u n a m o ż l i w o ś ć u t r a t y o r i e n t a c j i . N a m 
w s z a k ż e p o g o d a s p r z y j a ł a . N o c b y ł a k s i ę ż y ­
c o w a i g w i a ź d z i s t a , a t e r m o m e t r p o k a z y w a ł 
— 3 5 ° C . N i e o b e s z ł o s i ę t e ż i bez n i e s p o d z i a ­
n e k : w n a s t ę p s t w i e n i e w ł a ś c i w e g o o b c h o d z e ­
n i a s i ę z b e n z y n ą , w j e d n y m z n a m i o t ó w w y ­
b u c h ł p o ż a r . C h ł o p c y n i e m a l nago w y s k a k i ­
w a l i ze ś p i w o r ó w n a ś n i e g , a ł a d n y j e d w a b ­
n y n a m i o t s z t u r m o w y u l e g ł z n i s z c z e n i u . 

14 VIII. Z o b o z u 6100 m d r o g a p r o w a d z i 
da le j w s c h o d n i ą g r a n i ą , z k t ó r e j m i e j s c a m i 
w y w i j a j ą s i ę n a s t r o n ę D o l i n y A ł a j s k i e j g i ­
g a n t y c z n e n a w i s y . G r a ń w z n o s i s i ę p o ł o g o 
do w y s o k o ś c i 6600 m , a p o d e j ś c i e jes t t u d o ­
s y ć z a w i ł e z u w a g i n a o b e c n o ś ć s z c z e l i n w 
l o d z i e . P r z e j ś c i e o d c i n k a p o n a d o b o z e m 
6100 m z a j ę ł o n a m o k o ł o 7 g o d z i n . Ś n i e g b y ł 
g ł ę b o k i i s y p k i , m i e j s c a m i p o k r y t y s k o r u p ą 
z a ł a m u j ą c ą s i ę p o d c i ę ż a r e m l u d z i . O b ó z r o z ­
b i t o n a p o z i o m i e 6600 m . N a tej w y s o k o ś c i 
u s t a w i e n i e n a m i o t ó w kosz tu j e a l p i n i s t ó w d u ­
ż o c z a s u i s i ł , a w z m o ż o n a p r a c a w y w o ł u j e 
z a d y s z k ę i b ó l g ł o w y . R z e c z c i e k a w a , ż e p r a ­
w i e w s z y s c y u c z e s t n i c y c z u l i n i e c h ę ć do s ł o ­
d y c z y i t a k i c h d e l i k a t e s ó w , j a k k r a b y c z y 
c z a r n y k a w i o r . D u ż y m n a t o m i a s t w z i ę c i e m 
szy ł s i ę s m a l e c z c e b u l ą i c z o s n k i e m ! 
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15 VIII. W z w i ą z k u z d o b r ą p o g o d ą i n i e ­
z ł y m s a m o p o c z u c i e m g r u p y , r a d a t r e n e r ­
s k a p o s t a n o w i ł a p r z y s t ą p i ć w t y m d n i u do 
s z t u r m u s z c z y t o w e g o — bez u s t a w i a n i a o b o ­
z u n a w y s o k o ś c i 6800 m . P o r a n n e j p o b u d c e 
z j e d l i ś m y t r e ś c i w e ś n i a d a n i e , w ł o ż y l i ś m y do 
p l e c a k ó w c i e p ł e r z e c z y i p r z y g o t o w a n e k a ­
n a p k i . Z e s p o ł y j e d e n z a d r u g i m w y r u s z y ł y 
w k i e r u n k u s z c z y t u . 

P r z e d n a m i b y ł a j u ż o s t a tn i a p r z e s z k o d a : 
k r ę t e p r z e d w i e r z c h o ł k o w e p o d e j ś c i e po n i e -
g ł ę b o k i m s y p k i m ś n i e g u i s k a ł a c h . Ś w i s z c z ą ­
cy o d d e c h w y r y w a ł s i ę z g a r d e ł , c h c i a ł o s i ę 
p i ć . W r e s z c i e w i e r z c h o ł e k ! S e r c e b i j e r a d o ś ­
n i e i s p r ę ż y ś c i e — c z y to p r z e z ś w i a d o m o ś ć 
z w y c i ę s t w a , c z y t e ż od s z y b k i e g o p o d e j ś c i a . . . 
W o k ó ł z d u m i e w a j ą c a n i e z a p o m n i a n a p a n o ­
r a m a — t y l k o P i k K o m m u n i s m a i r e j o n L o ­
d o w c a F e d c z e n k i w o b ł o k a c h . . . N a w i e r z ­
c h o ł k u jest u m o c o w a n a b r ą z o w a t a b l i c a p a ­
m i ą t k o w a , j a sno b ł y s z c z ą c a w s ł o ń c u , a t a k ­
ż e n i e w i e l k i e p o p i e r s i e L e n i n a , u m i e s z c z o n e 
t u 8 I X 1934 r . p r z e z t r ó j k ę w o j s k o w y c h 
a l p i n i s t ó w w s k ł a d z i e C z e r n u c h a , Ł u k i n 
i A b a ł a k o w . 

N a w i e r z c h o ł k u s p ę d z i l i ś m y p ó ł t o r e j g o ­
d z i n y , a p o t e m z a n o c o w a l i ś m y w oboz ie 
6600 m . N a s t ę p n e g o d n i a z e s z l i ś m y do „ g r u ­
z i ń s k i c h b i w a k ó w " , a 17 V I I I b y l i ś m y j u ż 
z p o w r o t e m w oboz ie b a z o w y m . T a m o c z e k i ­
w a ł y n a nas s a m o c h o d y , a r a d i o t e l e g r a f i s t a 
p r z e k a z a ł r a d i o g r a m o p o m y ś l n y m w e j ś c i u 
do K i j o w a i M o s k w y . W O s z P r z e w o d n i c z ą ­
cy P r e z y d i u m S e k c j i A l p i n i z m u U z b e k i s t a ń -
s-kiej S R R , z a s ł u ż o n y m i s t r z s p o r t u W . I. 
R a c e k , w r ę c z y ł w s z y s t k i m , k t ó r z y z d o b y l i 
s zczy t , s r e b r n e n u m e r o w a n e m e d a l e „ P i k 
L e n i n a " , w r a z z o d p o w i e d n i m i d y p l o m a m i . 

W ten s p o s ó b w y p r a w a u k r a i ń s k i c h a l p i ­
n i s t ó w p o d k i e r o w n i c t w e m W . D . M o n o g a -

Travnik 
Do najpięknie jszych sukcesów ostatniej zimy 

górskiej należy przejście najtrudniejszej ściany 
A l p Jul i jskich, północnej śc iany Travnika (2379 m). 
Wyczynu tego dokona ła w dniach od 5 do 10 III 
1967 r. ekipa czołowych wspinaczy N E D w skła­
dzie Fr i tz Eske, Gunter Kalkbrenner, Gunter War-
muth i K u r t Richter, wspierana z dołu przez 
4-osobowy zespół pomocniczy. Ściana l iczy 900 m 
wysokośc i i jest skrajnie trudna. Po raz pierwszy 
przebyli ja. w r. 1934 P. Aschenbrenner i H . Tie-
fenbrunner (w 2 dni), powtórzenie miało miejsce 
dopiero w r. 1948. 

Pierwszego przejścia zimowego dokonano w wy­
ją tkowo ciężkich warunkach. Silna odwilż utrud­
niała wsp inaczkę podczas dwu pierwszych dni, 
trzeciego dnia rozpęta ła się śnieżyca, k tó r a trwa­
ła aż do końca drogi. Pisze Kur t Richter w „Der 
Tourist": „Nawet najstromsza skała , każdy naj­
mniejszy chwyt są zalepione cienką wars twą śnie­
gu. Wszystko jest gładkie, niewiarygodnie gład­
kie (...) Trawers idący w lewo w górę jest paskud­
ny. W kró tk ich przerwach przez ścianę walą l a ­
winy świeżego śniegu. Py ł śnieżny wbija się w 
ubrania, k tó re p rzemaka ją na wylot. (...) Na sta­
nowisku na lewo od za łamania ściany lawiny idą 
przez nas nieustannie (...) Wiatr i huk lawin ża­

r o w a p o w t ó r z y ł a w s w y m 3 8 - o s o b o w y m 
s k ł a d z i e ś w i a t o w y r e k o r d w m a s o w o ś c i w e j ­
ś c i a n a w y s o k o ś ć p o w y ż e j 7000 m , r e k o r d 
u s t a n o w i o n y w r . 1958 r ó w n i e ż n a S z c z y c i e 
L e n i n a p r z e z r a d z i e e k o - c h i ń s k ą w y p r a w ę , 
p r o w a d z o n ą p r z e z z a s ł u ż o n e g o m i s t r z a s p o r ­
t u W . M . A b a ł a k o w a . 

* 

N a z a k o ń c z e n i e tego a r t y k u ł u c h c i a ł b y m 
d o r z u c i ć p a r ę u w a g . D o r . 1961 w ł ą c z n i e n a 
P i k L e n i n a w e s z ł o w 23 g r u p a c h 270 l u d z i , 
a obecn i e l i c z b a t a p r z e w y ż s z a j u ż 400. T a k 
z n a c z n a f r e k w e n c j a n a s i e d m i o t y s i ę c z n i k u 
w i e l u c z y t e l n i k o m w y d a s i ę z a p e w n e w y ­
k ł a d n i k i e m jego d o s t ę p n o ś c i . P r z e k o n a n i e 
t a k i e b y ł o b y b ł ę d n e , a n a w e t n i e b e z p i e c z n e . 
Z j edne j s t r o n y n i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , ż e 
P i k L e n i n a jest r z e c z y w i ś c i e j e d n y m z n a j -
d o s t ę p n i e j s z y c h s i e d m i o t y s i ę c z n i k ó w g l o b u 
z i e m s k i e g o . W s p i n a c z k a n i e w y m a g a s toso­
w a n i a s p e c j a l n y c h t e c h n i k a l p i n i s t y c z n y c h , 
a w a r u n k i m e t e o r o l o g i c z n e są t u n a o g ó ł 
s p r z y j a j ą c e . J e d n a k ż e h i s t o r i a z n a n i e u d a n e 
p r ó b y w e j ś ć n a szczy t , j a k n p . i m p r e z y o r g a ­
n i z o w a n e w l a t a c h 1929, 1934, 1936, 1952 
i 1958. N i e p o w o d z e n i a t y c h p i ę c i u p r z e d s i ę ­
w z i ę ć n a l e ż y z ł o ż y ć n a k a r b n i e p o g o d y , d u ­
ż e g o r o z r z e d z e n i a a t m o s f e r y , n i s k i c h t e m p e ­
r a t u r , a w n i e k t ó r y c h p r z y p a d k a c h t a k ż e 
s ł a b e g o p r z y g o t o w a n i a a l p i n i s t ó w . 

P l a n u j ą c i r e a l i z u j ą c w y p r a w ę n a l e ż y s t a ­
l e p a m i ę t a ć , ż e P i k L e n i n a w g r u n c i e r z e c z y 
ł a t w o o s i ą g a l n y n i e jest, a a t a k u j ą c y go 
a l p i n i ś c i p o w i n n i d y s p o n o w a ć w i e l k ą w y ­
t r z y m a ł o ś c i ą f i z y c z n ą , d o b r ą a k l i m a t y z a c j ą 
i s i l n ą w o l ą o s i ą g n i ę c i a c e l u . 

(Tłum. Jan Kowalczyk) 

UJ z i m i e 
głuszają komendy. Męczarnią jest przeciąganie 
plecaków, k tó re zaczepiają się ciągle. L i n y są 
sztywne i splątane. Skórę na r ękach mamy po­
pękaną, palce k rwawią i sprawiają ból przy k a ż ­
dym chwycie. Wszyscy k lną i złorzeczą, aż na­
s tępna z kolei lawina ucisza wszystko..." 

Wspinaczka t rwa ła łącznie 126 godzin, zespół 
ukończył ją w dobrej kondycj i fizycznej i psy­
chicznej. Na wysokośc i zadania s tanęła również 
ekipa pomocnicza. Mimo piekielnej zawieruchy 
czekała ona na szczycie Travnika, by pomóc w 
zejściu zmęczonym kolegom. Całe przedsięwzięcie 
było wzorowo zorganizowane i przeprowadzone 
ściśle według planu, co zresztą zadecydowało 
0 p i ę k n y m sukcesie. Obszerne relacje z przejścia 
zamieści ły miesięczniki „Der Tourist" (5/1967) 
1 „P lan insk i Vestnik" (7/1967). 

Niniejsza nototka już w trakcie druku numeru 
doczekała się smutnej pointy. Dnia 21 VII 1967 r. 
podczas p róby przejścia północnej śc iany Eigeru 
cała czwórka zdobywców Travnika została powy­
żej Trudnej Rysy ugodzona lawiną kamienną 
i s t rącona w dół. Eske, Kalkbrenner, Richter 
i Warmuth — czołowi alpiniści N R D , znani rów­
nież z Tatr — nie żyją. 
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jk 

Jerzy Wala 

W Hindukuszu Zachodnim 
C z y t e l n i c y o r i e n t u j ą s i ę z p o p r z e d n i c h 

o p i s ó w n a s z y c h w y p r a w , ż e K a b u l l e ż y 
w ś r ó d g ó r , k t ó r e n i e t y l k o o t a c z a j ą m i a s t o 
( p o w i e r z c h n i ą z b l i ż o n e do K r a k o w a ) , a le n a ­
w e t d z i e l ą je n a d w i e c z ę ś c i . O b i e p o ł o w y 
ł ą c z y p r z e ł o m r z e k i K a b u l , w c i ę t y m i ę d z y 
s k a l i s t e w z n i e s i e n i a K o h e A s a m a j i K o h e 
S z i r d a r w a z a . A l e dale j n a z a c h ó d , n i b y T a ­
t r y n a d Z a k o p a n e m , w z n o s i s i ę w y s o k o s k a ­
l i s t y P a g h m a n z n a j w y ż s z y m s z c z y t e m 
T a c h t e T u r k o m a n ( T a k h t e T u r k o m a n , 
4699 m), s z c z e g ó l n i e p r z y c i ą g a j ą c y w z r o k o 
z achodz i e , k i e d y za p r o f i l e m g r a n i c h o w a 
s ię s ł o ń c e . P a g h m a n z a l i c z a n y jes t j u ż do 
Z a c h o d n i e g o H i n d u k u s z u . N i e m a l po p r z e ­
c i w n e j s t ron i e , od w s c h o d u i p o ł u d n i o w e g o 
w s c h o d u , w z n o s z ą s i ę r ó w n i e ż n i eco w i ę k ­
sze s z c z y t y i t u r n i e z n a j w y ż s z y m C h a k e 
D ż a b a r ( K h a k e J a b a r , 3388 m) *. W ś r ó d n i c h 
u w a g ę s k u p i a j e d e n z b l i ż s z y c h — s k a l i s t y 
i b a r d z o t a t r z a ń s k i K o h e S a g h . 

G ó r y d o o k o ł a nag i e , p u s t y n n e , o r u d o c i e m -
n y m z a b a r w i e n i u , p o k r y t e s k ą p ą r o ś l i n n o ś ­
cią s t e p o w ą . W s i l n y m b l a s k u s ł o ń c a os t ro 
r y s u j ą s i ę c i e n i e , p o d k r e ś l a j ą c r z e ź b ę s k a ł . 
K r a j o b r a z t e n z p o c z ą t k u w y w i e r a d u ż e 
w r a ż e n i e , z c z a s e m j e d n a k z a c z y n a n u ż y ć 
s w o j ą p u s t k ą . N i e b o jest p r z e w a ż n i e b e z ­
c h m u r n e , a le b y w a j ą i d n i , k i e d y n a d g ó r a ­
m i k ł ę b i ą s i ę c i e m n e o b ł o k i n a d a j ą c i m po¬

" Góry te, porozcinane p ł a skodennymi dolinami, 
tworzą grapy ostańców. Nie należą one już do 
Hindukuszu, można by je ewentualnie zaliczyć do 
Safed K o h . 

s ę p n y w y g l ą d , a od d a l e k i e g o H i n d u k u s z u 
d m i e p o r y w i s t y w i a t r , w z n i e c a j ą c t u m a n y 
p y ł y . 

O k r e s o c z e k i w a n i a w K a b u l u n a p r z y j a z d 
s a m o c h o d u w y p r a w y w y k o r z y s t a l i ś m y — p o ­
za z a ł a t w i e n i e m f o r m a l n o ś c i i z e b r a n i e m 
m a t e r i a ł ó w t o p o g r a f i c z n y c h — n a t r e n i n g 
i w s t ę p n ą a k l i m a t y z a c j ę . 

R o z p o c z ę l i ś m y j ą od w y c i e c z k i w 9 o s ó b 
w g ó r y P a g h m a n w d n i a c h o d 25 do 27 V I I 
1966 r . G r u p a w y r u s z y ł a z p o ł o ż o n e j u s t ó p 
g ó r i t o n ą c e j w z i e l e n i w y p o c z y n k o w e j 
m i e j s c o w o ś c i P a g h m a n . S k a l i s t o - p i a r ż y s t e 
s t o k i g ó r n i e n a s t r ę c z a j ą t r u d n o ś c i t e c h n i c z ­
n y c h . J e szcze n a w y s o k o ś c i p r a w i e 4000 m 
s p o t k a ć m o ż n a p a s ą c e s i ę w i e l b ł ą d y . W i ę k ­
s z y c h r o z m i a r ó w p a r t i e s k a l n e w y s t ę p u j ą 
t y l k o m i e j s c a m i , z w ł a s z c z a w p ó ł n o c n o - z a ­
c h o d n i e j c z ę ś c i , p o ł o ż o n e j da le j od K a b u l u . 
W czas ie w y c i e c z k i o s i ą g n i ę t o 7 w i e r z c h o ł ­
k ó w , w ś r ó d n i c h n a j w y ż s z y — T a c h t e T u r ­
k o m a n , n a k t ó r y w e s z l i A . H e i n r i c h , A . 
M r ó z i J . P o r ę b a w d n i u 26 V I I 1966. 

W t r z y d n i p ó ź n i e j J . W a l a i J . W o j t u s i a k 
w e s z l i n a w s p o m n i a n y K o h e S a g h ( w e d ł u g 
a n e r o i d u 2670 m) , k t ó r y w z n o s i s i ę 12 k m 
n a p o ł u d n i o w y w s c h ó d od K a b u l u , p o z a r z e ­
k ą L o g a r d — 850 m p o n a d s z e r o k ą p ł a s k o ­
d e n n ą d o l i n ą . W e j ś c i e , p r o w a d z ą c e od z a ­
c h o d u p o p r z e z g r z ę d y , u p ł a z k i , s t r o m e p ł y ­
ty i s t o p n i e s k a l n e , w g ó r z e w t e r en i e w s p i ­
n a c z k o w y m , b y ł o j u ż t r z e c i m p o l s k i m . P o ­
p r z e d n i e , d o k o n a n e p r z e z B . C h w a ś c i ń s k i e -
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go „ t o w a r z y s z a m i , op i s ane z o s t a ł y w „ T a ­
t e r n i k u " 2—4/1962, s. 83. 

I w r e s z c i e od 1 do 7 V I I I 1966 o ś m i o o s o ­
b o w a g r u p a d o k o n a ł a 14 w e j ś ć n a w i e r z ­
c h o ł k i o w y s o k o ś c i 4000—4900 m w Z a c h o d ­
n i m H i n d u k u s z u w o k o l i c y K o t a l e S a l a n g 
(3660 m), k t ó r ę d y p r o w a d z i n a p ó ł n o c n o w a 
a s f a l t o w a szosa, z b u d o w a n a p r z e z i n ż y n i e ­
r ó w r a d z i e c k i c h . D o k ł a d n e u s y t u o w a n i e 
p r z e ł ę c z y S a l a n g n i e jest n a m znane . M n i e 
z g i n ą ł s z k i c z r o b i o n y z f o t o p l a n u w K a b u ­
l u , a z d z i a ł a j ą c y c h w jej r e j o n i e k o l e g ó w 
ż a d n e m u n i e p r z y s z ł o n a m y ś l , b y z a p y t a ć 
0 n i ą R o s j a n b u d u j ą c y c h t u n e l . W p r a w d z i e 
w p o b l i ż u zna jdu j e s i ę p r z e ł ę c z 3988 m , p r z e z 
k t ó r ą p r o w a d z i s t a r a d r o g a , ale n i e w i a d o ­
mo , c z y jes t to o w a S a l a n g , czy m o ż e p r z e ­
ł ę c z Z i m i s t a n , o k t ó r e j w s p o m i n a B . C h w a ś -
c i ń s k i , c z y w r e s z c i e j a k a ś jeszcze i n n a . 

O k o l i c a t a zna jdu je s i ę w ś r o d k o w e j c z ę ­
śc i g r z b i e t u r o z c i ą g a j ą c e g o s i ę n a p r z e s t r z e ­
n i 170 k m , p o m i ę d z y K o t a l e C h a w a k ( K o ­
t a l e K h a w a k , 3550 m) n a w s c h o d z i e i K o ­
ta le S z e b a r ( K o t a l e S h e b a r , 2970 l u b 2987 m) 
n a p o ł u d n i o w y m z a c h o d z i e . G r z b i e t t e n 
t w o r z y w y n i o s ł y p o m o s t m i ę d z y z w a r t y m 
o b s z a r e m w y s o k o g ó r s k i m , c i ą g n ą c y m s i ę od 
H i m a l a j ó w a ż po P a m i r , a s i l n i e r o z c z ł o n ­
k o w a n y m , c h o ć n i ż s z y m i p o z b a w i o n y m c h a ­
r a k t e r u a l p e j s k i e g o (z w y j ą t k i e m g r z b i e t u 
K o h e B a b a ) p u s t y n n y m o b s z a r e m g ó r 
w n ę t r z a A f g a n i s t a n u , w y p e ł n i a j ą c y m p ó ł ­
n o c n o - z a c h o d n i ą c z ę ś ć w i e l k i e j W y ż y n y 
I r a ń s k i e j . N a j w y ż s z y m w z n i e s i e n i e m jes t t u 
szczy t 5075 m u s y t u o w a n y w boczne j g r a n i , 
d l a k t ó r e g o B . C h w a ś c i ń s k i poda j e n a z w ę 
O u i l i a n . 

W y s o k o g ó r s k i k r a j o b r a z ś r o d k o w e j c z ę ś c i 
g r z b i e t u u l e g a p e w n e m u z ł a g o d z e n i u f o r m 
1 o b n i ż e n i u k u o b u s k r a j n y m p r z e ł ę c z o m . 
G d y t a m w i e r z c h o ł k i o s k a l n y c h g r a n i a c h 
i ś c i a n a c h , p r a w i e p o z b a w i o n e p o k r y w y 
ś n i e ż n e j , t w o r z ą m a l o w n i c z e o d o s o b n i o n e 
g r u p y , tu ta j , w ś r o d k o w e j c z ę ś c i , m a m y 
ostre s k a l n e g r a n i e z u r w i s t y m i i c z ę s t o 
s a m o d z i e l n y m i t u r n i a m i , n o s z ą c e w y r a ź ­
ne ś l a d y d a w n e g o p l e j s t o c e ń s k i e g o z l o d o w a ­
cen ia , u j a w n i a j ą c e g o s i ę r ó w n i e ż w k s z t a ł ­
c ie d o l i n i w y s t ę p o w a n i u k a r ó w , d z i ś w y ­
p e ł n i o n y c h p i a r g a m i m o r e n i m a l o w n i c z y m i 
j e z i o r a m i . K r a j o b r a z u r o z m a i c a j ą n i e w i e l ­
k i e l o d o w c e s z r e n i o w e (s tokowe) i l i c z n e 

Okolica przełęczy Salang. Szkic przedstawia dzia­
łalność uczes tn ików IV P W H . A - wędrówki 
i wspinaczki A . Mroza; B - wejścia R. Rodziń­
skiego i J . Wojtusiaka na S 3 i S 2 oraz z A . Pą-
chalskim na S 12; C - drogi A . Heinricha, J . Po­
ręby, L . Sadusia i R. Zawadzkiego; D - wejście 
J . Bourgeois z R. Zawadzkim. Czarne k ropk i ozna­
czają b iwaki . Szkic opracował Jerzy Wala na pod­
stawie informacji uzyskanych od uczes tn ików 
wejść oraz fotografii. 

p ł a t y ś n i e g u . I w t u t e j s z y m s u c h y m k l i m a ­
c ie m o ż n a s p o t k a ć f o r m y a b l a c y j n e , m . i n . 
p o p u l a r n e p e n i t e n t y . R o ś l i n n o ś c i , p o d o b n i e 
j a k w s z ę d z i e , jes t b a r d z o m a ł o , a l e o i l e 
j a d ą c po p o ł u d n i o w e j s t r o n i e s p o t y k a l i ś m y 
t y l k o k r z e w y i d r z e w a l i ś c i a s t e w p o b l i ż u 
p o t o k u , to z j e ż d ż a j ą c za t u n e l e m n a p ó ł n o c 
k u m i e j s c o w o ś c i C h i n d ż a n ( K h i n j a n ) m i j a ­
l i ś m y w d o l i n i e p i ę k n e l a s y ig la s t e , p r z e ­
w a ż n i e s o s n o w e . P o w y ż e j 3000 m r o z c i ą g a 
s i ę p i ę t r o h a l z p r z e w a g ą r o ś l i n n o ś c i w y ­
s o k o g ó r s k i e j o c h a r a k t e r z e s t e p o w y m . S p o t ­
k a ć t u m o ż n a p a s t e r z y ze s t a d a m i o w i e c 
i k ó z , m y ś l i w y c h i k o c z o w n i k ó w , a n i s k o 
w d o l i n a c h n i e w i e l k i e o s i e d l a , g d z i e w p o ­
b l i ż u p o t o k ó w u p r a w i a s i ę z i e m i ę . 

P o d w z g l ę d e m w s p i n a c z k o w y m Z a c h o d n i 
H i n d u k u s z s t a n o w i w t y m r e j o n i e t e r e n p o ­
ś r e d n i m i ę d z y T a t r a m i a A l p a m i i K a u k a ­
z e m . Ś c i a n y s k a l n e s i ę g a j ą k i l k u s e t m e t r ó w 
i ś c i o s a n e są c z ę s t o w g ł a d k i e p ł y t y i os t re 
ż e b r a . S k a ł y p r z e w a ż n i e m e t a m o r f i c z n e — 
gne j sy i ł u p k i k r y s t a l i c z n e , c h o ć są i w a ­
p i e n i e — s p r a w i a j ą , ż e w i e l e p a r t i i c echu je 
w i e l k a k r u s z y z n a . 

O d z i a ł a l n o ś c i w y s o k o g ó r s k i e j w t y m r e ­
j o n i e n i e w i a d o m o w i e l e , a i d e n t y f i k a c j a 
s z c z y t ó w i u s t a l e n i e p i e r w s z e ń s t w a w e j ś ć są 
obecn ie n i e m o ż l i w e . W r. 1965 w s p i n a l i s i ę 
tu ta j I. G a l f y i M . J a ś k o v s k y z c z e c h o s ł o ­
w a c k i e j w y p r a w y , d o k o n u j ą c 6 w e j ś ć . W 
t y m s a m y m r o k u d w a w i e r z c h o ł k i z d o b y l i 
u c z e s t n i c y n a u k o w e j w y p r a w y G r ó t z b a c h a . 
W o b u w y p a d k a c h n ie p o d a n o p o ł o ż e n i a 
s z c z y t ó w . Z w i e d z a l i t e ż t ę o k o l i c ę c z ł o n k o ­
w i e i n n y c h e k s p e d y c j i , od m o m e n t u o d d a n i a 
do u ż y t k u szosy i t u n e l u n a p r z e ł o m i e l a t 
1964 i 1965. A l e i w c z e ś n i e j z a g l ą d a n o w t ę 
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o k o l i c ę — m . i n . z P o l a k ó w b y ł t u t a j Z . 
W r z e ś n i o w s k i w r . 1960. N a s z a d z i a ł a l n o ś ć 
w n i o s ł a z a p e w n e n i e j e d n o p i e r w s z e w e j ś c i e , 
z a s ł u g u j e j e d n a k n a u w a g ę g ł ó w n i e ze 
w z g l ę d u n a d o d a n i e do z d o b y c z y p o l s k i c h 
w y p r a w n o w e g o r e j o n u g ó r s k i e g o . 

K i e r o w n i k i e m g r u p y b y ł A . P ą c h a l s k i . Z a 
b a z ę w y p a d o w ą s ł u ż y ł a r a d z i e c k a b a z a b u ­
d o w l a n a , u d o s t ę p n i o n a n a m d z i ę k i u p r z e j ­
m o ś c i z a r z ą d u b u d o w y iszos. Z n a j d u j e s i ę 
ona t u ż u w y l o t u t u n e l u , w c y r k u g ó r n e g o 
p i ę t r a w i e l k i e j d o l i n y w a l n e j , o toczone j z a ­

w i e s z o n y m i d o l i n k a m i p o l o d o w c o w y m i . N a ­
s i u c z e s t n i c y w c h o d z i l i n a w i e r z c h o ł k i g r a n i 
o t a c z a j ą c y c h t e n c y r k — do s ą s i e d n i e j b o c z ­
nej d o l i n y z a w ę d r o w a ł j e d y n i e A . M r ó z , 
w c h o d z ą c n a n a j w y ż s z ą w o k o l i c y , p i a r ż y ­
s t ą p i r a m i d ę S 14. 

P i e r w s z a c z w ó r k a — A . H e i n r i c h , J . P o ­
r ę b a , L . S a d u ś i R . Z a w a d z k i — p r z y b y ł a 
1 V I I I i j e szcze tego s a m e g o d n i a w e s z ł a n a 
w i e r z c h o ł e k S 3, a n a s t ę p n i e w c i ą g u 2 d n i 
o d b y ł a d ł u ż s z ą w y c i e c z k ę g r a n i a m i p r z e z 
S 12 ( w e s z l i H e i n r i c h i P o r ę b a ) , S 11, S 8 
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i S 6. Z a t y m o s t a t n i m s z c z y t e m S a d u ś 
i P o r ę b a z e s z l i w d ó ł , a Z a w a d z k i i H e i n ­
r i c h z o s t a l i j e szcze n a b i w a k . D r u g a z k o l e i 
c z w ó r k a — A . M r ó z , A . P ą c h a l s k i , R . R o ­
d z i ń s k i i J . W o j t u s i a k — p r z y b y ł a 2 V I I I . 
D w a j o s t a t n i w e s z l i n a p r z e ł ę c z 3988 m 
i s t ą d n a S 3 i S 2, a M r ó z w t y m s a m y m 
czas i e — p ó ł n o c n y m f i l a r e m n a S 5 i s t ą d 
g r a n i ą p r z e z S 4 n a w s p o m n i a n ą p r z e ł ę c z . 
O s t r a s k a l n a g r a ń z m u s i ł a go do p o k o n a n i a 
t r u d n o ś c i w s k a l i I V — V . W n a s t ę p n y c h d w u 
d n i a c h A . P ą c h a l s k i , R . R o d z i ń s k i i J . W o j ­
t u s i a k w e s z l i w s c h o d n i ą g r a n i ą n a S 12. 
N a g r a n i tej W o j t u s i a k p o z o s t a ł do 6 V I I I 
z b i e r a j ą c o k a z y f a u n y . M r ó z d z i a ł a ł osobno, 
o d b y w a j ą c t r z y d n i o w ą w ę d r ó w k ę p r z e z 
w i e r z c h o ł k i S 7, a n a s t ę p n i e p r z e z S 10, S 12 
i po b i w a k u S 11, c z ę ś c i o w o b a r d z o t r u d n ą 
g r a n i ą do S 13 i s t ą d n a S 14. P r z e j ś c i e to 
d o w o d z i co p r a w d a o p a n o w a n i a i o d w a g i , a le 

n i k o g o n i e z a c h ę c a m do jego n a ś l a d o w a n i a , 
g d y ż n a j m n i e j s z y w y p a d e k u n i e m o ż l i w i a j ą c y 
s a m o d z i e l n y p o w r ó t , m ó g ł b y s i ę t u s k o ń c z y ć 
b a r d z o p r z y k r o : w r o z l e g ł y m , p u s t y m i n i e ­
z n a n y m te ren ie , o d n a l e z i e n i e r a n n e g o b y ł o b y 
t y l k o s z c z ę ś l i w y m p r z y p a d k i e m . W d n i u 
6 V I I I d o ł ą c z y ł do g r u p y j e szcze J . B o u r -
geois, k t ó r y w r a z z R . Z a w a d z k i m w s z e d ł 
n a S 1. 

B r a k c z a s u i s p r z ę t u u n i e m o ż l i w i a ł w r e ­
j on i e S a l a n g p r z e p r o w a d z e n i e w s p i n a c z e k , 
o g r a n i c z a j ą c d z i a ł a l n o ś ć do w ę d r ó w e k , p r z y 
k t ó r y c h o k a z j i p o k o n y w a n o o d c i n k i w y m a ­
g a j ą c e u m i e j ę t n o ś c i w s p i n a c z k i . G ó r y te n i e 
b y ł y n a s z y m c e l e m , d ą ż y l i ś m y k u z n a c z n i e 
w y ż s z y m , a le i tu ta j z n a l e ź l i u c z e s t n i c y I V 
P o l s k i e j W y p r a w y w H i n d u k u s z i n t e r e s u j ą ­
cy z a k ą t e k , k t ó r y — j a k s a m i t w i e r d z ą — 
u t k w i ł i m g ł ę b o k o w p a m i ę c i . 

Jerzy Wala 

Maciej K u c z y ń s k i 

Gouffre Berger - 1966 
W s i e r p n i u 1966 r . d z i a ł a ł y w e F r a n c j i 

d w i e w y p r a w y , k t ó r y c h z d o b y c z e z o s t a ł y 
u z n a n e z a d w a n a j w i ę k s z e o s i ą g n i ę c i a a l p i ­
n i z m u p o d z i e m n e g o w r . 1966 n a ś w i e c i e . 
J e d n ą z n i c h b y ł a f r a n c u s k a w y p r a w a do 
j a s k i n i P i e r r e de S a i n t M a r t i n w P i r e n e j a c h , 
d r u g ą — p o l s k a w y p r a w a K l u b u W y s o k o ­
g ó r s k i e g o , k t ó r a a t a k o w a ł a j a s k i n i ę G o u f f r e 
B e r g e r w A l p a c h D e l f i n a t u , w p o b l i ż u G r e ­
nob le . Z a m i a r e m g r u p y p o l s k i e j b y ł o p o ­
w t ó r z e n i e r e k o r d o w e g o z e j ś c i a n a „ d n o ś w i a ­
t a" , k t ó r e p r z e d t e m u d a ł o s i ę o s i ą g n ą ć j e ­
d y n i e t r z y k r o t n i e : d w a r a z y w y p r a w o m 
f r a n c u s k i m i r a z 50-osobowej e k s p e d y c j i 
a n g i e l s k i e j . 

D z i e s i ę c i o o s o b o w y z e s p ó ł K l u b u W y s o k o ­
g ó r s k i e g o , k t ó r y 7 s i e r p n i a p r z y b y ł do G r e ­
nob l e , b y ł n a j m n i e j l i c z n y m z d o t y c h c z a s o ­
w y c h . W jego s k ł a d w c h o d z i l i : J a n u s z B a ­
r y ł a ( K r a k ó w ) , J a n D a n y s z ( K r a k ó w ) , W a l ­
d e m a r K a r c z ( K r a k ó w ) , B e r n a r d K o i s a r 
( W a r s z a w a ) , S t a n i s ł a w K o p e ć ( K r a k ó w ) , 
E d w a r d O s t a p o w s k i ( K r a k ó w ) , A p o l o n i u s z 
R a j w a (Zakopane ) , J a n u s z Ś m i a ł e k ( K r a ­
k ó w ) , T a d e u s z W o j t e r a ( K a t o w i c e ) o r a z M a ­
c ie j K u c z y ń s k i ( W a r s z a w a ) — k i e r o w n i k 
w y p r a w y . 

Z o r g a n i z o w a n i e c a ł e g o p r z e d s i ę w z i ę c i a 
s t a ł o s i ę m o ż l i w e j e d y n i e d z i ę k i z a p r o s z e n i u 
p r z e z C l u b S p e l e o l o g i ą u e de V a l e n c e , k t ó ­
r y p o s i a d a ł w y k u p i o n e o d w ł a d z l o k a l n y c h 
w y ł ą c z n e p r a w o e k s p l o r a c j i j a s k i n i w r o k u 

1966. W t e n s p o s ó b g r u p a p o l s k a u n i k n ę ł a 
t e ż w n o s z e n i a w y s o k i e j o p ł a t y w g m i n i e , 
o raz z ł o ż e n i a b a r d z o w y s o k i e j k a u c j i n a p o ­
k r y c i e k o s z t ó w ew. a k c j i r a t u n k o w e j . Z P o l ­
s k i p r z y w i e z i o n o k o m p l e t n y e k w i p u n e k 
a l p i n i s t y c z n y , b i w a k o w y ( p o w i e r z c h n i o w y 
i p o d z i e m n y ) o r a z ż y w n o ś ć s p a k o w a n ą w 
spec j a lne w o d o s z c z e l n e r a c j e . 

P i e r w s z y m e t a p e m d z i a ł a ń b y ł t r a n s p o r t 
b a g a ż u z G r e n o b l e , n a o d l e g ł e o 40 k m p l a -
t eau w a p i e n n e S o r n i n , g d z i e n a w y s o k o ś c i 
1460 m n . p . m . zna jdu j e s i ę o t w ó r j a s k i n i . 
S p r z ę t p r z e w i e z i o n o m o ż l i w i e d a l e k o s a m o ­
c h o d a m i u c z e s t n i k ó w w y p r a w y f r a n c u s k i e j , 
p o t e m j e e p e m , a w r e s z c i e p r z e n i e s i o n o w o r y 
n a n o s i ł k a c h po w a p i e n n y m l a p i a z i e ( s i l n i e 
z e r o d o w a n a c h e m i c z n i e p o w i e r z c h n i a s k a ł , 
g ł ę b o k o s p ę k a n a i p o r y t a ) . N a m i o t y r o z b i t o 
w l e s i e ś w i e r k o w y m w oboz i e g r u p y z W a ­
l e n c j i , d o b r z e z a g o s p o d a r o w a n y m i z a o p a ­
t r z o n y m n a w e t w w o d o c i ą g z o d l e g ł e g o o 
3 k m ź r ó d ł a . N a m i e j s c u o k a z a ł o s i ę , ż e 
w a l e n t y ń c z y c y p r o w a d z ą e k s p l o r a c j ę g ó r ­
n y c h p a r t i i j a s k i n i , z g a d z a j ą s i ę t e ż n a u ż y ­
cie p r z e z g r u p ę p o l s k ą r o z w i e s z o n y c h w 
s t u d n i a c h l i n z j a z d o w y c h i d r a b i n e k , w z a ­
m i a n z a p o m o c w w y n i e s i e n i u s p r z ę t u n a 
p o w i e r z c h n i ę po z a k o ń c z e n i u d z i a ł a l n o ś c i . 

A k c j ę w j a s k i n i r o z p o c z ę t o 11 s i e r p n i a o 
godz . 15. N i o s ą c s p r z ę t b i w a k o w y i ż y w n o ś ć 
w s z e d ł p o d z i e m i ę 4 - o s o b o w y z e s p ó ł Ś m i a ­
ł e k , D a n y s z , K a r c z i O s t a p o w s k i , z z a d a -
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n i e m d o k o n a n i a s z y b k i e g o r e k o n e s a n s u do 
g ł ę b o k o ś c i 860 m . K o n i e c z n e b y ł o s p r a w ­
dzen ie u m i e s z c z o n y c h w s t u d n i a c h h a k ó w 
i l i n , a ponad to r o z p o z n a n i e p r z e b i e g u k o ­
r y t a r z y i o g ó l n e g o c h a r a k t e r u t r u d n o ś c i , 
s z c z e g ó l n i e w „ c i ą g u w o d n y m " . 

O godz . 22.10 z e s p ó ł d o t a r ł n a g ł ę b o k o ś ć 
640 m , s t ą d p r z e k a z a ł n a p o w i e r z c h n i ę os ta t ­
n i m e l d u n e k t e l e f o n i c z n y . P o n i ż e j l i n i a b y ł a 
z e r w a n a i n i e u d a ł o s i ę jej n a p r a w i ć . P o 19 
g o d z i n a c h a k c i i g r u p a o s i ą g n ę ł a p o z i o m — 
860 m i z a ł o ż y ł a b i w a k , p r z y g o t o w u j ą c go 
do p ó ź n i e j s z e g o d ł u ż s z e g o p o b y t u , a 13 s i e r p ­
n i a w y s z ł a n a p o w i e r z c h n i ę po 45-godz /n -
n y m p o b y c i e w j a s k i n i . W t y c h s a m y c h 
d n i a c h p o z o s t a l i u c z e s t n i c y w y p r a w y d o k o ­
n a l i t r a n s p o r t u p o j e m n i k ó w z ż y w n o ś c i ą 
i s p r z ę t e m p o p r z e z s y s t e m w s t ę p n y c h s t u d ­
n i i z a ł o ż y l i s k ł a d n a p o z i o m i e — 256 m . 

D z i e ń 14 s i e r p n i a b y ł w y k o r z y s t a n y n a 
o d p o c z y n e k i p r z y g o t o w a n i e s p r z ę t u o r a z 
os ta teczne o p r a c o w a n i e p l a n u a k c j i s z t u r m o ­
w e j . Z d e c y d o w a n o , iż n a j w i ę k s z e k o r z y ś c i 
daje p o r u s z a n i e s i ę p o d z i e m i ą w 3-osobo-
w y c h z e s p o ł a c h , k t ó r e p o s t ę p u j ą z a s o b ą w 
1 0 - g o d z i n n y c h o d s t ę p a c h . W ten s p o s ó b k a ż ­
dej z g r u p z a p e w n i a s i ę o d w ó d , a w s z c z u p ­
ł e j p r z e s t r z e n i obozu —860 s p o t y k a j ą s i ę 
n a r a z t y l k o d w i e g r u p y . 

15 s i e r p n i a o godz. 10 w y r u s z y ł a do a k c j i 
g r u p a I : Ś m i a ł e k , B a r y ł a , K o p e ć . O godz. 20 
g r u p a I I : K a r c z , K o i s a r , R a j w a , a po d a l ­
s z y c h 10 g o d z i n a c h — g r u p a I I I : D a n y s z 
O s t a p o w s k i , K u c z y ń s k i . 

O t w ó r j a s k i n i , w l e s i e ś w i e r k o w y m p o ­
r a s t a j ą c y m n a g i w a p i e ń , jest s t u d n i ą o ś r e d ­
n i c y ok. 3 m i g ł ę b o k o ś c i 10 m . Z je j dna , 
o ś w i e t l o n e g o jeszcze ś w i a t ł e m d z i e n n y m , 
c i a s n ą s z c z e l i n ą p r z e c h o d z i s i ę do n a s t ę p n e j 
s t u d n i p o g r ą ż o n e j j u ż w z u p e ł n y m m r o k u . 
A ż do p o z i o m u — 256 m j a s k i n i a jest r o z ­
w i n i ę t a w f o r m i e p i o n o w y c h s t u d z i e n o w y ­
s o k o ś c i a c h 20 do 50 m . P o k o n u j e s i ę je z j a z ­
d a m i , n a o g ó ł W o l n y m i l u b w n i e w i e l k i m 
t y l k o k o n t a k c i e ze ś c i a n ą . L i n y z a w i e s z o n o 
n a s t a l o w y c h n i t a c h — osobno z j a z d o w e , 
osobno s ł u ż ą c e do o p u s z c z a n i a p o j e m n i k ó w 
t r a n s p o r t o w y c h . K o l e j n e s t u d n i e n i e ł ą c z ą 
s i ę z s o b ą b e z p o ś r e d n i o i , a b y p r z e j ś ć z j e d ­
nej do d r u g i e j , t r z e b a p o k o n a ć o d c i n e k 
c iasne j i n i e z w y k l e k r ę t e j s z c z e l i n y n a z w a ­
nej „ m e a n d r e m " . S z c z e l i n a jest p r z y t y m b. 
g ł ę b o k a i t r a w e r s o w a ć ją t r z e b a w y s o k o p o ­
n a d d n e m . S z c z e g ó l n e k ł o p o t y s p r a w i a tu 
t r a n s p o r t s p r z ę t u . 

Z j a z d y do p o z i o m u — 256 m t r w a j ą 2Vs 
g o d z i n y , da le j z a c z y n a s i ę w i e l k i m a r s z z 
ł a d u n k a m i n a p l e c a c h . O k o ł o 3 k m c i ą g n i e 
s i ę g i g a n t y c z n y t u n e l , p r z y p o m i n a j ą c y do 
z ł u d z e n i a s t r o m o o p a d a j ą c y w ą w ó z g ó r s k i . 
P r z e g r a d z a j ą go l i c z n e u s k o k i i p r o g i , o raz 
d w a n i e w i e l k i e w o d o s p a d y , p o k o n y w a n e w 
b r y z g a c h w o d y — „ W o d o s p a d M a ł e g o G e n e ­
r a ł a " i „ T y r o l k a " ( k o l e j k a l i n o w a ) . N a g ł ę ­
b o k o ś c i 460 m t u n e l w c h o d z i do r o z l e g ł e j 
„ S a l i 13". Jes t to m ie j s ce na jboga t sze w n a ­
c i e k i k a l c y t o w e . D n o z a j m u j e o l b r z y m i e j e -

Goufire Berger. W obozie na głę­
bokości 860 m. z lewej M . K u ­

czyński , z prawej A . Rajwa. 

Fot. Stanisław Kopeć 

108 

http://pza.org.pl



z io ro , n a d k t ó r e g o b r z e g a m i w y r a s t a las 
k i l k u n a s t o m e t r o w y c h s t a l a g m i t ó w . 

N a p o z i o m i e —600 m z a c z y n a s i ę „ c i ą g 
w o d n y " . R z e k a , p ł y n ą c a d o t y c h c z a s n i ż s z y m , 
n i e d o s t ę p n y m d l a l u d z i p o z i o m e m j a s k i n i , 
u k a z u j e s i ę z n o w u i d a l s z y p o c h ó d o d b y w a 
s i ę je j k o r y t e m . U w s t ę p u t w o r z ą s i ę d w a 
d ł u g i e j e z i o r a ł a t w e do p o k o n a n i a n a ł ó d c e 
p n e u m a t y c z n e j . Z a n i m i n u r t w p a d a do w ą s ­
k i e j , s t r o m o o p a d a j ą c e j s z c z e l i n y i z a c z y n a 
s i ę w o d n e p i e k ł o . 

H a ł a s w o d y u n i e m o ż l i w i a p o r o z u m i e w a n i e 
s i ę . K a ż d a z t r ó j o s o b o w y c h g r u p , o p r ó c z 
s t a ł e g o ł a d u n k u , m u s i n i e ś ć z s o b ą ł ó d ź g u ­
m o w ą , u ż y w a j ą c jej n a g ł ę b o k i c h p r z e p r a ­
w a c h . J e d e n po d r u g i m n a s t ę p u j ą w o d o s p a ­
dy p o k o n y w a n e z j a z d e m l u b z e j ś c i e m po 
d r a b i n c e p r z y p i ę t e j u k o ś n i e do ś c i a n y , p o z a 
k o l u m n ą r y c z ą c e j w o d y . L ą d o w a n i e o d b y w a 
s i ę w z r z u c o n e j u p r z e d n i o ł o d z i , k t ó r a p o ­
z w a l a t e ż p r z e w i e ź ć e k w i p u n e k p r z e z g ł ę b o ­
k i e j e z i o r a z n a j d u j ą c e s i ę u s t ó p w o d o s p a ­
d ó w . 

W t y c h w a r u n k a c h n i e do u n i k n i ę c i a są 
u s z k o d z e n i a s p r z ę t u . Ł ó d ź p r z e c i s k a n a c i a s ­
n y m i s z c z e l i n a m i t r z e o s k a ł ę i z a c z e p i a o 
w y s t ę p y , a p o t e m , o b c i ą ż o n a ł a d u n k i e m , 
n a d z i e w a s i ę n a s t e r c z ą c e z d n a os t re g ł a ­
zy . R e p e r a c j e , w y m a g a j ą c e suszen i a g u m y 
n a d p ł o m i e n i e m ś w i e c y , t r w a j ą c a ł e k w a ­
d r a n s e i g o d z i n y . T e m p e r a t u r a p o w i e t r z a 
w y n o s i 5,5° C . G r u p y d o c i e r a j ą c e do c i ą g u 
wodnego , m a j ą j u ż z a s o b ą 18, l u b 20 g o ­
d z i n n i e u s t a n n e g o m a r s z u , n i e m o ż e b y ć 
j e d n a k m o w y o d ł u ż s z y m o d p o c z y n k u n a 
o c h l a p y w a n y c h p r z e z l o d o w a t ą w o d ę g ł a ­
z a c h . W t a k i e j s y t u a c j i I I I g r u p a s z t u r m o w a 
t r a c i ł ó d ź — p o w a ż n e u s z k o d z e n i e o k a z u j e 
s ię n i e do n a p r a w i e n i a . Z d e c y d o w a n o w i ę c 
d a l s z y p o c h ó d w p ł a w — w o d a w j e z i o r a c h 
s i ę g a do pasa , r z a d z i e j do p i e r s i . 

O s t a t n i ą w i e l k ą p r z e s z k o d ą n a d r o d z e do 
obozu jest k a s k a d a C l a u d i n e — p o t ę ż n y 
1 5 - m e t r o w y s ł u p w o d y . M i e j s c e to w y m a g a 
s k o m p l i k o w a n e g o t r a w e r s o w a n i a po ś c i a n i e 
d l a u n i k n i ę c i a z j a z d u p o d p r z y t ł a c z a j ą c y m 
c i ę ż a r e m s p a d a j ą c e j m a s y w o d n e j . 

P ó ł k i l o m e t r a d a l e j , n a p o z i o m i e —860 m 
w k o r y t a r z u W i e l k i c h Z ł o m i s k , z n a j d u j e s i ę 
o b ó z . S z e ś c i o o s o b o w y n a m i o t , m a t e r a c e 
p n e u m a t y c z n e , p u c h o w e ś p i w o r y . T e m p e r a ­
t u r a p o w i e t r z a w y n o s i n a tej g ł ę b o k o ś c i j u ż 
7° C , w n a m i o c i e d z i ę k i p ł o n ą c y m t a b l e t ­
k o m s p i r y t u s u uda je s i ę j ą p o d n i e ś ć do 15—, 
20° C . P o z w a l a to p o d s u s z a ć m o k r e u b r a n i a 
i b a t e r i e . D o g o t o w a n i a p o s i ł k ó w s ł u ż ą k u ­
c h e n k i b u t a n o w e . 

16 s i e r p n i a o godz . 20 z o b o z u w y r u s z a 
p i e r w s z a t r ó j k a s z t u r m o w a : Ś m i a ł e k , B a r y ­
ł a i K o p e ć . K i l k a m e t r ó w za n a m i o t e m o b ­

r y w a s i ę p i o n o w ą ś c i a n ą s t u d n i a G a c h e — 
ta p r z y n a j m n i e j j eszcze s u c h a . N a s t ę p n y m i 
s p a d a j ą w o d o s p a d y , w ś r ó d n i c h n a j w i ę k s z y , 
2 7 - m e t r o w a W i e l k a K a s k a d a . 

N a g ł ę b o k o ś c i 100 m e t r ó w d r o g ę z a g r a d z a 
k l u c z o w a p r z e s z k o d a : S t u d n i a H u r a g a n u , 
W o d o s p a d m a t u w y s o k o ś ć 40 m , a s p a d a ­
j ą c a w o d a w y t w a r z a g w a ł t o w n e r u c h y p o ­
w i e t r z a . P r z e s t r z e ń w y p e ł n i a j ą c h m u r y p y ł u 
w o d n e g o , p i e k i e l n y h a ł a s u n i e m o ż l i w i a ł ą c z ­
n o ś ć g ł o s o w ą . N a s z c z ę ś c i e dno j a s k i n i jest 
j u ż n i e d a l e k o . O d s t ó p S t u d n i H u r a g a n u 
p o d z i e m n a r z e k a s p ł y w a n i eco s p o k o j n i e j 
p o c h y ł y m k o r y t e m , jej b i e g z a k ł ó c a j u ż 
t y l k o k i l k a p r o g ó w i j e z i o r p o k o n y w a n y c h 
n a ł o d z i . N a k o n i e c s t r o p o p a d a do w o d y 
i d a l s z y p o c h ó d staje s i ę n i e m o ż l i w y . T o j u ż 
p o z i o m —1122 m , dno j a s k i n i . J e s t 17 s i e r p ­
n i a , godz . 8.30. O b o k n a p i s ó w f r a n c u s k i c h 
i a n g i e l s k i c h zostaje u m i e s z c z o n y p r o p o r ­
c z y k p o l s k i i r o z p o c z y n a s i ę o d w r ó t . 

W t y m s a m y m czas ie z obozu —860 m 
w y r u s z a w d ó ł g r u p a p o s i ł k o w a , a b y a s e k u ­
r o w a ć p o w r a c a j ą c y c h z d n a . P o 12 g o d z i ­
n a c h w s p i n a c z k i w s z y s c y są w oboz ie . N a ­
s t ę p u j e p r z e g r u p o w a n i e u c z e s t n i k ó w w y p r a ­
w y i n a dno w y r u s z a d r u g i z k o l e i z e s p ó ł : 
D a n y s z , K a r c z i O s t a p o w s k i , o s i ą g a j ą c po 
5 g o d z i n a c h k o ń c o w y s y f o n i w r a c a j ą c do 
obozu po d a l s z y c h o ś m i u . 

19 s i e r p n i a r o z p o c z y n a s i ę z w i j a n i e u b e z ­
p i e c z e ń w S t u d n i H u r a g a n u i k o l e j n e ze ­
s p o ł y r u s z a j ą w s t r o n ę p o w i e r z c h n i z c i ę ż ­
k i m t r a n s p o r t e m s p r z ę t u , ś c i ą g a j ą c z a s o b ą 
l i n y z j a z d o w e i d r a b i n y . 21 s i e r p n i a o s t a tn i 
u c z e s t n i k w y p r a w y opuszcza j a s k i n i ę . Ł ą c z ­
nie a k c j a s z t u r m o w a w y m a g a ł a 6 d ó b i 4 
g o d z i n y n i e p r z e r w a n e g o p o b y t u p o d z i e m i ą . 
P r z e z c a ł y t en czas d y ż u r t e l e f o n i c z n y w 
oboz ie p e ł n i ł T . W o j t e r a . 

P o j e d n y m d n i u o d p o c z y n k u t r z y g r u p y 
d o k o n a ł y z e j ś c i a n a g ł ę b o k o ś ć 700, 500 i 256 
m e t r ó w c e l e m w y n i e s i e n i a p o z o s t a w i o n e g o 
t a m s p r z ę t u . A k c j a t r a n s p o r t o w a t r w a ł a 30 
g o d z i n i os ta teczn ie z a m k n ę ł a d z i a ł a n i a w 
G o u f f r e B e r g e r . 

* 

P o l s k i e p r z e j ś c i e j a s k i n i b y ł o I V z k o l e i , 
p r z y t y m d o k o n a n e p r z e z n a j m n i e j l i c z n y 
z e s p ó ł . Z g r u p ą f r a n c u s k ą n a w i ą z a n o b l i s k ą 
i s e r d e c z n ą w s p ó ł p r a c ę . S z c z e g ó l n i e w i e l e 
z a w d z i ę c z a w y p r a w a F e r n a n d o w i P e t z l o w i 
( C A F ) , s z e f o w i P r o t e c t i o n C i v i l e p i ę c i u de ­
p a r t a m e n t ó w , j e d n e m u z n a j w y b i t n i e j s z y c h 
s p e l e o l o g ó w f r a n c u s k i c h . O b ó z p o l s k i w i e l o ­
k r o t n i e o d w i e d z a l i d z i e n n i k a r z e a o p r z e ­
b i e g u w y p r a w y u k a z y w a ł y s i ę s t a ł e d o n i e ­
s i e n i a w p r a s i e . 

10S 
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Noiue jaskinie ir Małołączniaku 

M i m o s t o s u n k o w o g r u n t o w n e g o p o z n a n i a 
T a t r Z a c h o d n i c h , i s t n i e j ą w n i c h c i ą g l e 
jeszcze m o ż l i w o ś c i d o k o n y w a n i a n o w y c h o d ­
k r y ć j a s k i n i o w y c h . T a k n a p r z y k ł a d w r o ­
k u u b i e g ł y m l i s t a j a s k i ń t a t r z a ń s k i c h w z b o ­
g a c i ł a s i ę m . i n . o 3 n o w e , u s y t u o w a n e w 
M a ł o ł ą c z n i a k u . 

D n i a 2 V I I 1966 w czas ie w y c i e c z k i p o ­
w i e r z c h n i o w e j z o r g a n i z o w a n e j podczas z l o t u 
j a s k i n i o w e g o , w p o d s z c z y t o w e j p a r t i i M a ł o -
ł ą c z n i a k a , p o w y ż e j K o t l i n , ok. 1830 m n .p .m. , 
P . K a w e c k a , C h . P a r m a , A . L a c h , A . K a r c z , 
A . K o b y ł e c k i i M . O l e c h o d k r y l i n i e z n a n ą 
d o t y c h c z a s j a s k i n i ę , n a z w a n ą p ó ź n i e j N a d 
K o t l i n a m i . 

O t w ó r w e j ś c i o w y b y ł z a s y p a n y m e t r o w e j 
g r u b o ś c i w a r s t w ą p i a r g u i oczyszczen ie go 
z a j ę ł o k i l k a g o d z i n . W d n i u o d k r y c i a z b a d a ­
no z a l e d w i e p a r ę m e t r ó w j a s k i n i , t u ż p o n i ż e j 
o t w o r u , g d y ż poza p o c h o d n i a m i z r o b i o n y m i 
z gazet o d k r y w c y n i e m i e l i z s o b ą ż a d n e g o 
ś w i a t ł a . R z u c a j ą c k a m i e n i e s t w i e r d z o n o , ż e 
p o n i ż e j zna jdu je s i ę g ł ę b o k a s t u d n i a . N a 
d r u g i d z i e ń w y r u s z y l i do j a s k i n i A . L a c h , 
M . O l e c h i C h . P a r m a . T e n os t a tn i z j e c h a ł 
na dno s t u d n i , a n a s t ę p n i e z s z e d ł k i l k a n a ś c i e 
m e t r ó w w d ó ł s t r o m y m p i a r ż y s t y m k o r y t a ­
r z e m . N i e d o t a r ł j e d n a k do jego k o ń c a , g d y ż 
n ie p o z w a l a ł a m u na to l i n a a s e k u r a c y j n a . 
W s u m i e o s i ą g n ą ł g ł ę b o k o ś ć 90 m . 

W k i l k a d n i p ó ź n i e j , 12 V I I . c z ł o n k o w i e 
K o ł a N a u k o w e g o G e o d e t ó w W S R w K r a k o ­
w i e , J . G ó r s k i . L . Ł a p i ń s k i i St . M a r c z y k 
w y k o n a l i p o d k i e r o w n i c t w e m A . K o b y ł e c ­
k iego p o m i a r u s y t u o w a n i a j a s k i n i N a d K o ­
t l i n a m i w s t o s u n k u do n i e k t ó r y c h s ą s i e d ¬
n i c h j a s k i ń — Ś n i e ż n e j . M a ł o ł ą c k i e j , R a t u ­
sza i k i l k u i n n y c h , o raz w p r z y b l i ż e n i u 
o k r e ś l i l i w y s o k o ś ć n .p .m. 

D n i a 20 V I I 1966 r . u d a ł a s ię do J a s k i n i 
N a d K o t l i n a m i g r u p a z S T J K r a k ó w w s k ł a ­
dz ie : G . H a c z e w s k i , M . L e w a n d o w s k i ( k i e ­
r o w n i k ) i St . P a t y k . W czas ie 7 -godz inne j 
a k c j i o s i ą g n i ę t o g ł ę b o k o ś ć 110 m . D a l s z e p o ­
s u w a n i e z a h a m o w a ł a s t u d n i a , k t ó r e j z b r a ­
k u s p r z ę t u n i e m o ż n a b y ł o p o k o n a ć . S T J 
K r a k ó w u r z ą d z i ł a w i ę c n a s t ę p n ą w y p r a w ę , 
w k t ó r e j u c z e s t n i c z y l i A . B a ł a n d a , B . G o c h , 
G . H a c z e w s k i , H . K a w e c k a , A . K o b y ł e c k i , 
M . L e w a n d o w s k i ( k i e r o w n i k ) , A . S k w i r c z y ń -
s k i o raz Z . W ó j c i k ( S T J W a r s z a w a ) . W 
d n i a c h 11 i 1 2 I X , w czas ie 5- i 8 - g o d z i n -
n y c h w e j ś ć o s i ą g n i ę t o g ł ę b o k o ś ć 135 m e t r ó w , 
s p o r z ą d z o n o t e ż s z k i c o w y p l a n j a s k i n i . D a l ­
s z y c h o d k r y ć d o k o n a l i t u c z ł o n k o w i e w y p r a ­
w y A K G z G l i w i c , t r w a j ą c e j od 2 do 7 X 
2 966 r . ( k i e r o w n i k C h . P a r m a ) . O d k r y t o k i l ­
k a d z i e s i ą t m e t r ó w k o r y t a r z a p r o w a d z ą c e g o 
spod S t u d n i Z l o t o w e j w g ó r ę , o raz p o k o n a ­

no 

no 1 8 - m e t r o w y ś l e p y k o m i n z a c z y n a j ą c y s ię 
n i e d a l e k o dna s t u d n i . 

W t r a k c i e p o w y ż s z y c h w y p r a w n ie z b a ­
dano do k o ń c a sze regu b o c z n y c h k o r y t a r z y 
i n i e p r ó b o w a n o p r z e d o s t a ć s i ę n i ż e j w 
m i e j s c u , gdz ie n a g ł ę b o k o ś c i 135 m g in i e 
m i ę d z y k a m i e n i a m i w o d a . D l a t e g o t e ż p e w ­
ne jest , ż e k o l e j n e w y p r a w y do J a s k i n i N a d 
K o t l i n a m i p r z y n i o s ą n o w e , b y ć m o ż e r e w e ­
l a c y j n e o d k r y c i a . 

W j e s i e n i u b i e g ł e g o r o k u (8 X ) , 15 m e t r ó w 
p o w y ż e j J a s k i n i N a d K o t l i n a m i , A . K o b y ­
ł e c k i i P . M a l i n o w s k i z S T J Z a k o p a n e o d ­
k r y l i 1 0 - m e t r o w e j g ł ę b o k o ś c i J a s k i n i ę O m ­
s z a ł ą . Z d n a jej p r o w a d z ą w d ó ł m a ł e , z a ­
sypane k a m i e n i a m i s t u d z i e n k i , w y c h o d z ą t e ż 
c i a sne k o r j ' t a r z y k i . 

K o l e j n y m w i ę k s z y m s u k c e s e m w t y m r e ­
jon ie b y ł o o d k r y c i e N i e b i e s k e j S t u d n i d o k o ­
nane p r z e z A . K o b y ł e c k i e g o i Z . S k w i r c z y ń -
sk iego ( S T J K r a k ó w ) w d n i u 9 X 1966 r . 

N i e b i e s k a S t u d n i a u s y t u o w a n a jest r ó w ­
n i e ż w p o d s z c z y t o w e j p a r t i i M a ł o ł ą c z n i a k a , 
a le j u ż p o n a d D o l i n ą L i t w o r o w ą , n a w y s o ­
k o ś c i ok. 1870 m e t r ó w n .p .m. , w p o b l i ż u 
s z l a k u t u r y s t y c z n e g o . W ł a ś c i w e w e j ś c i e 
zna jdu j e s i ę w z a r o ś n i ę t y m t r a w ą dn ie 
5 - m e t r o w e j s t u d z i e n k i . B y ł o ono zasypane , 
a oczyszczen ie go z a j ę ł o n i e c a ł ą g o d z i n ę . W 
d n i u o d k r y c i a s t w i e r d z o n o , ż e p o d „ k o r ­
k i e m " zna jdu j e s i ę w ł a ś c i w a k i l k u d z i e s i ę ­
c i o m e t r o w a s t u d n i a . D n i a 15 X z j e c h a ł do 
n i e j . A . S k w i r c z y ń s k i , o s i ą g a j ą c ' g ł ę b o k o ś ć 
40 m . K i l k a m e t r ó w p o n a d d n e m z n a j d u j e 
s i ę p r z e j ś c i e n a d n a s t ę p n ą — s ą d z ą c po c z a ­
sie s p a d a n i a k a m i e n i — p o n a d 5 0 - m e t r o w ą 
s t u d n i ą . J e d n a k d a l s z a e k s p l o r a c j a z p o w o d u 
d u ż e j i l o ś c i „ w i s z ą c y c h " z łomów/ b y ł a n i e ­
b e z p i e c z n a . 

W y d a j e s i ę , że po p o k o n a n i u d r u g i e j s t u d ­
n i o t w o r z ą s i ę i w tej j a s k i n i m o ż l i w o ś c i 
d a l s z y c h o d k r y ć . 

Andrzej Kobyłecki 
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Jan Długosz 1929-1962 

3 i 4 l i p c a 1962 r o k u c a ł ą p o l s k ą p r a s ę 
o b i e g ł a n a g ł a w i a d o m o ś ć : w d n i u 2 l i p c a , 
w c z e s n y m p o p o ł u d n i e m , z g i n ą ł w T a t r a c h 
J a n D ł u g o s z . „ U l e g ł w y p a d k o w i w p o n i e ­
d z i a ł e k — g ł o s i ł y n o t a t k i — o d b y w a j ą c k o n ­
t r o l ę t a t e r n i c k i c h g r u p s z k o l e n i o w y c h n a 
g r a n i Z a d n i e g o K o ś c i e l c a . S z e d ł s a m , bez 
a s e k u r a c j i . J ego z w ł o k i z n a l e z i o n o w Ż l e b i e 
D r e w n o w s k i e g o . J a k t w i e r d z i G O P R , w y ­
p a d e k n a s t ą p i ł w s k u t e k b a r d z o n i e p o m y ś l ­
n y c h w a r u n k ó w a t m o s f e r y c z n y c h (ob lodze­
n ie ś c i a n ) " . 

U r o d z i ł s ię 12 l i p c a 1929 r o k u . K i e d y r o z ­
p o c z ę ł a s i ę w o j n a m i a ł dop i e ro l a t d z i e s i ę ć , 
n i e o s z c z ę d z i ł a m u ona j e d n a k c i ę ż k i c h i b o ­
l e s n y c h p r z e ż y ć . P o w o j n i e z d a ł m a t u r ę 
i o d b y ł s t u d i a w k r a k o w s k i e j W y ż s z e j A k a ­
d e m i i H a n d l o w e j — w d z i e d z i n i e , k t ó r a w ł a ­
ś c i w i e n i e i n t e r e s o w a ł a go b l i ż e j n i g d y . Z t a ­
t e r n i c t w e m z e t k n ą ł s i ę w r o k u 1946, n a k u r ­
sie w s p i n a c z k o w y m T S „ W i s ł a " , od r o k u 1948 
u p r a w i a ł je j u ż s y s t e m a t y c z n i e — w l ec i e 
i w z i m i e . S k a ł k i J u r y , T a t r y , A l p y , K a u ­
kaz. . . G ó r y s t a ł y m u s i ę d r u g i m d o m e m . B a w i ł 
w n i c h co sezon po p a r ę m i e s i ę c y , d o c h o d z ą c 
do co raz to l e p s z y c h o s i ą g n i ę ć . W r o k u 1953 
w i d z i m y go w ś c i s ł e j c z o ł ó w c e , w l a t a c h 
s z e ś ć d z i e s i ą t y c h jest j u ż j e d n ą z n a j w y b i t ­
n i e j s z y c h p o s t a c i w c a ł e j h i s t o r i i t a t e r n i c ­
t w a i a l p i n i z m u p o l s k i e g o . G ó r o m w y s o k i m 
p o z o s t a ł w i e r n y n i e p r z e r w a n i e — aż do 
ś m i e r c i , k t ó r a d o s i ę g n ę ł a go t a k ż e w g ó r a c h . 

S w ą d z i a ł a l n o ś c i ą z a m k n ą ł w t a t e r n i c t w i e 
c a ł ą e p o k ę , a jego z n a c z e n i e m a r a n g ę p o ­
d o b n ą do te j , j a k ą o s i ą g n ę l i Ś w i e r z , S t a n i ­
s ł a w s k i czy O r ł o w s k i . K i e d y r o z p o c z y n a ł 
k a r i e r ę w s p i n a c z k o w ą , t r w a ł n i e z b y t k o ­
r z y s t n y ok res w d z i e j a c h naszego t a t e r n i c ­
t w a . K l u b W y s o k o g ó r s k i n i e w r ó c i ł jeszcze 
do r ó w n o w a g i po w s t r z ą s i e w o j e n n y m , a j u ż 
z a c z ę ł y s i ę p e r t u r b a c j e o r g a n i z a c y j n e i i d e o ­

log iczne . P r a k t y c z n i e b i o r ą c n i e b y ł o m o ż ­
l i w o ś c i w y j a z d ó w za g r a n i c ę , a z a g r a n i c ą 
s t a ł y s i ę n a w e t T a t r y S ł o w a c k i e ! N i c w i ę c 
d z i w n e g o , że D ł u g o s z r o z w i n ą ł d z i a ł a l n o ś ć 
n a j p i e r w w e w ł a s n y c h g ó r a c h , s k u p i ł p r z y 
t y m u w a g ę n i e n a p o w t ó r z e n i a c h , l e c z n a 
r o z w i ą z y w a n i u i s t n i e j ą c y c h jeszcze p r o b l e ­
m ó w . M a w s w o i m d o r o b k u o k o ł o p i ę t n a s t u 
w a ż n i e j s z y c h p i e r w s z y c h w e j ś ć l e t n i c h i t y ­
l e ż samo z i m o w y c h . N i e k t ó r e z n i c h m i a ł y 
w r o z w o j u t a t e r n i c t w a znaczen ie p r z e ł o ­
m o w e . D o p i e r o po d z i e s i ę c i u l a t a c h w s p i ­
n a n i a — w r o k u 1957 — z o b a c z y ł po r a z 
p i e r w s z y A l p y . D w a n a s t ę p n e sezony l e t n i e 
s p ę d z i ł w K a u k a z i e (1958 i 1959), d w a d a l ­
sze (1960 i 1961) p o n o w n i e w A l p a c h . Z n a ­
l a z ł s z y s i ę w g ó r a c h w y ż s z y c h n i ż T a t r y , 
z w ł a ś c i w y m sobie r o z m a c h e m p o d e j m o w a ł 
p r z e j ś c i a n a j t r u d n i e j s z e i k o ń c z y ł je z w y ­
c i ę s k o , s t a j ą c w k r ó t c e w r z ę d z i e n a j l e p s z y c h 
a l p i n i s t ó w E u r o p y . 

O r g a n i z a c y j n y c h g o d n o ś c i n i e d o s t ą p i ł z b y t 
w i e l u , bo t e ż n i e b y ł t y p e m d z i a ł a c z a , u m i e ­
j ą c y m s i ę p o d p o r z ą d k o w a ć z b i o r o w e j d y s c y ­
p l i n i e i i d e o l o g i i . N a l e ż a ł do K o ł a K r a k o w ­
sk iego K W , m i a ł s t o p i e ń s ta rszego i s t r u k t o -
r a — c h ę t n i e i s z e r o k o w y k o r z y s t y w a n y 
w p r a c y s z k o l e n i o w e j . W l a t a c h 1956—1958 
w c h o d z i ł w s k ł a d Z a r z ą d u G ł ó w n e g o K W , 
gdz ie p o w i e r z o n o m u k i e r o w n i c t w o K o m i s j i 
S p o r t o w e j . O d r o k u 1960 b y ł k a n d y d a t e m 
w G r u p i e T a t r z a ń s k i e j G O P R , c z ę s t o uczes t ­
n i c z ą c w a k c j a c h r a t u n k o w y c h — czy to o f i ­
c j a l n y c h , czy t e ż s p o n t a n i c z n i e o r g a n i z o w a ­
n y c h p r z e z w s p i n a c z y . 

T a t e r n i c k i a w a n s D ł u g o s z a n a j l e p i e j i l u ­
s t ru je z a m i e s z c z o n y w da lsze j c z ę ś c i n u ­
m e r u w y k a z jego d o k o n a ń . J a k k o l w i e k ze­
s t a w i e n i e to s p o r z ą d z o n o z w i e l k ą t r o s k ą 
o w y b ó r r z e c z y n a j w a ż n i e j s z y c h , p r z y jego 
l e k t u r z e t r z e b a k o n i e c z n i e u w z g l ę d n i ć e l e ­
ment p r z y p a d k o w o ś c i : p o w i n n o s i ę w n i m 
z n a l e ź ć d u ż o w i ę c e j d r ó g — nie g o r s z y c h od 
w i e l u w j ' m i e n i o n y c h . D ł u g o s z o d b y ł w T a ­
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t r a c h k i l k a s e t w s p i n a c z e k . L i s t a obe jmu je 
k i l k a d z i e s i ą t z n i c h , a p r a w i e k a ż d a m o g ł a ­
by s i ę s t a ć o z d o b ą w y k a z u w e j ś ć n ie jednego 
dobrego t a t e r n i k a . 

S u m ą s w y c h o s i ą g n i ę ć l e t n i c h i z i m o w y c h 
s t a ł s i ę D ł u g o s z n i e w ą t p l i w i e n a j w y b i t n i e j ­
s z y m t a t e r n i k i e m p o l s k i m l a t p o w o j e n n y c h , 
co o c z y w i ś c i e n i e w s z y s c y c h c i e l i d o s t r z e g a ć . 
M o ż n a c h y b a r ó w n i e ż z a r y z y k o w a ć o p i n i ę , 
że jest j e d n y m z p a r u n a j w y b i t n i e j s z y c h 
w o g ó l e , z w ł a s z c z a , j e ś l i j a k o k r y t e r i u m 
oceny p r z y j m i e s i ę j a k o ś ć d o k o n y w a n y c h 
p r z e j ś ć . D ł u g o s z u d o w o d n i ł , ż e w spene t ro ­
w a n y c h z d a w a ł o b y s i ę do r e s z t y T a t r a c h 
m o ż n a w y s z u k a ć p i ę k n e , z u p e ł n i e n o w e 
d r o g i . P r z y s z ł o ś ć s z y b k o to w p e ł n i p o ­
t w i e r d z i ł a . S p o ś r ó d w i e l u p i e r w s z y c h w e j ś ć 
D ł u g o s z a , t r z y u z n a w a n e są za p r z e ł o m o w e 
d l a naszego t a t e r n i c t w a : d w a l e t n i e — l e w a 
p o ł a ć K a z a l n i c y (1955) i W a r i a n t R n a M n i ­
c h u (1955), o r a z j edno z i m o w e — ś r o d e k K a ­
z a l n i c y d r o g ą Ł a p i ń s k i e g o i P a s z u c h y (1957). 
Z a s t o s o w a n i e n o w e j t e c h n i k i — n i t o w a n i a 
n a „ L e w e j " o r a z n i t ó w i „ j e d y n e k " na 
W a r i a n c i e R — b y ł o z a s t r z y k i e m ś w i e ż o ś c i 
w t e c h n i c e s z t u c z n y c h u ł a t w i e ń , o t w i e r a j ą ­
c y m jej n o w e r o z l e g ł e p e r s p e k t y w y . N a t o ­
m i a s t p o r w a n i e s i ę n a „ ś r o d e k " K a z a l n i c y 
w p e ł n i ostrej z i m y p r z e ł a m a ł o o p o r y p s y ­
c h i c z n e p r z e d a t a k o w a n i e m n a j w i ę k s z y c h 
p r o b l e m ó w z i m o w y c h — od tego p r z e j ś c i a 
z a z n a c z a s i ę p r z e c i e ż w y r a ź n y p o s t ę p i r o z ­
m a c h w p o d e j m o w a n i u z i m o w y c h w y p r a w 
w T a t r a c h . 

Z a r ó w n o „ L e w a " j a k i W a r i a n t R b y ł y 
w r o z w o j u t a t e r n i c t w a k r o k i e m n a p r z ó d 
w r ó w n e j m i e r z e w z a k r e s i e „ s u c h e j " t e c h ­
n i k i w s p i n a n i a , j a k t e ż w d z i e d z i n i e „ o ś m i e ­
l e n i a " t a t e r n i k ó w do ś c i a n u z n a w a n y c h d a w ­
n ie j za n i e m o ż l i w e do p o k o n a n i a . O b i e te 
d r o g i , u z n a w a n e do n i e d a w n a za n a j t r u d ­
n ie j sze w T a t r a c h , u w a ż a ć t r z e b a za n a j ­
m o c n i e j r e p r e z e n t a t y w n e d l a t a t e r n i c t w a 
D ł u g o s z a , a t a k ż e d l a c a ł e j jego g e n e r a c j i . 
T o one p r z e c i e ż p o z w o l i ł } ' m ł o d s z e m u p o ­
k o l e n i u — w d u ż e j l i c z b i e w y c h o w a n k o m 
D ł u g o s z a — z a a t a k o w a ć p r o b l e m y jeszcze 
w i ę k s z e i t r u d n i e j s z e . 

B o g a t y i w i e l o s t r o n n y jest t e ż d o r o b e k 
a l p i n i s t y c z n y D ł u g o s z a p o z a T a t r a m i , r o z p o ­
c z ę t y w r o k u 1957 z u c h w a ł y m a t a k i e m na 
z a c h o d n i ą ś c i a n ę P e t i t D r u . 

Ó s m e p r z e j ś c i e tej d r o g i , w z a l e d w i e p i ę ć 
la t po jej z d o b y c i u , s t a n o w i ł o o s i ą g n i ę c i e 
a l p e j s k i e n a j w y ż s z e j k l a s y . Ś w i e ż o w p a ­
m i ę c i b y ł y w t e d y t r z y n a s t o l e t n i e boje o z d o ­
b y c i e tego w s p a n i a ł e g o u r w i s k a , u z n a w a n e ­
go w s w o i m czas ie za n a j t r u d n i e j s z e w A l ­
pach . K i e d y D ł u g o s z s t a w a ł u s t ó p ś c i a n y 
w i e d z i a ł , ż e p r z e d n i m d r o g ę p r z e b y ł o t y l k o 
s i e d e m z e s p o ł ó w , z ł o ż o n y c h z a l p i n i s t ó w 
z n a n y c h z o s i ą g n i ę ć w A l p a c h , H i m a l a j a c h 
c z y A n d a c h , ż e b ę d z i e s z e d ł n i e m a l w p r o s t 
po ś l a d a c h l e g e n d a r n e g o H e r m a n n a B u h l a , 

k t ó r y d o k o n a ł p r z e j ś c i a s z ó s t e g o . S u k c e s 
nasze j t r ó j k i n a D r u m i a ł w y j ą t k o w e z n a ­
czen ie d l a r o z w o j u a l p i n i z m u p o l s k i e g o : b y ­
ł a to p i e r w s z a w i e l k a d r o g a o t ak d u ż y c h 
t r u d n o ś c i a c h p o k o n a n a p r z e z P o l a k ó w . P r z e ­
w y ż s z a ł a ona — n a w e t r e l a t y w n i e b i o r ą c — 
w s z y s t k i e na j l epsze a l p e j s k i e i k a u k a s k i e 
p r z e j ś c i a n a s z y c h w s p i n a c z y z l a t p o p r z e d ­
n i c h , s t a n o w i ł a p r z e ł a m a n i e „ b a r i e r y l ę k u " 
i o t w i e r a ł a e r ę co raz to ś m i e l s z y c h a t a k ó w 
p o l s k i c h na n a j t r u d n i e j s z e u r w i s k a A l p 
i D o l o m i t ó w . 

A l p e j s k i r o z m a c h p r z e n i ó s ł D ł u g o s z 
i w K a u k a z . P ó ł n o c n ą ś c i a n ę U ł ł u - t a u - C z a n y 
(1958) jego z e s p ó ł p o k o n a ł j a k o p i e r w s z y 
w c i ą g u jednego d n i a , a n a f i l a r z e S z c h a r y 
(1959) — s k r ó c i ł o c a ł y d z i e ń n a j l e p s z y czas 
z w c z e ś n i e j o s i ą g a n y c h . R ó w n i e ż t u . n i e o p u ­
ś c i ł a D ł u g o s z a ż y ł k a z d o b y w c y n o w y c h d r ó g : 
w l e c i e 1959 r o k u d o k o n a ł I w e j ś c i a n a b e z ­
i m i e n n ą t u r n i ę , n a z w a n ą p ó ź n i e j ż a r t o b l i w i e 
„ P i k W a r s z a w a " , a n a s t ę p n i e z a a t a k o w a ł 
p i ę k n y p o ł u d n i o w y f i l a r D y c h - t a u . B u r z a 
z a w r ó c i ł a z e s p ó ł spod samego w i e r z c h o ł k a , 
n o w a d r o g a z o s t a ł a j e d n a k w y t y c z o n a i d o ­
p r o w a d z o n a do s tarej d r o g i M u m m e r y ' e g o . 

Z a s w ó j ż y c i o w y sukces a l p i n i s t y c z n y 
u w a ż a ł D ł u g o s z u d z i a ł w I w e j ś c i u c e n t r a l ­
n y m f i l a r e m F r e n e y n a M o n t B l a n c 
w s i e r p n i u 1961 r o k u . F i l a r ten — jeden 
z o s t a t n i c h w i e l k i c h p r o b l e m ó w a l p e j ­
s k i c h — b y ł po r a z p i e r w s z y a t a k o w a n y 
w r o k u 1959 p r z e z W . B o n a t t i e g o i A . O g g i o -
n iego. D r u g ą p r ó b ę p r z e p r o w a d z i ł w r o k u 
1961 d o s k o n a ł y z e s p ó ł w ł o s k o - f r a n c u s k i , z a ­
k o ń c z y ł a s i ę ona j e d n a k t r a g i c z n y m o d w r o ­
t em, w k t ó r y m z g i n ę ł o z w y c z e r p a n i a cz te ­
r e c h a l p i n i s t ó w , a o c a l a ł o t y l k o t r z e c h . K o ­
l e j n y a t ak n a „ s t r a s z l i w y " f i l a r p r z y p u ś c i ł a 
ś w i e t n a d w ó j k a f r a n c u s k o - w ł o s k a , P . J u -
l i e n — I . P i u s s i . I o n i w s k u t e k z g u b i e n i a 
c z ę ś c i s p r z ę t u i z ł e j pogody m u s i e l i s i ę w y ­
c o f a ć . 

C z w a r t y a tak , w w y k o n a n i u z e s p o ł u an¬
g i e l s k o - p o l s k i e g o z u d z i a ł e m (w g ó r n e j 
c z ę ś c i f i l a r a ) g r u p y f r a n c u s k o - w ł o s k i e j , 
p r z y n i ó s ł w d n i a c h od 27 do 29 s i e r p n i a 
1961 r o k u p e ł n y sukces i p o k o n a n i e s ł y n n e j 
d r o g i . P r a s a z a c h o d n i a p e ł n a b y ł a r e l a c j i 
z p r z e j ś c i a f i l a r a , d y r e k t o r E N S A , J e a n 
F r a n c o , s k ł a d a ł a l p i n i s t o m o f i c j a l n e g r a t u ­
l ac j e w i m i e n i u r z ą d u f r a n c u s k i e g o , a D ł u ­
gosz w r a z z t r z e m a A n g l i k a m i z o s t a ł z a p r o ­
szony na c z ł o n k a G r o u p e de H a u t e M o n -
tagne. 

M i m o o s i ą g n i ę ć n a j w y ż s z e j m i a r y w A l ­
p a c h i w K a u k a z i e , D ł u g o s z u w a ż a ł s i ę 
j e d n a k p r zede w s z y s t k i m za t a t e r n i k a 
i g ł ó w n i e . j a k o t a t e r n i k p r z e c h o d z i do h i ­
s t o r i i . „ Z a te t r z y d n i n a K a z a l n i c y o d d a ł ­
b y m z c h ę c i ą n a w e t s i ó d m e p r z e j ś c i e P e t i t 
D r u " — n a p i s a ł s a m k i e d y ś . B y ł t a t e r n i -
k i e m - p o s z u k i w a c z e m i o d k r y w c ą , w i e l k i m 
i n i c j a t o r e m i n o w a t o r e m , t a t e r n i k i e m z u -
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27 sierpnia 1961 r. pod Fi larem Freney. Jan Dłu­
gosz stoi po prawej. 

Fot. Chris J. S. Bonington 

c h w a ł y m i z a k o c h a n y m po u szy w T a t r a c h . 
A l e ś w i a t jego z a i n t e r e s o w a ń n a g ó r a c h s i ę 
nie k o ń c z y ł . 

I n t e r e s o w a ł s i ę m u z y k ą ( sam ją a m a t o r s k o 
u p r a w i a ł ) , — m a l a r s t w e m , l i t e r a t u r ą , f i l ­
m e m . Jego u l u b i o n ą l e k t u r ą b y ł a w s p ó ł ­
czesna p r o z a a m e r y k a ń s k a , k t ó r ą z d u ż y m 
w y s i ł k i e m g r o m a d z i ł i k o m p l e t o w a ł . S a m 
r ó w n i e ż p i s a ł . P o z o s t a ł po n i m r o z d z i a ł 
0 p r z e j ś c i u zachodn ie j ś c i a n y P e t i t D r u 
w k s i ą ż c e , , B u r z a n a d A l p a m i " (1958), p o ­
z o s t a ł a p i ę k n a k s i ą ż k a „ K o m i n P o k u t n i ­
k ó w ' — w o g ó l n y m z a r y s i e g o t o w a j u ż 
w i o s n ą 1960 r o k u , a w y d a n a d o p i e r o w r o ­
k u 1964, j u ż po ś m i e r c i au to ra . P o z o s t a ł o 
sporo o p o w i a d a ń i a r t y k u ł ó w r o z p r o s z o n y c h 
po k i l k u n a s t u c z a s o p i s m a c h , t a k i c h , j a k : 
„ G ł o s S p o r t o w c a " , „ D z i e n n i k P o l s k i " , „ E c h o 
K r a k o w a " , „ P r z e k r ó j " , „ W i e r c h y " , „ T a t e r ­
n i k " , „ Z d a r z e n i a " , „ T u r y s t a " i „ Ś w i a t o ­
w i d " , „ Ż y c i e W a r s z a w y " , „ P o z n a j Ś w i a t " , 
„ T y g o d n i k P o l s k i " , „ K u l i s y " , „ P o l i t y k a " , 
„ G a z e t a R o b o t n i c z a " , „ E x p r e s s W i e c z o r n y " . 
P o z o s t a ł a w r e s z c i e t e k a w i e r s z y , z n a n y c h 
t y l k o , j a k d o t ą d , n i e l i c z n e m u g r o n u o s ó b 
z jego n a j b l i ż s z e g o o toczen ia . 

W r o k u 1954 D ł u g o s z g r a ł g ł ó w n ą r o l ę 
w f i l m i e s p o r t o w o - t a t e r n i c k i m „ N a ś n i e ż n e j 
g r a n i " , n a k r ę c o n y m w c i ę ż k i c h z i m o w y c h 
w a r u n k a c h p r z e z B . P i n d e l s k i e g o i n a g r o ­
d z o n y m d r u g ą n a g r o d ą w k o n k u r s i e n a f i l m 
a m a t o r s k i . Z a i n t e r e s o w a n i a f i l m e m w r ó c i ł y 
do n i e g o z i nne j s t r o n y : w i o s n ą 1962 r o k u 
n a p i s a ł s c e n a r i u s z do k r ó t k o m e t r a ż ó w k i 
„ Z a m a r ł a T u r n i a " , z r e a l i z o w a n e j w l e c i e 
p rzez S. S p r u d i n a . Z a m i e r z a ł p i s a ć scena ­
r i u s z e f i l m o w e o t e m a t y c e p s y c h o l o g i c z n e j 
1 g ó r s k i e j . N a t y d z i e ń p r z e d ś m i e r c i ą opo­
w i a d a ł , ż e z a c z y n a m u s i ę u k ł a d a ć w s p ó ł ­
p r a c a z w y d a w n i c t w e m i z „ P i w n i c ą K r a ­
k o w s k ą " , że m a t y l e c i e k a w y c h p l a n ó w , iż 
c h y b a p r ze s t an i e s i ę w s p i n a ć . 

N i e z d ą ż y ł p r z e s t a ć i n i e b y ł b y p r z e s t a ł . 
N a jego b o g a t ą o s o b o w o ś ć s k ł a d a ł o s i ę 

w i e l e w a r s t w . B y ł D ł u g o s z boha te r sk i ' , c z ł o ­
w i e k c z y n u , t w a r d y , m ę s k i t y p — i b y ł j e d ­
n o c z e ś n i e D ł u g o s z r o m a n t y k , l i r y k , u k r y w a ­
j ą c y ł z ę w z r u s z e n i a . B y ł D ł u g o s z i r o n i c z n y , 
s a r k a s t y c z n y ( z r a ż a ł t y m sobie n i e k i e d y l u ­
dzi) i b y ł D ł u g o s z g o t o w y do n a j w y ż s z y c h 
p o ś w i ę c e ń d l a d r u g i c h . B y ł D ł u g o s z r a c j o ­
n a l i s t a , w y t r a w n y s t r a t eg p r e c y z y j n i e oce­
n i a j ą c y s y t u a c j ę , u m i e j ą c y s k u p i ć s i ę n a 
n a j i s t o t n i e j s z y m w danej c h w i l i d z i a ł a n i u 
i b y ł D ł u g o s z m e t a f i z y k — p r z e s ą d n y , o c i e ­
r a j ą c y s i ę o m o c e n a d p r z y r o d z o n e , c z u j ą c y 
o d d e c h j a k i c h ś i n n y c h ś w i a t ó w . „ K i e d y c z y ­
t a m o w y c z y n a c h two jego s i o s t r z e ń c a . . . 
u w i e l b i a m go i p o d z i w i a m . S ą to c h y b a 
os t a tn i b ł ę d n i r y c e r z e g i n ą c e g o r o m a n t y z m u 

i b o h a t e r s t w a w t y m z m a t e r i a l i z o w a n y m 
ś w i e c i e " — p i s a ł a p e w n a F r a n c u z k a do c i o t ­
k i D ł u g o s z a . 

M a j ą c la t d z i e w i ę t n a ś c i e s f o r m u ł o w a ł 
swo je , t r o c h ę d z i e c i n n e jeszcze , ale n a p e w ­
no szczere c r e d o : 

Dziś moje życie płynie w trudzie 
Lecz kiedy będę już dorosłym 
Wtedy pokażę co potrafię 
I patrzeć będą na mnie ludzie. 

C e l t e n o s i ą g n ą ł — ale po d rodze do n i e ­
go, d z i ę k i s w e j w r a ż l i w o ś c i i c i e k a w o ś c i 
ś w i a t a , o d n a l a z ł w g ó r a c h i p o p r z e z g ó r y 
c a ł e b o g a c t w o p r z e ż y ć i d o z n a ń , k t ó r e od 
pewnego p u n k t u s t a ł o s i ę c h y b a w a ż n i e j ­
sze, n i ż s a m ce l . 

D ł u g o s z z g i n ą ł . 
P ł a k a l i ś m y po n i m . < 

B e r n a r d U c h B i a ń s k i 
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Ważniejsze przejścia J. Długosza 
W ciągu 15 lat działalności gór­

skiej Jan Długosz dokonał k i l k u ­
set ' wspinaczek. Poniższe zesta­
wienie obejmuje kilkadziesiąt 
ważniejszych - w porządku chro­
nologicznym i w podziale na gru­
py górskie . 

W Tatrach 

swinica. I wejście zimowe pn. 
filarem - z M . Gajewskim, 
18 IV 1949. 

Cubryna. I wejście ś rodk iem pn.-
zach. ściany - z P. Voglem, 
24 VIII 1949. 

Cubryna. I wejście p rawą częścią 
pn.-zach. ściany — z N . Gór­
ską, O. Górską i T. Jurkow­
ską, 24 VII 1950. 

Żabi Szczyt Niżni. Wejście „Gra­
nią Apos to łów" z rozwiąza­
niem k i l k u nowych warian­
tów — z O. Górską, 2 VIII 1950. 

Mięguszowiecki Szczyt. Przejście 
pn.-wsch. grzędy z nowym 
wariantem (bliżej ostrza f i la­
ra, W H P 890N) - z A . Biliń­
skim, 22 VIII 1950. 

Zawratowa Turnia. I wejście no­
wa drogą pn.-zach. ścianą -
z * H . Sobocińską. J . Kotem 
i towarzyszem, VIII 1951. 

Wyżnia Mnichowa Przelączka. 
I wejście wprost kominem 
Stanis ławskiego — z K . F i l ­
k iem, 6 I X 1951. 

Swistowa Czuba. I wejście lewą 
częścią ściany - z A . Hreben-
dą, 7 I X 1951. 

Granaty. IV wejście kominem 
Drege'a - z A . Hrebendą, 
14 I X 1951. 

Kościelec. II wejście zach. ścianą 
kominem Świerża - z T. No­
wick im, 16 I X 1951. 

Buczynowa Strażnica. Wejście 
Kominem P o k u t n i k ó w - z A . 
i J . Walami, 16 VIII 1952. 

Mięguszowiecki Szczyt. II wejście 
zimowe ś rodkiem pn. śc iany 
(direttissimą) - z A . Skoczy­
lasem, 12 IV 1953. 

Mięguszowiecki Szczyt Pośredni. 
I przejście zimowe pn. ściany 
droga Świerża - z W. K o m u -
sińskim, A . Skoczylasem i J . 
Strojnym, 16 i 17IV 1953. 

Kazalnica Mięguszowiecka. I 
przejście zimowe prawej stro­
ny pn.-wsch. ściany drogą 
Korosadowicza - z W. K o m u -
sińskim, 21 i 23 IV 1953. 

Wolowa Turnia. II przejście pn. 
ściany drogą Worwy — z H . 
Jodłowską, J . Dejem i B . 
Wiśniowskim, VII 1953. 

Mnich. I wejście ściśle pn.-wsch. 
kantem — z A . Grabianow-
skim, Z. Skoczylasem i M . 
Stefańskim, 18 i 19 VII 1953. 

Grań kotliny Morskiego Oka. 
I przejście od Opalonego 
Wierchu po Żabią Czube — z 
H . Jodłowską, VIII 1953 (3 dni). 

Zawratowa Turnia. I wejście z i ­
mowe pn.-wsch. ścianą — z J . 
Honowskim, S. Kozłowskim 
i J . Mitkiewiczem, 25IV1954. 

Szpiglasowy Wierch. I wejście 
wseh. filarem — z B . Bercha-
tem i J . P i l i towskim, 20IX 
1954. 

Zamarła Turnia. Wyprostowanie 
drogi Siedleckiego na pd.-
wsch. ścianie — z J . Pi l i tow­
skim, 25 I X 1954. 

Grań doliny Pańszczycy. I przej­
ście zimowe — z. J . Strojnym, 
A . Wilczkowskim, Z. Tumi ło-
wiczem, J . Serafinem i J . P i ­
l i towskim, 25 i 26 II 1955. 

Kazalnica Mięguszowiecka. I wej­
ście lewą częścią pn.-wsch. 
śc iany — z Cz. Momatiukiem, 
19-21 VII 1955. Poprzednio p ró ­
ba z A . Bil ińskim, 26 VIII 1950. 

Mnich. Wejście wsch. ścianą dro­
gą Łapińskiego — z A . B i l -
czewskim, 7 I X 1955. 

Kołowy Czubik (Velky hrb, 
2210 m). I wejście pn.-zach. 
grzędą — z M . Skroczyńską 
i A . Puśkaśem, 11IX 1955. 

Mały Kieżmarski Szczyt. Wejście 
pn. ściana — z A . Pietschem, 
21 I X 1955. 

Łomnica. Wejście zach. ścianą 
przez „ H o k e j k ę " — z A . Piet­
schem, 22 I X 1955. 

Mnich. I wejście ś rodk iem wsch. 
śc iany (Wariantem R) — z A . 
Pietschem, 12 i 13 X 1955. U¬
przednio p róby z J . Walą 
(1952 i 1953) oraz z A . Bilczew-
sk im i Cz. Momatiukiem (14 
i 15 VIII 1955). 

Cubryna. I wejście zimowe le­
w y m filarem pn.-wsch. grzę­
dy, drogą Vogla — z A . Piet­
schem, R. Sledziewskim i J . 
Żukowsk im, 6 i 7 1 1956. 

Mięguszowiecki Szczyt. I wejście 
zimowe pn.-wsch. grzędą — 
z A . Pietschem, 28-31 III 1956. 

Żabia Turnia Mięguszowiecka. III 
wejście ś rodk iem pn. ściany — 
z M . Popką, 31 VIII 1956. 

Kościelec. V I wejście zach. ścia­
ną droga Dziedzielewicza — z 
M . Popką, 2 I X 1956. 

Galeria Gankowa. Wejście pn. 
ścianą drogą Stanis ławskiego 
— z J . Pi l i towskim, 10IX 1956. 

Kazalnica Mięguszowiecka. I wej­
ście zimowe ś rodkiem pn.-
wsch. ściany — z Cz. Moma­
tiukiem. A . Pietschem i M . 
Własińskim, 6-8 III 1957. 

Niżnie Rysy. Wejście zimowe pn.-
zach. ścianą — samotnie. 1956. 

Mięguszowiecki Szczyt. Wejście 
zimowe pn. ścianą — samot­
nie, 28 III 1957. 

Kocioł Kazalnicy (tzw. Sanktua­
rium). I wejście od dołu — z 
M . Popką, 15 VII 1958. Po­
przednio próba z J . Walą. 
28 VII 1953. 

Granaty. III wejście zimowe ko­
minem Drege'a — z M . Bara­
nowskim, 28 II 1959. 

Buczynowa Strażnica. I wejście 
zimowe Kominem P o k u t n i k ó w 
— z M . Baranowskim, R. Ber-
beka i Z. Jakubowskim. 19 III 
1959. 

Kościelec. Wejście zimowe zach. 
ścianą kominem Świerża — z 
R. Berbeką, 21 III 1959. 

Wołowa Turnia. I wejście zimo­
we kominem Stanis ławskiego 
— z M . Baranowskim. R. Ber­
beką i J . Biedermanem. 27 III 
1959. 

Wolowa Turnia. I wejście zimo­
we ś rodk iem pn. śc iany — z 
R. Berbeką, J . Biedermanem 
i J . Panfilem, 4 I V 1959. 

Mięguszowiecki Szczyt. Wejście 
zimowe wsch. ścianą drogą 
Świerża — z. J . Biedermanem 
1 J . Panfilem, IV 1959. 

Żabi Szczyt Niżni. I wejście z i ­
mowe ś r o d k o w y m filarem 
pn.-zach. śc iany — z R. Ber­
beką, Z. Ju rkowskim i A . No­

w a c k i m , 20 IV 1959. 

z ó i t a ściana. Wejście drogą Ca-
gasika — z J . Hierzykiem, 
2 X I 1960. 

Grań Kasprowy Wierch — Woło­
szyn. Przejście zimowe — z 
Andrzejem Skoczylasem, 15IV 
1961. 
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Galeria Gankowa. I polskie wej­
ście zimowe kominem Łapiń­
skiego w pn. ścianie — z Z. 
Jurkowskim, 27 IV 1961. 

W Alpach 

Petit Dru (3733 m). VIII wejście 
zach. ścianą — z S. Bielem i 
Cz. Momatiukiem, 31 VII-2 VIII 
1957. 

Le Grand Capucin (3858 m). Wej­
ście wsch. ścianą drogą B o -
nattiego — z Cz. Momatiukiem, 
22 i 23 VIII 1960. 

Eiger (3970 m). Wejście od pd.-
zach. i zach. granią — z Cz. 
Momatiukiem, 25 VII 1961. 

Mont Blanc (4807 m). I wejście 
ś r o d k o w y m filarem Freney -

z C. Boningtonem, Y . Cloug-
hem i D. Whil łansem, 27— 
29 VIII 1961. 

W Pirynie 

Grań od Koteszki Czai do Ban-
deriszki Czukar — z Z. Siwak. 
W. Danowskim, E. Rozwadow­
skim i A . Skoczylasem oraz 
6 Bułgarami , 31III-2 IV 1958. 

W Kaukazie 

Pik Szczurowskiego (4269 m). Wej­
ście pd.-wsch. granią — w 
11-osobowej grupie, 31 VII 1958. 

Ułlu-tau-Czana (4207 m). VIII wej­
ście ś rodk iem pn. ściany — z 
K . Berbeką, A . Fiedorowem, 
E. Liskowem, J . Mostowskim 

i A . Sidwą, 8 VIII 1958. Zejście 
na przełęcz Garwasz, 9 VIII. 

Baszcha-Auz-Baszy. I wejście na 
bezimienną tu rn ię (ok. 4000 m, 
, ,Pik Warszawa") w pd.-zach. 
grani tego szczytu — z B . K u ­
nickim, J . Surde łem i L . 
Utrackim, 4 VII 1959. 

Dych-tau (5204 m). Przejście no­
wej drogi rozwiązującej pd. 
filar głównego wierzchołka, 
bez wejścia na szczyt; zejście 
z wysokośc i ok. 5100 m drogą 
Mummery'ego — z B . K u n i c ­
k i m i J . Surdelem, 9 VII 1959. 

Szchara (5201 m). V I wejście pn. 
filarem — z B . K u n i c k i m i J . 
Surdelem, 14 i 15 VII 1959. 
Zejście pn.-wsch. granią. 

O p r a c o w a ł : Jerzy W a l a 

Jan D ł u g o s z 

Filar Świnicy 

Pierwszy wyczyn sportowy Jana Długosza 
i jego pierwsza drukowana relacja taternic­
ka: I zimowe przejście północnego filara 
Swinicy. Przedruk z gazety o nie ustalonym 
tytule (początek maja 1949 roku?) — wyci­
nek udostępnił nam Michał Gajewski. 

W p o n i e d z i a ł e k w i e l k a n o c n y 18 k w i e t n i a 
br . o g o d z i n i e s z ó s t e j r a n o w y r u s z y l i ś m y 
z H a l i G ą s i e n i c o w e j . 

J u ż w g o d z i n ę b y l i ś m y p o d ś c i a n ą i r o z ­
p o c z ę l i ś m y w s p i n a c z k ę . P o w e j ś c i u n a ś c i a n ę 
i d ą c s t r o m y m i p ł a s z c z y z n a m i ś n i e ż n y m i , 
k i e r o w a l i ś m y s i ę na f i l a r . N a w y s o k o ś c i 
s z e ś ć d z i e s i ę c i u do s i e d e m d z i e s i ę c i u m e t r ó w 
w c h o d z i m y w e w ł a ś c i w y f i l a r . T u p o j a ­
w i a j ą s i ę p i e r w s z e , c h o ć n i e z b y t g r o ź n e t r u d ­
n o ś c i . W tej c z ę ś c i f i l a r b y ł n a o g ó ł s ł a b o 
o ś n i e ż o n y , c h o ć s i l n i e o b l o d z o n y , t ak , że 
t r z e b a b y ł o i ś ć b a r d z o o s t r o ż n i e . K a ż d e p o -
ś l i z n i ę c i e g r o z i ł o k a t a s t r o f ą . 

P o p r z e j ś c i u k i l k u d z i e s i ę c i u m e t r ó w n a ­
t r a f i l i ś m y n a p i e r w s z y u s k o k , k t ó r y obe­
s z l i ś m y z p r a w e j s t r o n y e k s p o n o w a n y m t r a ­
w e r s e m i p i ę k n ą , os t ro o b l o d z o n ą ś c i a n k ą 
w y d o s t a l i ś m y s i ę z n ó w n a f i l a r . I d ą c da le j , 
z b l i ż y l i ś m y s i ę do d rug iego u s k o k u . P o 
c h w i l i n a m y s ł u , f o r s u j e m y go m e t o d ą p o d ­
c i ą g a n i a . P o w b i c i u h a k a n a w y s o k o ś c i r ę k i , 
p o d c i ą g a m z d o ł u m o j e g o t o w a r z y s z a , k t ó r y 
z w i e l k i m w y s i ł k i e m w y d o s t a j e s i ę n a ś n i e ż ­
n ą g r z ę d ę , p a r ę m e t r ó w w y ż e j . W ó w c z a s 
n a s t ą p i ł n a j b a r d z i e j g r o ź n y m o m e n t w y p r a ­

w y , k t ó r y o m a ł y w ł o s m ó g ł s k o ń c z y ć s i ę 
t r a g i c z n i e . 

K i e d y p o d c i ą g n i ę t y p r z e z t o w a r z y s z a p o ­
k o n y w a ł e m t r u d n y u s k o k , l i n a w e r ż n ę ł a s i ę 
w c z a p ę ś n i e g u p o n a d m o j ą g ł o w ą , s t r ą c i ł a 
j ą i o p a r ł a s i ę o d u ż y g ł a z . Z a n i m z d o ł a ­
ł e m c o k o l w i e k p r z e d s i ę w z i ą ć , g ł a z z h u k i e m 
o d p a d ł i p r z e l e c i a ł d o s ł o w n i e o c e n t y m e t r y 
od moje j g ł o w y . 

D a l e j d r o g a p r z e b i e g a ł a b a r d z o e k s p o n o ­
w a n y m i g r z ę d a m i i t r a w e r s a m i a ż do t r z e ­
c iego na j t rudne j szego u s k o k u . S k ł a d a ł s i ę 
on z p ł y t n a c h y l o n y c h b a r d z o s i l n i e w d ó ł , 
u s u w a j ą c y c h s i ę , i o p a d a j ą c y c h k a s k a d a m i . 
E k s p o z y c j a b y ł a o g r o m n a . 

M i c h a ł ( G a j e w s k i ) r u s z y ł p i e r w s z y i b a r ­
dzo o s t r o ż n i e z a c z ą ł p o k o n y w a ć n i e b e z p i e c z ­
ne mie j sce , r y z } ' k u j ą c o d p a d n i ę c i e . N a 
s z c z ę ś c i e t a k on j a k p ó ź n i e j i j a , p r z e s z l i ś ­
m y to b a r d z o t r u d n e mie j s ce bez o d p a d n i ę ­
c i a . 

T r a w e r s u j e m y t e r a z k i l k a m e t r ó w w p r a ­
w o , po c z y m z n ó w k i e r u j e m y s i ę na f i l a r . 
P o c z ę l i ś m y o d c z u w a ć s i l ne z m ę c z e n i e . N o g i 
i r ę c e z a c z ę ł y n a m o d m a w i a ć p o s ł u s z e ń s t w a , 
g d y ż k a ż d y k r o k t r z e b a b y ł o o k u p i ć u t r a t ą 
m a s y e n e r g i i i t y l k o ś w i a d o m o ś ć , ż e s zczy t 
jest j u ż b l i s k o , p o b u d z a ł a nas do p o n a w i a ­
n i a w y s i ł k ó w . 

B a r d z o e k s p o n o w a n y m i p ł y t a m i z d ą ż a ­
l i ś m y k r o k za k r o k i e m co raz w y ż e j . D o c h o ­
d z i m y do n o w e g o i j a k s i ę p o t e m o k a z a ł o , 
j u ż os ta tn iego t r u d n e g o m i e j s c a . 
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B y ł n i m k i l k u m e t r o w y s i l n i e e k s p o n o w a n y 
ś n i e ż n y t r a w e r s , z a k o ń c z o n y m ę c z ą c y m w e j ­
ś c i e m n a ś n i e ż n ą g r z ę d ę . N a j w i ę k s z ą t r u d ­
n o ś c i ą b y ł o to, ż e o p r ó c z b r a k u c h w y t ó w n a 
g ł a d k i e j ś c i a n i e n i e b y ł o t e ż n i g d z i e s z c z a -
l i n y , gdz ie m o ż n a b y w b i ć h a k i p e w n i e 
z a a s e k u r o w a ć . M i m o , ż e w r a z i e o d p a d n i ę ­
c i a g r o z i ł u p a d e k z w y s o k o ś c i p o n a d o ś m i u 
m e t r ó w , M i c h a ł z a r y z y k o w a ł . P o s u w a j ą c s i ę 
k r o k z a k r o k i e m — p r z e s z e d ł t r u d n y t r a ­
w e r s i o s t a t n i m w y s i ł k i e m w s p i ą ł s i ę n a 
ś n i e ż n ą g r z ę d ę . 

M i m o r o s n ą c e g o s i l nego z n u ż e n i a i m n i e 
u d a ł o s i ę to s amo . O s t a t n i ą p o w a ż n ą p r z e ­
s z k o d ę m i e l i ś m y za s o b ą . P o s u w a m y s i ę t e ­
r a z s t r o m y m i p ł a t a m i ś n i e g u — szczy t b y ł 
t u ż , t uż . . . N a g l e M i c h a ł w y d o s t a ł s i ę n a 
z a l a n ą s ł o ń c e m k o p ę ś n i e ż n ą i u s ł y s z a ł e m 
jego r a d o s n y o k r z y k : 

„ J e s t e m n a s z c z y c i e ! " 

O t e m p i e nasze j w s p i n a c z k i n i e c h m ó w i 
n i e w y m a g a j ą c y c h y b a k o m e n t a r z y czas 
w s p i n a c z k i : s z e ś ć g o d z i n . 

A n n a S k o c z y l a s 

Każdy ma kiedye dosyć 
— Ś n i ł a m i s i ę sza fa z s u k n i a m i . U p y c h a ­

ł a m d r z w i k o l a n e m , bo n i e c h c i a ł a s i ę 
z a m k n ą ć . P o t e m m n i e r o z b o l a ł o k o l a n o i b y ł o 
b a r d z o c i ę ż k o t a k w c i ą ż te d r z w i t r z y m a ć , 
ż e b y s u k n i e n i e w y l e c i a ł y i . . . z b u d z i ł a m s i ę . 
N o , w i e s z j u ż ? 

— B r m . . . h m m . . . — z a b u r c z a ł w o d p o w i e ­
d z i — c i e k a w e m a s z sny w t a k ą noc , t y ­
p o w o babsk ie . . . 

S i e d z i e l i ś m y z p o d k u r c z o n y m i n o g a m i 
W m o k r e j t r a w i e i m ę c z y ł o nas z i m n o , t a k i e 
j a k t y l k o b y w a n a b i w a k u , k i e d y s i ę p r z e ­
m o c z y ł o w s z y s t k i e ł a c h y i n i e m a co j e ś ć . 
N a p r z e c i w c i ą g l e te s a m e b a ł u c h y B u c z y ­
n o w y c h , l e d w o r y s u j ą c e s i ę w c i e m n o ś c i i r y ­
c z ą c y po tok w dole. 

W c z o r a j s z y d z i e ń z a c z ą ł s i ę n o r m a l n i e . O d 
p e w n e g o czasu p r z e s t a l i ś m y s i ę p r z e j m o w a ć 
w s p i n a n i e m . W y c h o d z i ł o s i ę w i ę c s k o r o ś w i t 
0 j edenas te j , a p ó ź n i e j i t a k j a k o ś s i ę z d ą ­
ż a ł o . W s z y s t k o j edno co b y z a d r o g a b y ł a . 
P r z y k o ń c u l a t a o b o j ę t n i e r o b i ł o s i ę z cz t e ro ­
godz in n e j c z w ó r k i - p i ą t k i d w u g o d z i n n ą t r ó j ­
k ę n a spacer . I t a k b y ł o w s a m r a z po o b i e ­
dz ie , g d y d o c h o d z i l i ś m y p o d t ę n a s z ą ś c i a n ę , 
z b o c z e m p e ł n y m b o r ó w e k . W k o ń c u j u ż t r z e ­
b a b y ł o s i ę z w i ą z a ć i J a n e k m i a ł i ś ć , w i ę c 
w y c i ą g n ą ł j eszcze z k i e s z e n i p r z e w o d n i k i p o ­
c z y t a ł t r o c h ę j a k to m a b y ć , a le m u s i ę 
p r ę d k o z n u d z i ł o i p o s z e d ł sob ie po p r o s t u 
w g ó r ę , n ie o g l ą d a j ą c s i ę z a d r o g ą . N i e d ł u g o 
z r o b i ł o s i ę t r o c h ę w i ę c e j n i ż cz t e ry , a p o t e m 
to j u ż c a ł e p i ę ć , k i e d y s i e d z i a ł a m j a k j a ­
s k ó ł k a n a s t o p n i u p o d z a c i ę c i e m i b a ł a m s i ę , 
a n a g ł o w ę s p a d a ł y m i k l ą t w y J a ś k a , k u p y 
t r a w y i b ł o t a , bo t a k a to b y ł a ś c i a n a , w r e s z ­
c ie deszcz. T r w a ł o to w s z y s t k o ł a d n ą c h w i l ę 
1 n a w e t deszcz u s t a ł , za to p o l e c i a ł y w d ó ł 
h a k i , c a ł y p ę c z e k , n i e w i a d o m o po co. Z r o ­
b i ł o m i s i ę p r z e z m o m e n t g ł u p i o , a l e to jego 
g ł o w a w t y m ; co b ę d z i e to b ę d z i e . I k i e d y 
p r z y s z ł a n a m n i e k o l e j o k a z a ł o s i ę , ż e jest 

n a p r a w d ę t r u d n o a do tego m o k r o i w s z y s t ­
k i c h w b i t y c h h a k ó w to j u ż n a p e w n o w y b i ć 
s i ę n i e da , m o ż e n a j w y ż e j d w a , w i ę c n i e c h 
sob ie s i e d z ą j a k i m dobrze . T e i n n e — j u ż 
da le j — w y s k o c z y ł y same, k i e d y o d p a l i ł a m 
d r o b n y lo t n a t r a w e r s i e , m i a ł a m je z g ł o w y , 
n ie m u s i a ł a m s i ę m a r t w i ć t j dko o to, ż e b y 
s z y b c i e j , bo tej d r o g i w g ó r ę b y ł a jeszcze 
c a ł a k u p a . A J a n k o w i w c i ą ż b y ł o z a ł a t w o , 
c i ą g l e s z u k a ł t r u d n o ś c i n a tej ś c i a n i e , gdz ie 
obok m o ż n a b y ł o p a ś ć b a r a n y , w i ę c m u p o ­
w i e d z i a ł a m , ż e b y s i ę p r z e s t a ł w y g ł u p i a ć , bo 
z a r a z b ę d z i e g ł u c h o i c i e m n o . Z w y m y ś l a ł 
m n i e i r u s z y ł z n o w u p ros to w g ó r ę , c a ł y w y ­
c i ą g cza rne j s k a ł y w k o m p l e t n y m p i o n i e , od 
r a z u w i d z i a ł o s i ę , ż e o c z w ó r c e n i e m a m o ­
w y , z a to n a p e w n o b ę d z i e w k o ń c u s z e ś ć , 
w i ę c g d y s ł o w o s t a ł o s i ę c i a ł e m , J a ś k o w i 
o s ł a b ł a n ieco w o l a w a l k i — r a z e m z n o c ą , 
k t ó r a s p a d ł a n i e p o k o j ą c o s z y b k o , Z j e c h a ł , 
z o s t a w i a j ą c w g ó r z e jeszcze j a k i e ś h a k i . 

Z g ł u p i m i m i n a m i s p r ó b o w a l i ś m y z k o l e i 
w dó ł . T y m t e r e n e m od b a r a n ó w , k t ó r y 
w i d n i a ł z b o k u , a l e co j a k i ś czas b y ł p o p r z e ­
r y w a n y p r z e w i e s z k a m i . Z n i e k t ó r y c h s c h o ­
d z i l i ś m y , w k o ń c u w y p a d ł o j u ż z j e ż d ż a ć . K o ­
l e j n a ś c i a n k a l i c z y ł a sobie w i ę c e j m e t r ó w 
i w y g l ą d a ł a n a oko n i e z b y t j a d a l n i e . S i ę g n ę ­
l i ś m y w i ę c z ż a l e m do j e d y n e g o h a k a , j a k i 
n a m p o z o s t a ł , a J a s i e k g o d z i n ę s z u k a ł m i e j ­
sca , gdz ie b y go w b i ć . W r e s z c i e j e d n a k z a ­
r y z y k o w a ł i s p u ś c i ł m n i e n a s z n u r z e w noc 
i c z e l u ś ć . P o t e m z j e c h a ł do m n i e i s t a n ę l i ś m y 
p o d t y m i p r z e w i e s z k a m i •— o g o l e n i z h a k ó w ; 
i n i eco j u ż w y c z e r p a n i t ą a k c j ą bez p e r s p e k ­
t y w . Z a u w a ż y l i ś m y j e d n a k z n o w u s p o r ą ł ą k ę 
d l a b a r a n ó w , k t ó r a s c h o d z i ł a n i s k o . P u ś c i l i ś ­
m y s i ę po n i e j b i e g i e m i j u ż j u ż b y l i ś m y w 
k o s ó w c e , a z a r a z p o t e m w s c h r o n i s k o w y c h 
ł ó ż k a c h , g d y nag l e ł ą k a s i ę s k o ń c z y ł a . Z c y -
p e l k a J a n e k c h c i a ł j eszcze p r ó b o w a ć d a l e j , 
a le coś go t k n ę ł o w os ta tn ie j c h w i l i , p o d n i ó s ł 
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z z i e m i k a m i e ń i r z u c i ł . N a w e t go n i e u s ł y ­
s z e l i ś m y , gdz ie w y l ą d o w a ł , t y l k o w p o w i e t r z u 
f u r c z a ł p r z e z ł a d n ą c h w i l ę , w i ę c d a l i ś m y so­
b i e s p o k ó j z t y m s c h o d z e n i e m i w r ó c i l i z p o ­
w r o t e m p o d p r z e w i e s z k i . P o k r ę c i l i ś m y s i ę j e ­
szcze po p ó ł c e , a le n i c z tego j u ż n i e w y n i k ł o , 
s i e d l i ś m y w k o ń c u t a m , gdz ie p o p r z e d n i o s t a ­
l i ś m y po z j e ź d z i e , i t ak j u ż z o s t a ł o . N a m o ­
k r o , n a z i m n o i bez ż a r c i a , bo w y c h o d z i ł o s i ę 
tego l a t a w ś c i a n y z p a r o m a k o s t k a m i c u k r u , 
ż e b y n i e n o s i ć bez po t r zeby . 

W i ę c s i e d z i e l i ś m y t e r a z z p o d k u r c z o n y m i 
n o g a m i n a p ó ł c e i p y t a ł co m i s i ę ś n i ł o . M g ł y 
z b i e r a ł y s i ę n a p r z e c i w n a b a ł u c h a c h i w y g l ą ­
d a ł o n a deszcz co raz b a r d z i e j , a tej ś c i a n y 
b y ł o jeszcze c h o l e r n i e d ł u g o do z e j ś c i a , j a k 
s i ę p o w o l i o k a z y w a ł o w r a z ze ś w i t e m . S i e ­
d z i e l i ś m y ś c i e r p n i ę c i i g ł o d n i i p r z y p o m n i e l i 
m i s i ę A n d r z e j z J u r k i e m n a R u m a n o w y m 
d w a l a t a w c z e ś n i e j . M o ż e z n i m i t e ż s i ę t a k 
w ł a ś n i e z a c z ę ł o ? 

— T o b ę d z i e m y w o ł a ć •— p o w i e d z i a ł a m n a ­
gle n i w p i ę ć n i w d z i e w i ę ć . 

— N i k o g o n i e b ę d z i e m y w o ł a ć — J a s i e k 
b y ł z ły . — K t o c i ę t u z r e s z t ą u s ł y s z y p r z e z 
ten p i e k i e l n y po tok . 

— A n o f a k t — z g o d z i ł a m s i ę z n i m . 
— T r z e b a b y c h y b a w s t a ć — p o w i e d z i a ł po 

d ł u ż s z e j c h w i l i , w i ę c e j do s i eb ie n i ż do m n i e 
— ale b a r d z o m i s i ę n i e chce... O tej g o d z i ­
n ie , k to to w i d z i a ł ? 

P r z e c i ą g n ą ł s i ę c a ł y i z i ewną ł , , p ó ź n i e j 
o t r z e p a ł s i ę j a k p ies , g d y w y j d z i e z w o d y , 
w a r k n ą ł n a m n i e r a z j eszcze , ż e b y m s t a n ę ł a 
n a n o g i i , n i e s p i e s z ą c s i ę , w y j r z a ł p o z a k a n t . 

— N o , t e r az p r z y n a j m n i e j coś w i d a ć . P e ­
w n i e s i ę j a k o ś da.. . a l e s ł u c h a j ! — o d w r ó c i ł 
s i ę i p o p a t r z y ł n a m n i e — t e raz n ie b ę d z i e m y 
s i ę w y g ł u p i a ć . P a m i ę t a j , ż a d n y c h p o ś l i ź n i ę ć ! . . . 

W g o d z i n ę b y ł o j u ż po w s z y s t k i m , a m y 
r z u c i l i ś m y s i ę j a k w ś c i e k l i n a b o r ó w k i p o d 
ś c i a n ą . A l e ta g o d z i n a ! P r z e j d z i e c h y b a do 
h i s t o r i i t a t e r n i c t w a . N a j p i e r w o c z y w i ś c i e 
J a s i e k . S z e d ł w o l n o , w o l n i u s i e ń k o , d e l i k a t ­
n ie , j a k b y s i ę b a ł s t r ą c i ć n i e k a m i e ń , l e c z 
p y ł e k w tej ś c i a n i e . L i n a w y c i ą g a ł a s i ę p o ­
w o l i , c e n t y m e t r po c e n t y m e t r z e , p a t r z y ł a m 
j a k p r z e s u w a s i ę p r z e z s k a l n y z ą b obok 
i w s z y s t k o , co m o g ł a m z r o b i ć , to t y l k o p i l n o ­
w a ć , ż e b y s i ę z n iego n i e z s u n ę ł a . D a l e j b y ł o 
jeszcze k i l k a p o d o b n y c h z ę b ó w , p r z e z k t ó r e 
J a n e k p r o w a d z i ł s znu r , w m i a r ę j a k p o s u w a ł 
s ię t r a w e r s e m . P o t e m b y ł a t r a w a u r y w a j ą c a 
s i ę spod n ó g i z n o w u s y p k i e p r z e w i e s z k i , i j e ­
szcze b ł o t o i t r a w k i , o d p y c h a j ą c e , z w i e t r z a ł e 
ś c i a n k i i w r e s z c i e , wreszc ie . . . K i e d y s z ł a m 
p r z e z to w s z y s t k o a J a s i e k a s e k u r o w a ł m n i e 
z r ę k i , k i e d y m y ś l a ł a m o k a ż d y m b e z w y j ą t ­
k u k r o k u , o k a ż d y m r u c h u c i a ł a , p r z y s z ł o m i 
nag l e do g ł o w y , ż e to , co r o b i m y , jest n i e l a d a 
d o w c i p e m w d r u g i e j p o ł o w i e dwudz i e s t ego 
w i e k u , k i e d y to z a b i e r a s i ę w ś c i a n y n i e r z a d ­
k o i k i l k a d z i e s i ą t h a k ó w . I p o m y ś l a ł a m so­
b ie j u ż p ó ź n i e j , ż e bez J a n k a b y ł o b y t u b a r ­

dzo, b a r d z o n i e f a jn i e , bo k t o ś i n n y m o ż e n i e 
o d w a ż y ł b y s i ę n a to , co on, a j e ś l i n a w e t — 
to z p e w n o ś c i ą w p o ł o w i e t r a w e r s u z a b r a k ł o ­
b y m u c i e r p l i w o ś c i n a to z a c z e p i a n i e l i n y , 
p r z e s t a ł b y t a k c h o l e r n i e u w a ż a ć n a w s z y s t ­
k o , co r o b i , n a k a ż d y s w ó j r u c h , a w tedy . . . 

Z a c h w i l ę l a ł o j u ż r e g u l a r n ą r z e k ą . Z o s t a ­
w i l i ś m y b o r ó w k o w e ł a n y i n a z ł a m a n i e k a r ­
k u p o g n a l i ś m y p r z e z k r z a k i w d ó ł do ś c i e ż k i . 

— I k t o b y p o m y ś l a ł , — w y s a p a ł , g d y b y l i ś ­
m y n a szos ie — no, k t o b y p o m y ś l a ł , ż e t r z e ­
b a j e d n a k w s t a w a ć rano. . . 

— E j , z a c z e k a j c i e ! — d o b i e g ł o nas z d o ł u . 
S t a l i ś m y w y s o k o n a g r z b i e c i e , a l o d u i k a ­

m i e n i b y ł o znaczn ie w i ę c e j n i ż ś n i e g u , k t ó r y 
z o s t a ł w ż l e b i e p o n i ż e j . S t a ł o s i ę n i e w y g o d ­
n ie , w b i j a j ą c z c a ł e j s i ł y r a k i w z m a r z n i ę t ą 
t r a w ę . 

— N o , z a c z e k a j c i e , — p o w i e d z i a ł , k i e d y b y ł 
j u ż b l i s k o — g o n i ę z a w a m i o d same j R o z ­
t o k i . 

— O , jest J a n e k — z d z i w i ł s i ę A d a m , j a k b y 
go dop i e ro t e r a z z a u w a ż y ł . 

— Jest , a l e z tego w s z y s t k i e g o z a p o m n i a ­
ł e m r a k ó w i n i e w i e m co b ę d z i e . 

— N i e s z k o d z i . Z n a j d ą s i ę w chac ie . Z o b a ­
czysz , w s z y s t k o s i ę z r o b i — p o w i e d z i a ł S t a ś 
i r u s z y ł v / g ó r ę . 

— G d z i e w a m s i ę t ak ś p i e s z y , do c h o l e r y ! 
Ż l e m i i ś ć bez r a k ó w — p o w t ó r z y ł J a n e k . 

— G d z i e n a m s i ę sp i e szy? J u ż k o ł o p i ą ­
tej — j a k zna jdz ie sz p ó ź n i e j c h a t ę po n o c y . 
T r a f i s z ? 

— N o , p e w n i e że t r a f i ę . B y ł e m t a m d o p i e r o 
co. A d a m t e ż b y ł . 

— A to k l a w o — p o w i e d z i a ł S t a ś — b ę ­
dz i e sz s z u k a ć , bo jej n i g d y n i e m o ż n a z n a ­
l e ź ć po c i e m k u . 

N a szczy t w y l e ź l i ś m y w s a m ą p o r ę . O s t a t k i 
s ł o ń c a w a l a ł y s i ę po g r a n i . J u ż t y l k o m i n u t y 
d z i e l i ł y nas od n o c y . Z d o ł u p o d c h o d z i ł a 
m g ł a . 

— N o , to s z u k a j , Jas iu , , c h a t y — p o w i e d z i a ł 
S t a s z e k w j a k i ś czas p o t e m , k i e d y b y ł o j u ż 
c i e m n o i s c h o d z i l i ś m y n a d r u g ą s t r o n ę . 

— Z a r a z , z a r a z — m r u k n ą ł — n i c s i ę n i e 
m a r t w c i e ; b y ł e m t a m dop ie ro co — i s k r ę c i ł 
p o m i ę d z y s k a ł y p ros to w dó ł . 

R u s z y l i ś m y z a n i m . Ż l e b s t r o m i a ł co r az 
b a r d z i e j i n i e z b y t s i ę n a m to w i d z i a ł o , ale 
k ł a d l i ś m y n a r a c h u n e k m g ł y , k t ó r a p ł a t a r ó ż ­
ne n i e s p o d z i a n k i . Ś n i e g b y ł g ł ę b o k i i J a n k o w i 
dob rze s i ę t u sz ło bez r a k ó w . N a m j e d n a k 
n a b i j a ł o k u l e i r o b i ł o s i ę co raz t r u d n i e j n a 
t y m z e j ś c i u , k i e d y w p e w n e j c h w i l i k r z y k n ą ł 
c o ś p r z e s t r a s z o n y m g ł o s e m . S t a n ę l i ś m y j a k 
z a m u r o w a n i , bo w ł a ś n i e w i a t r o d w i a ł m g ł ę 
n a b o k i w o k n i e z o b a c z y l i ś m y n a j p i e r w p o ­
d e r w a n e u r w i s k o , a n i s k o w dole s taw. 

— N o , — w y s a p a ł A d a m — a l e ś nas w y ­
p r o w a d z i ł . . . 
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Na co dzień w górach Długosz 
znany był wszystkim pod prze­
zwiskiem „Pa lan t " . Do imienia 
i nazwiska wrócił dopiero po 
śmierci . . . 

Fot. Zdzisław Małek 

S z l i ś m y p o t e m da le j t y m s z e r o k i m z b o c z e m 
od s z c z y t u . Z n ó w b y ł o t w a r d o od s z r e n i i t y l ­
ko same z ę b y w c h o d z i ł y w l ó d . J a n e k u c i e k ł 
n a p r z ó d i n i e b y ł o go w i d a ć . W g ę s t e j m g l e 
p o r u s z a l i ś m y s i ę t y l k o n a w y c z u c i e . P o j a ­
k i m ś czas ie z a w o ł a ł : 

— C h o d ź c i e ! Jes t c h a t a ! 

S i e d z i e l i ś m y w n i e j j u ż b l i s k o t y d z i e ń . N a 
p o l u ś n i e ż y c a , w i a t r i d w a d z i e ś c i a s i e d e m 
m i n u s . O d c z t e r e c h d n i . R a n k a m i w y c h o d z i ­
l i ś m y , j a k s i ę d a ł o , n a m a ł e space ry , a w i e ­
c z ó r g r a ł o s i ę w k a r t y , g a d a ł o o b y l e c z y m 
i g o t o w a ł o p u s t o s z ą c p r z y n i e s i o n e zapasy . 

K t ó r e g o ś w i e c z o r a p o w i e d z i e l i ś m y do 
J a n k a : 

— P o s t a w k a b a ł ę , J a s i e k . T y u m i e s z . 
W z b r a n i a ł s i ę d ł u g o , w r e s z c i e r z e k ł z w y ­

r a ź n ą n i e c h ę c i ą : 
— W ł a ś c i w i e to n i e l u b i ę tego r o b i ć . A l e 

n i e c h j u ż w a m b ę d z i e . . . 
I w t e d y z d a r z y ł o s i ę to, w co n i k t n i e 

c h c i a ł u w i e r z y ć , , k i e d y s i ę p ó ź n i e j o p o w i a d a ­
ło . O t y m j a k J a n e k s t a w i a ł te k a r t y k a ż d e ­
m u z nas po k o l e i i r o b i ł s i ę co raz b a r d z i e j 
b l a d y ze z d e n e r w o w a n i a , bo w s z y s t k i m w y ­
c h o d z i ł u k ł a d n a ś m i e r ć . Ś m i e r ć b y ł a obok 
S t a s z k a , o c i e r a ł a s i ę o M a r y n ę , b ł ą d z i ł a w o ­
k ó ł A d a m a , s t r a s z y ł a m n i e . A s , d z i e w i ą t k a 
i d a m a t r e f l p o w t a r z a ł y s i ę r e g u l a r n i e za 
k a ż d y m r a z e m . 

— D o tego jeszcze j a k i e ś u r z ę d o w e osoby. 
K a ż d y m a t ę c h o l e r n ą ś m i e r ć obok i u r z ę d o ­
w e osoby. C ó ż to m a z n a c z y ć , u d i a b ł a ! — 
z d e n e r w o w a ł s i ę . — N i e , sob ie j u ż n i e p o s t a ­
w i ę . S z l a g b y m n i e c h y b a t r a f i ł , g d y b y za 

p i ą t y m razem. . . D o ś ć tej g ł u p i e j z a b a w y ! M ó ­
w i ł e m , ż e n i e l u b i ę s t a w i a ć k a b a ł y . J u ż n i g d y 
w i ę c e j n i e d a m s i ę n a to n a b r a ć . 

— P e w n i e b ę d ę m i e ć a w a n t u r ę od p r o f e ­
sora , bo s i ę s p ó ź n i ę o c a ł y t y d z i e ń — p r ó b o ­
w a ł a ż a r t o w a ć M a r y n a . 

— A l b o nas z a m k n ą do w i ę z i e n i a i t a k a b ę ­
dz ie d r a k a — p o w i e d z i a ł S t a ś . 

— Ż e b y ś m y tylko n ie s p r u l i gdz ie z l a w i n ą , 
j a k b ę d z i e m y w r a c a ć — o d e z w a ł s i ę z k ą t a 
A d a m . 

— N a t y c h c h o l e r n y c h R y s a c h ! — d o r z u c i ł 
S t a ś . 

— N i e s t rasz ! — p o w i e d z i a ł J a s i ek . — 
P r z e s t a ń , do d i a b ł a ! W c a l e m i s i ę n i e chce 
ś m i a ć z w a s z y c h d o w c i p ó w . W c a l e m i s i ę n i e 
chce ś m i a ć . . . 

N a s t ę p n e g o d n i a s p a d l i ś m y z l a w i n ą . Z ł a ­
m a n a r ę k a , z ł a m a n a noga . 

D w a d n i p ó ź n i e j z a m k n ę l i nas za n i e l e g a l ­
ne p r z e k r o c z e n i e g r a n i c y . 

* 
— S k o ń c z y ł e m k s i ą ż k ę , w i e s z — p o w i e d z i a ł 

do m n i e . 
S i e d z i e l i ś m y w J a s z c z u r a c h i z szafy d a r ł 

s i ę B u r a n o . 
— B ę d z i e i o l a w i n i e , i o f i l a r z e , i o w s z y s t ­

k i m po t r o c h u . C h y b a m i to j u ż p r z y j m ą bez 
w i ę k s z y c h z m i a n . P o w i e d z i e l i w „ I s k r a c h " , 
że . . . 

. . . „ L u c z i j a a a ! " — w y d z i e r a ł s i ę M i c h a j 
z szafy... 

— W i e s z , — p o w i e d z i a ł z n o w u — w ł a ś c i -
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w i e to m i s i ę j u ż n i e chce z t y m w s p i n a n i e m , 
m o ż e s i ę z n u d z i ć t a k w c i ą ż i w c i ą ż . . P o F r e -
n e y ' u p o w i e d z i a ł e m sob ie : d o ś ć , k i e d y ś w r e ­
szcie s k o ń c z y s i ę ź l e t a c a ł a z a b a w a . T y l e 
lat... Z r e s z t ą c i m ł o d z i d z i ś są j u ż o w i e l e 
l eps i , n i e d ł u g o o n i s i ę b ę d ą l i c z y ć , a n i e ja . . . 
F i l m b y m sobie j a k i ś n a k r ę c i ł , j a k t ę „ Z a ­
m a r ł ą " , o k t ó r e j t e r a z m y ś l i m y ze S p r u -
d i n e m — jeszcze k i l k a t a k i c h , a l b o b y m co 
n a p i s a ł . Z a c z y n a m n i e to b a w i ć o w i e l e w i ę ­
cej n i ż chodzen ie . 

— N i e s z k o d a c i g ó r ? — s p y t a ł a m . — T y l e 
lat . . . 

— W ł a ś n i e d la tego . P a m i ę t a s z co z a w s z e 
m ó w i ł S t a ś ? I m c z ę ś c i e j n a d s t a w i a s z g ł o w y , 
t y m w i ę k s z a szansa , ż e j ą w k o ń c u s t rac i sz . 
N i e m a m ocho ty s p r a w d z a ć . Z a d ł u g o już . . . 
T o b i e s i ę p r z e c i e ż t a k ż e o d e c h c i a ł o — d o d a ł 
po c h w i l i . — W o l i s z t e raz c h ł o p c ó w z J a ­

s z c z u r ó w n i ż z K l u b u . C o , n i e jest t a k ? — 
s p y t a ł ze z ł o ś l i w y m u ś m i e c h e m . 

— M o ż e i jest, a le to m o j a s p r a w a . Z r e ­
s z t ą n i e p o r ó w n u j m n i e z s o b ą . 

— A l e k a ż d y m a k i e d y ś d o s y ć , p r a w d a ? A 
i m w i ę c e j s i ę n a ł a z i ł , t y m b a r d z i e j m o ż e m u 
s i ę p r z e j e ś ć . . . T a k . M u s z ę jeszcze o d w a l i ć t y c h 
k o m a n d o s ó w , s a m n i e w i e m po co s i ę w to 
u b r a ł e m . A p ó ź n i e j m o ż e w y j a d ę p o s z u k a ć tej 
k s i ę ż n i c z k i z zamkiem, c h o ć w ł a ś c i w i e na co 
m i zamek. . . N o , p r z y j d z i e s z w i e c z o r e m ? B ę ­
dz ie S i e m i o n . . . 

P r z y s z ł a m . B y ł S i e m i o n , m ó w i ł w i e r s z e . 
B y l i t e ż A n d r z e j i Z b y s z e k . J a n e k s i e d z i a ł 
z n i m i i b y ł j u ż t r o c h ę z a w i a n y . C o ś t a m do 
m n i e m ó w i ł , m a c h a ł r ę k a m i , j a k to on. Z a ­
p r a s z a ł n a w i n o , a le j a k o ś s i ę n i e p r z y s i a ­
d ł a m , n i e w i e m c z e m u . T o b y ł o s t a tn i r az . 
N i e w i d z i a ł a m go w i ę c e j . 

Było dobrze... 
C z e s ł a w 

C h r y s t e , j a k ś w i e c i ł o s ł o ń c e . Ś n i e g , g r a n a ­
towe n i e b o i to o b ł ę d n e s ł o ń c e , od k t ó r e g o 
f a l o w a ł o p o w i e t r z e i g ó r y . A m y n a s a m y m 
s z c z y c i e E i g e r u , ż e g l o w a l i ś m y sobie p o n a d 
ś w i a t e m . B a , n a w e t p o n a d s ł o ń c e m , bo ono 
b y ł o w s z ę d z i e , t a m n a d n a m i , d o o k o ł a nas , 
a t a k ż e p o d s t o p a m i . K ł u ł o ź r e n i c e z k a ż d e j 
i g i e ł k i ś n i e g u . W i ę c m r u ż y l i ś m y oczy , n ie 
p a t r s ą c n a te w s z y s t k i e w s p a n i a ł o ś c i . P a l 
je l i c h o . . . W y s t a r c z a j ą c o dob rze b y ł o ż e g l o ­
w a ć sobie. . . 

Z a w s z e b y ł o dob rze . K i e d y ś s z u k a ł e m 
J a n k a — b y ł a c a ł a a k c j a — p o s z e d ł z k u r ­
s a n t e m i n ie w r ó c i ł n a noc, w i ę c s z u k a ł e m 
n a s t ę p n e g o d n i a , b i e g n ą c o s z a l a ł y po g r a n i 
i w r e s z c i e n a t r a f i ł e m n a n i c h s i e d z ą c y c h w 
s ł o ń c u , a le o p a t u l o n y c h k ł ę b k i e m m g ł y , t a k 
że n i e w i e d z i e l i g d z i e są, a b y l i n a Ż a b i e j 
T u r n i . T a m t e ż b y ł o dobrze . N a w e t l e p i e j 
n i ż n a E i g e r z e . A m o ż e n a w e t n a j l e p i e j . P a ­
m i ę t a m , m ó w i ł c o ś , czego ł a p c z y w i e s ł u c h a ­
ł e m — n i c n i e r o z u m i e j ą c , bo s a m k r z y c z a ­
ł e m , ś p i e w a ł e m , t a ń c z y ł e m , l e ż ą c n i e r u c h o ­
m o r.a ska l e . 

Ne . K a z a l n i c y b y l i ś m y d w a r a z y . O b a r a z y 
r o b i l i ś m y sobie z d j ę c i a . W l ec i e , po p r z e j ­
ś c i u „ L e w e j " , p a d a ł deszcz, a l e m y b y l i ś m y 
s z c z ę ś l i w i . A u t e n t y c z n i e s z c z ę ś l i w i n a tej 
k u p i e k a m i e n i , k t ó r ą s i ę n a z y w a s z c z y t e m . 
I r o b i l i ś m y sobie z d j ę c i a , n a k t ó r y c h w i d a ć , 
że t y l i ś m y z m ę c z e n i , p r z e m o c z e n i i o b d a r ­
c i . D r u g i r a z w z i m i e . B y l i j e szcze A n d r z e j 
P i e t s c h i M a r i a n W ł a s i ń s k i . Ś m i a l i ś m y s i ę 
i w a l i l i po p l e c a c h . Z c a ł e j s i ł y , ż e b y b y ł o 
c z u ć p r z e z p u c h o w e k u r t k i . 

Momatiuk 

A p i e r w s z y r a z n a s z c z y c i e r a z e m ? C h y b a 
n a M n i c h u , po z r o b i e n i u z w a r i o w a n e j „ p o ­
ł u d n i o w e j g r a n i " . O n z a c h w y c o n y , ż e n i e 
s p a d ł , a j a , że w r e s z c i e z l a z ł ze m n i e , bo 
p r z e z g o d z i n ę t w o r z y l i ś m y ż y w ą d r a b i n ę z 
j e d n y m s t o p n i e m , k t ó r y m b y ł a m o j a g ł o w a . 
W k i l k a l a t p ó ź n i e j p r ó b o w a l i ś m y „ W a r i a n ­
t u R " , a le w t e d y n i e p u ś c i ł o . J a n k o w i n a ­
b r z m i a ł a r ę k a , a B o z i a p o c z ę s t o w a ł a nas n a 
d o d a t e k a u t e n t y c z n y m o b e r w a n i e m c h m u r y . 
P o t e m on s k o ń c z y ł ś c i a n ę z P i e t s c h e m , j u ż 
j e s i e n i ą . B y ł e m o P i c k a z a z d r o s n y , i d ł u g o 
m u to p a m i ę t a ł e m . W t r z y l a t a p ó ź n i e j p o ­
s z e d ł e m n a „ e r a " z A d a m e m W o j n a r o w i -
c z e m . W s z y s t k o b y ł o n i b y t a k s amo . T e ż 
s z e d ł e m n o c ą z R o z t o k i do M o r s k i e g o O k a , 
b y b y ć ś w i t e m w s c h r o n i s k u . T e ż p o d c h o ­
d z i l i ś m y p o w o l i ś c i e ż k ą , p r z y s t a j ą c i p a t r z ą c 
b e z k o ń c a n a p ł y t y , t a k j a k b y m o ż n a b y ł o 
c o ś n a n i c h d o j r z e ć . . . A p o t e m p o d o b n i e 
l e k k o p r z e s k o c z y l i ś m y d o l n ą ł a t w ą c z ę ś ć 
ś c i a n y . Z p ó ł e k s z ł o n a m n a w e t s p r a w n i e j , 
no bo p r z e s z l i ś m y d r o g ę , i to b e z n i t ó w . 
J e d e n a ś c i e g o d z i n i j u ż b y l i ś m y n a s z c z y c i e . 
T e ż m u s i e l i ś m y b y ć z a d o w o l e n i i u r a d o w a ­
n i , a le tego n i e p a m i ę t a m . 

N a G r a n d C a p u c i n J a n e k n i e c h c i a ł w e j ś ć 
n a szczy t . S i a d ł d w a m e t r y n i ż e j i p o w i e ­
d z i a ł , że m a w nosie . W i ę c m u p r z y p o m n i a ­
ł e m D r u , i to go r u s z y ł o . W l a z ł n a t ę r e k i -
n i ą p ł e t w ę , bo s zczy t jest t a m n a p r a w d ę 
s z c z y t e m , n a w e t n i e m a gdz ie p o r z ą d n i e 
u s i ą ś ć , a j a k s i ę j u ż c u p n i e , to n o g i w i s z ą 
n a d p ó ł n o c n ą , a l b o n a d p o ł u d n i o w ą ś c i a n a . 
J a n e k s t a ł c a ł y czas, t y l k o r ę c e r o z k ł a d a ł . 
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j a k b y c h c i a ł u l e c i e ć , a le o n to r o b i ł , a b y 
p e w n i e j u t r z y m a ć s i ę n a s k a l e . I p y t a ł c z y 
j u ż , a j a j a k o ś n i e p o t r a f i ł e m n a s t a w i ć 
o s t r o ś c i , w i ę c m u w k o ń c u p o w i e d z i a ł e m , 
ż e j u ż . Z d j ę c i e f a k t y c z n i e jes t n i e o s t r e . 
I n a w e t n i e w i d a ć , że to s z c z y t G r a n d C a -
p u c i n . . . T a m t e ż b y ł o s ł o ń c e , a l e t a k i e , ż e 
d o s t a w a l i ś m y k o ł o w a c i z n y . N a j g o r z e j w 
ś c i a n i e , a ż do m o m e n t u k i e d y w y ł o w i ł z 
o c i e n i o n e j s z c z e l i n y s o p e l l o d u . N a j p r z y j e m ­
nie j n a s z c z y c i e , bo m o g l i ś m y m o c z y ć t w a ­
rze w w o d z i e s t o j ą c e j w z a g ł ę b i e n i a c h , p r z e ­
ł k n ą ć w r e s z c i e nuga ty , k t ó r e p r z e d t e m 
w i ę z ł y w ć w i e r ć d r o g i m i ę d z y z ę b a m i , no 
i to, ż e n ie m u s i e l i ś m y j u ż p i ą ć s i ę a n i 
m e t r a p o d g ó r ę . P o t e m b y ł o j e szcze s c h r o ­
n i s k o , do k t ó r e g o d o t a r l i ś m y n a s t ę p n e g o 
d n i a . R e f u g e d u R e ą u i n . „ C h a t a r " s e r w u ­
j ą c y g r a t i s d u ń s k i e p i w o z p u s z e k , ś l i c z n a 
p a n i e n k a p r z y g l ą d a j ą c a s i ę z u p o r e m j a n -
k o w y m k a l e s o n o m , z a s t ę p u j ą c y m w i e c z n i e 
o p a d a j ą c e k r a c i a s t e s k a r p e t y , i w e r a m o n , 
c z y j a k i e ś t a k i e p o d o b n e ś w i ń s t w o , p o z w a ­
l a j ą c e z n a k o m i c i e z a p o m n i e ć , ż e m a s i ę 
z ę b y . G o d z i n s i ę w t e d y n i e l i c z y ł o . . . 

A j e d n a k p a r ę r a z y n i e w e s z l i ś m y n a 
szczy t , m i m o ż e b a r d z o c h c i e l i ś m y tego. R a z 
w t e d y n a „ W a r i a n c i e R " , a p o t e m n a M o n t 
B l a n c — g d y p o s z l i ś m y n a I n n o m i n a t ę , a l e 
po n o c y w b i v a c c o n a C o l E e c l e s w y s t r a ­
s z y l i ś m y s i ę c h m u r k i n a d W ł o c h a m i i z a ­
w r ó c i l i ś m y w d ó ł . W t r z y g o d z i n y b y l i ś m y 
w C o u r m a y e u r . T a m t e ż n i e l i c z y l i ś m y g o ­
d z i n , a n i l i r ó w p r z e p u s z c z o n y c h n a m u z y k ę 
z m a s z y n g r a j ą c y c h . I n a w e t b y l i ś m y z a ­
d o w o l e n i , ż e n i e u d a ł o n a m s i ę w e j ś ć n a 
szczyt , bo w t e d y n ie b y ł o b y a n i C o u r ­

m a y e u r , a n i w i n a , a n i p ł y t . T r z e b a b y b y ­
ł o z e j ś ć w p r o s t do C h a m o n i x , do z u p e ł n i e 
i n n e g o w i n a i i n n y c h p ł y t . 

N a D r u t e ż n i e b y l i ś m y , c h o ć t y l e s i ę o 
t y m w e j ś c i u p o t e m m ó w i ł o i p i s a ł o . Z d e ­
z e r t e r o w a l i ś m y t u ż p o d w i e r z c h o ł k i e m , bo 
s z e d ł w i e c z ó r , a w d o l i n y b y ł o d a l e k o . U c i e ­
k a l i ś m y z j a z d a m i , j a k s t r a ż a c y n a z a w o ­
d a c h . A i t a k z ł a p a ł a nas w ś c i a n i e noc 
i p r z y t r z y m a ł a z a n o g i w s z c z e l i n i e m i ę d z y 
d w o m a b l o k a m i . I n a n i c s i ę to n i e w c h o d z e -
n i e n a w i e r z c h o ł e k n i e p r z y d a ł o , p o z o s t a ł o 
t y l k o u c z u c i e t r o c h ę s f u s z e r o w a n e i r o b o t y . 

R ó w n i e ż n a E i g e r n i e w e s z l i ś m y p r z e z 
ś c i a n ę . N i e p u ś c i ł o , c h o ć t y m r a z e m r o b o t a 
b y ł a c h y b a d o b r a . P o s z l i ś m y w i ę c n a s zczy t 
p r z e z z a c h o d n i ą f l a n k ę . N a j ł a t w i e j j a k t y l k o 
m o ż n a . L e k k o , c o ś w n i e c a ł e d w i e g o d z i n y . 
I c i ą g l e w t y m s ł o ń c u , po m o k r y m l a w i n i a ­
s t y m ś n i e g u p o d s z c z y t e m , a ż do m i e j s c a , 
gdz ie g ó r a p r z e c h o d z i ł a w p o w i e t r z e , a w y ­
s i ł e k z a m i e n i a ł s i ę w r a d o ś ć . Z e j ś c i e ze 
s z c z y t u b y ł o s a m ą r a d o ś c i ą . B i e g , s w o b o d ­
n y b i e g , p o ś n i e g u i p ł y t a c h , n a w e t s t r o ­
m y c h i m o ż e n i e b e z p i e c z n y c h , ale n i e d l a 
nas w t y m d n i u . T o b y ł p o k a z s p r a w n o ś c i 
d e m o n s t r o w a n y g ó r z e . Z b i e g l i ś m y w c z t e r ­
d z i e ś c i m i n u t . 

E i g e r b y ł o s t a t n i m s z c z y t e m , na k t ó r y m 
s t a n ę l i ś m y r a z e m , a t e n b i e g by ] n a s z y m 
o s t a t n i m w s p ó l n y m b i e g i e m . 

* 
G d y b y m w i e d z i a ł , że jes t o s t a t n i m , s c h o ­

d z i ł b y m w o l n o , n a j w o l n i e j , j a k t y l k o m o ż n a . 

Lato 1961 — próba przejścia pół­
nocnej śc iany Eigeru. ' i\Ta pierw­
szym planie Jan Długosz, w dole 
zespół S. B ie l — J . Mostowski. 

Fot. Czesław Momatiuk 
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Komin Łapińskiego 
w zimie 

Zbigniew Jurkowski 

I polskie wejście zimowe środkiem pół­
nocno-wschodniej ściany Galerii Gankowej, 
kominem Łapińskiego i Paszuchy: Jan Dłu­
gosz i Zbigniew Jurkowski, 27 IV 1961. Wej­
ście w ścianę o godzinie 7. Część dolna aż 
do komina była całkowicie zalodzona, a 
wspinaczka w prawie pionowym, wodnym 
lodzie — przy problematycznej asekuracji — 
nastręczała sporo trudności. Komin był par­
tiami pokryty polewą lodową. W godzinach 
rannych załamała się pogoda. Wspinaczkę 
ukończono o godzinie 18, podczas zamieci 
śnieżnej. Czas przejścia ściany — 11 godzin. 
Zejście przez Pustą Ławkę, już po ciemku. 

, , N i e z ł y p o m y s ł , p r z y s i ę g a m B o g u ' ' ! — p o ­
w i e d z i a ł t y l k o , k i e d y z a p r o p o n o w a ł e m m u 
w y p r a w ę n a G a l e r i ę . 

* 
W c z e s n y m r a n k i e m z b i e g l i ś m y do d o l i n y . 

Z b o c z e b y ł o s t r o m e i t w a r d e . L e ź l i ś m y po 
p o z i o m i c y , w y k r ę c a j ą c sobie n o g i w k o s t ­
k a c h , a j a z w i e l k ą n i e c h ę c i ą m y ś l a ł e m o 
g u m o w y c h w i ą z a n i a c h p r z y m o i c h everes¬
t a c h . 

— T o b y dop i e ro b y ł o — p o w i e d z i a ł e m . — 
R a p t e m p ę k a t a k a p a r s z y w a g u m k a , i j e d z i e 
s i ę n a p y s k u , no n ie? — Z e r k n ą ł e m w z d ł u ż 
s t r o m o u r y w a j ą c e g o s i ę s t o k u . D n o d o l i n y 
b y ł o z d w i e ś c i e m e t r ó w p o d n a m i . 

— B y b y ł o . . . — m r u k n ą ł J a n e k . S p l u n ą ł 
p o d n o g i i d o d a ł : — P o T o b i e . C h y b a , ż e b y ś 
w y s z e d ł z tego ca ło . . . 

— O c z y w i ś c i e — p r z y t a k n ą ł e m . — S z c z e ­
g ó l n i e , g d y b y m s i ę w r ą b a ł w t a m t e k a m i e ­
n ie . 

— J e z u , a l e ś s i ę u p a r ł ! P r z e c i e ż to n i g d y 
n i c n i e w i a d o m o . . . — J a n e k z a w i e s i ł g ł o s 
i p r z e z c h w i l ę s z l i ś m y w m i l c z e n i u , l e c z 
w i e d z i a ł e m j u ż , ż e o b r a c a w m y ś l a c h j a ­
k i e ś s k o j a r z e n i e . 

— C z y j a c i k i e d y ś o p o w i e d z i a ł e m o tej 
F r a n c u z c e ? — o d e z w a ł s i ę w r e s z c i e . — T e j , 
k t ó r ą p o z n a ł e m w p o c i ą g u w r a c a j ą c z C h a -
m o n i x do P a r y ż a ? 

C h r z ą k n ą ł e m p r z e c z ą c o . N a d n a m i z w i e ­
s z a ł a s i ę j u ż ś c i a n a G a l e r i i , u d r a p o w a n a w 
f a ł d y k o m i n ó w i f i l a r ó w , w k l ę ś n i ę t a p o p r z e z 
c a ł ą s z e r o k o ś ć n i b y k u r t y n a w czas ie a n ­
t r a k t u . S z p e r a ł e m w u r w i s k u w z r o k i e m , 
w i e l k i e to u r w i s k o , g r o ź n e , w g a r d l e c o ś n i ­
b y m d ł o ś c i . . . 

— J e s z c z e ś , b r a c i e , t a k i e j d z i e w c z j m y w 
ż y c i u n i e w i d z i a ł — m ó w i ł d a l e j . S z l i ś m y 
t e r a z p ros to w g ó r ę , J a n e k p r z e d e m n ą , s to-
P3 r n a z e w n ą t r z , o b j ę ł a nas s t r e fa c i e n i a i p o ­
w i e t r z e o d r a z u j a k b y s t w a r d n i a ł o , w i ę c 
o p u ś c i l i ś m y r ę k a w y k o s z u l i z a ł o ż y l i a n o r a ­
k i . — M o ż e s z m i w i e r z y ć a l b o n i e , a le n a 

G a r e de L y o n w y m i e n i l i ś m y n u m e r y t e l e ­
f o n ó w . . . . 

— I n a s t ę p n e g o d n i a — p r z e r w a ł e m m u — 
jeszcze p r z e d p i e r w s z y m p a p i e r o s e m d o r w a ­
ł e ś s i ę do a p a r a t u . 

— Z g a d ł e ś . T y l k o , ż e n u m e r b y ł n i e w ł a ś ­
c i w y . . . 

— P i ę k n i e — m r u k n ą ł e m . Z o s t a ł e m t r z y 
k r o k i z t y ł u i g ł o ś n o d o d a ł e m : — T a k s i ę 
z a ł a t w i a n a i w n i a k ó w . 

J a n e k p r z y s t a n ą ł , p o d p a r ł s i ę d z i e r ż o n y m 
o b u r ą c z c z e k a n e m i s p o g l ą d a j ą c n a m n i e 
n i e c o z g ó r y o d p a r ł g ł o s e m , w k t ó r y m z a ­
z n a c z a ł a s i ę t r o s k a : — T y c h y b a d z i ś z g ł u ­
p i a ł e ś ze s t r a c h u , co? P r z e c i e ż to n i e k o ­
n iec . — D y s z a ł g ł o ś n o , b o ś m y s z l i d o ś ć s z y b ­
k o , a p o t e m , k i e d y s i ę j u ż z a s t a n o w i ł , 
r z e k ł : — D ę t y f ra jerze . . . P r z e c i e ż z t y m te­
l e f o n e m m o g ł a s i ę p o m y l i ć . 

— N i b y t a k •— o d p a r ł e m n a w s z e l k i w y ­
p a d e k . — I co da le j ? 

— D a l e j ? N o cóż , s z u k a ł e m j e j . P o c a ł y m 
P a r y ż u , od r a n a do w i e c z o r a . 

S t r o m o j u ż t e r az b y ł o co raz b a r d z i e j , 
ś n i e g t w a r d y j a k d i a b l i , do s k a ł n i e d a l e k o , 
s z l i ś m y w i ę c obok s i eb ie , co k r o k s k u b i ą c 
t e n z l o d o w a c i a ł y ś n i e g o s t r z a m i c z e k a n ó w . 

— P o w i a d a m c i , to b y ł a m o k — s a p a ł d a ­
l e j . C a ł y m i d n i a m i c z a t o w a ł e m p r z y P o n t 
N e u f a lbo n a s c h o d a c h S a c r e C o e u r , p r z y 
G r a n d s B o u l e v a r d s p o z n a ł e m c h y b a w s z y s t ­
k i e k a f e j k i . . . 

O . C h r y s t e , p o m y ś l a ł e m , a le m u z a l a z ł a 
za s k ó r ę ! — B y ł e ś bez szans — w y s a p a -
ł e m . — P a r y ż m a c h y b a z s z e ś ć m i l i o n ó w 
m i e s z k a ń c ó w . 

P o d c h o d z i l i ś m y , w s p i n a j ą c s i ę j u ż p r a w i e , 
w z d ł u ż s m u g i w y s t a j ą c y c h ze ś n i e g u s k a ł . 
J a n e k p r z e z c h w i l ę r o z g l ą d a ł s i ę , p o t e m n a ­
gle w s z e d ł n a s k a ł y i s t r a w e r s o w a ł je do 
ś n i e g u po d r u g i e j s t ron ie . — C h o d ź tu ta j — 
p o w i e d z i a ł g ł o ś n o . — T u n i e jest t a k t w a r ­
do... 

W s p i ą ł e m s i ę z a t e m r ó w n i e ż n a t ę s k a l n ą 
p ł e t w ę , a k i e d y b y ł e m w p o ł o w i e t r a w e r s u , 
z n ó w d o b i e g ł m n i e jego g ł o s : — C z y t y 
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w i e s z , ż e b y ł e m n a w e t w p r e f e k t u r z e p o ­
l i c j i ? — Z a p r z e c z y ł e m r u c h e m g ł o w y . S k a ł ­
k i b y ł y za lodzone , r a k i z g r z y t a ł y . — N a j ­
p i e r w m n i e c h c i e l i s p ł a w i ć , a p o t e m , j a k s i ę 
z d e n e r w o w a ł e m , w r ę c z o d w r o t n i e . O m a ł o 
m n i e , f l i k i c h o l e r n e , n i e p r z y m k n ę l i . 

— M u s i m y t e r a z w z i ą ć s i ę do g ó r y — p o ­
w i e d z i a ł e m , k i e d y z s z e d ł e m z p o w r o t e m n a 
ś n i e g . — W e j ś c i e w d r o g ę jest p r z y t a m t e j 
p r z e w i e s z c z e . — K o ń c e m c z e k a n a w s k a z a ł e m 
k i e r u n e k . 

* 

B a ń d z i o c h p r z e w i e s z k i z b l i s k a w y g l ą d a ł 
j ak m o r d a k r y m i n a l i s t y z r y s u n k o w e g o d o ­
w c i p u . J a n e k z d j ą ł b u t y i n a ł o ż y ł c i e n i u t k i e 
t r z e w i k i w s p i n a c z k o w e . P o t e m , o s t r o ż n i e , 
r u c h a m i m o p s a w y g r a m o l i ł s i ę n a p r z e ­
w i e s z k ę , s a p i ą c p r z y t y m i p r y c h a j ą c , 
i z n i k n ą ł m i z o c z u p o z a k r a w ę d z i ą . 

— C h o l e r a ! — u s ł y s z a ł e m jego g ł o s . — O , 
c h o l e r a ! T u w s z y s t k o jest z a p r a n e l o d e m . 
B e z r a k ó w a n i rusz . . . 

M i l c z a ł e m . 
P r z e z n a s t ę p n e p ó ł g o d z i n y p r z e s u n ę ł o m i 

s i ę p r z e z r ę c e n i e w i ę c e j n i ż p i ę ć m e t r ó w 
l i n y . U g ó r y s ł y c h a ć b y ł o z r z a d k a c i u p a n i e 
m ł o t k a , s y p a ł y s i ę b r y ł k i z r ą b y w a n e g o l o d u . 
W r e s z c i e n i e w y t r z y m a ł e m : 

— T y , m o ż e b y ś l ep i e j z l a z ł ? 
— D o b r a , dobra . . . I z n o w u to d e n e r w u j ą c e 

c i u p a n i e . 
P o ś l i ź n i e s i ę — p o m y ś l a ł e m . — W k o ń c u 

p o ś l i ź n i e s i ę w t y c h s w o i c h t r a m p k a c h i z l e ­
c i m i n a ł e b . 

L e c z po u p ł y w i e g o d z i n y J a n e k t k w i ł j u ż 
d o ś ć w y s o k o nade m n ą , c i u p a n i e b y ł o co raz 
szybsze, a j a p r z e s t a ł e m p r z e j m o w a ć s i ę 
t y m , ż e w s p i n a s i ę bez r a k ó w . W k r ó t c e p o ­
t e m , k i e d y z a ł o ż y ł s t a n o w i s k o a s e k u r a c y j n e 
i z k o l e i j a s z e d ł e m , a w ł a ś c i w i e d a r ł e m do 
g ó r y po l i n i e , b y l e s z y b c i e j — z p o d z i w e m 
m y ś l a ł e m o d r a b i n c e w y k u t y c h w p i o n o w y m 
l o d z i e s t o p n i i c h w y t ó w i d z i ę k o w a ł e m B o ­
gu, ż e n i e m u s i a ł e m t u i ść j a k o p i e r w s z y . 

* 

M o z o l n i e z a r a b i a l i ś m y m e t r y w y s o k o ś c i 
i k i e d y t a k g r a m o l i l i ś m y s i ę t y m k o m i n e m , 
p o n u r y m i j a k b y z m a r t w i a ł y m od c h ł o d u , 
p o l u k r o w a n y m ś n i e g i e m i p r z y s t r o j o n y m 
g d z i e n i e g d z i e l o d o w y m i f r ę d z l a m i , w ś r ó d 
z u p e ł n e j c i s z y , k t ó r ą z r z a d k a p r z e r y w a ł y 
p o k r z y k i w a n i a n a s z y c h k o l e g ó w w s p i n a j ą ­
c y c h s i ę n a p r a w o od nas , p o z a z a ł o m e m 
ś c i a n y — m n i e co raz w y r a ź n i e j s t a w a ł p r z e d 
o c z a m i ob raz g ł a d k i e j p ł y t y , do k t ó r e j s i ę 
z b l i ż a l i ś m y , i p r z y p o m n i a ł e m sobie , z j a k i m 
t r u d e m s f o r s o w a l i ś m y j ą w czas ie l e tn i ego 
p r z e j ś c i a . Z p ros tego o b l i c z e n i a w y n i k a ł o , i ż 
m n i e w y p a d n i e p r o w a d z i ć ten f r a g m e n t 
d r o g i . 

P r z y p u s z c z a ł e m , ż e p ł y t a w w a r u n k a c h 
z i m o w y c h m o ż e s t a n o w i ć n i e b y l e j a k ą 
p r z e s z k o d ę , a le g d y w r e s z c i e s t a n ę l i ś m y p o d 
n ią , d u s z a w e m n i e z a s k o w y c z a ł a . G r a n i t 
w s z ę d z i e p o k r y t y b y ł s i n y m i j ę z y k a m i l o d o ­
w e j p o l e w y i p ł y t a b y ł a n i e d o s t ę p n a . 

— M o ż e s z i ś ć ! — p o w i e d z i a ł J a n e k , z w y ­
r a ź n ą s a t y s f a k c j ą p r z y p i n a j ą c s i ę p ę t l ą do 
h a k a . — A s e k u r a c j a jest dobra . . . 

C ó ż b y ł o c z y n i ć ? P o s z e d ł e m ! T y l e , ż e n i e 
p ł y t ą , a l e da le j k o m i n e m . W p r o s t p r z e z 
p r z e w i e s z k ę , j a k a w n i m p ę c z n i a ł a , a k t ó r ą 
l a t e m t a k p r z e z o r n i e o m i n ę l i ś m y . C z e p i a j ą c 
s i ę s t a r y c h h a k ó w , z d e t e r m i n a c j ą z a w i e r z a ­
j ą c z e t l a ł y m p ę t l o m w i s z ą c y m n a r ó w n i e 
z b u t w i a ł y c h k o ł k a c h , s a p i ą c i k l n ą c , k i e d y 
n o g i z e ś l i z g i w a ł y s i ę n i e b e z p i e c z n i e z o l o d z o -
n y c h s t o p i e ń k ó w , s z y b k o z n a l a z ł e m s i ę p o z a 
n a j w i ę k s z y m i t r u d n o ś c i a m i . C i e s z y ł e m s i ę z 
udanego p r z e b o j u , l e c z n i e w i e d z i a ł e m j e sz ­
cze, ż e tego d n i a k a ż d a z y s k a n a m i n u t a m a 
d l a nas w a r t o ś ć m i e r z o n ą b y n a j m n i e j n i e 
r e k o r d e m . 

W k r ó t c e b o w i e m u s y p u j ą c e s i ę ze ś c i a n y 
ś n i e ż n e p y ł k i z g ę s t n i a ł y nag le , j ę ł y p a d a ć 
z r a z u m a ł y m i , a p o t e m co raz w i ę k s z y m i 
p ł a t k a m i , i k i e d y s p o j r z e l i ś m y n a n i ebo , ł a ­
w i c e p i e r z a s t y c h o b ł o c z k ó w z w a r t e j u ż b y ł y 
w j e d n o s t a j n ą i j a k b y b r u d n ą p o w ł o k ę . 

O d p ó ł n o c y , d r u g ą w a r s t w ą , w l e w a ł y s i ę 
w T a t r y c h m u r y c i e m n e i p o s t r z ę p i o n e , 
p e ł z ł y w g ó r ę d o l i n i w y p i ę t r z a j ą c s i ę co raz 
w y ż e j s z y b k o z a t a p i a ł y o k o l i c z n e t u r n i e 
i p o m n i e j s z e s z c z y t y . 

N a d c i ą g a j ą c a ś n i e ż y c a s p r a w i ł a , iż na sza 
w s p i n a c z k a - p r z y g o d a z w o l n a z a c z ę ł a s i ę 
p r z e m i e n i a ć w e w s p i n a c z k ę , k t ó r a b y ł a 
u c i e c z k ą . W i e d z i e l i ś m y j u ż , ż e j e ś l i w y p a d ­
n ie n a m b i w a k o w a ć , n a z a j u t r z m o ż e m y z n a ­
l e ź ć s i ę w p o n u r e j s y t u a c j i . D o k o ń c a d n i a 
s p a ś ć m o ż e k i l k a d z i e s i ą t c e n t y m e t r ó w ś w i e ­
ż e g o p u c h u , a w t e d y s p o d w i e r z c h o ł k a M a ­
ł e g o G a n k u p o c z n ą u r y w a ć s i ę l a w i n y i z a ­
g a r n i a j ą c ś n i e g z t a r a s u w a l i ć s i ę b ę d ą p o ­
p r z e z u r w i s k o , o m i a t a j ą c je c a ł e r w ą c y m i 
s t r u m i e n i a m i . U w i ę z i e n i w ś c i a n i e , s c h r o n i ­
m y s i ę p o d j a k ą ś p r z e w i e s z k ę , a le b i e r ­
n o ś ć — p a m i ę t a l i ś m y o t y m — c z ę s t o staje 
s i ę p r z y c z y n ą p o r a ż k i . 

I z n o w u — j a k j u ż n i e r a z w g ó r a c h — 
r o z p o c z ę l i ś m y w y ś c i g z c z a s e m , a t a k ż e , t y m 
r a z e m , z o g a r n i a j ą c ą w s z y s t k o w o k ó ł ś n i e ­
ż y c ą . S t a w k a b y ł a w y s o k a i j a k z awsze , 
k i e d y c z ł o w i e k z t r a m p a , p o d r ó ż n i k a c z y k o ­
l e k c j o n e r a w r a ż e ń z a m i e n i a s i ę w p i o n i e r a , 
k t ó r y m u s i w y g r a ć w a l k ę n a r z u c o n ą mu, 
p r z e z p r z y r o d ę , b y l i ś m y s p o k o j n i i n i e p o d ­
d a j ą c s i ę e m o c j i d o k ł a d n i e w y w a ż a l i ś m y 
w ł a s n e m o ż l i w o ś c i . 

M i j a ł y g o d z i n y , r o b i l i ś m y w s z y s t k o , co p o ­
t r z e b a b y ł o c z y n i ć , a b y u k o ń c z y ć d r o g ę 
p r z e d n a s t a n i e m n o c y , i c h o ć s z a n s ę m i e ­
l i ś m y n i k ł ą , w y g r a l i ś m y ją p r z e c i e . 
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O z m r o k u , k i e d y w ś r ó d z a d y m k i o s i ą g n ę ­
l i ś m y k r a j ś c i a n y , n a t a r a s i e l e ż a ł a j u ż s p o ­
r a w a r s t e w k a n o w o s p a d ł e g o ś n i e g u , a z e j ­
ś c i o w e ś l a d y n a s z y c h k o l e g ó w , k t ó r z y p r z e d 
n a m i u k o ń c z y l i s w o j ą t u r ę , b y ł y n i e m a l z u ­
p e ł n i e zasypane . 

* 
D o s c h r o n i s k a d o t a r l i ś m y g ł ę b o k ą n o c ą . 

S y t y i n a p o j o n y , l e ż ą c w ś p i w o r z e , c z u ł e m 
s i ę b ł o g o . 

— T y , a j a k s k o ń c z y ł a s i ę h i s t o r i a z t ą 
d z i e w c z y n ą ? — p r z y p o m n i a ł e m sobie p o r a n ­
ną r o z m o w ę . 

— Z t ą F r a n c u z k ą ? — P o w t ó r z y ł J a n e k . — 
N i g d y b y ś n i e z g a d ł . W y o b r a ź sobie , ż e a k u ­
rat , gdy o p u s z c z a ł e m m i e s z k a n i e w d n i u 

w y j a z d u do k r a j u , z a d z w o n i ł t e l e fon . T o 
b y ł a ona . 

— N o , no... — z d z i w i ł e m s i ę k o n w e n c j o ­
n a l n i e . — S w o j ą d r o g ą , b y ł to c h o l e r n y fuks . 

— F u k s ? ! — z a p e r z y ł s i ę J a n e k . — C z ł o ­
w i e k u ! P r z e c i e ż s z u k a ł e m j ą d z i e ń po d n i u 
p r z e z d w a t y g o d n i e , c z y n i e? W y k o r z y s t a ­
ł e m w s z y s t k i e m o ż l i w o ś c i . I jeszcze m i a ł b y m 
jej n i e o d n a l e ź ć ? Z r e s z t ą — d o d a ł — g d y b y 
n i e z a d z w o n i ł a , n a p e w n o s p o t k a ł b y m ją w 
d rodze n a lo tn i sko . . . J e s t e m o t y m p r z e k o ­
n a n y . 

O m a m o ! — j ę k n ą ł e m w d u c h u . — I gadaj 
t u z t a k i m . ( T e r a z t y l k o n i e d y s k u t u j — 
z w r ó c i ł e m s i ę s a m do s i eb ie — bo u s ł y s z y s z , 
że j e s t e ś pacan) . — D o b r a n o c — p o w i e d z i a ­
ł e m i p r z e w r ó c i ł e m s i ę n a d r u g i bok . — 
D o b r a n o c . 

Taki był Długosz 

Tomasz Ł u b i e ń s k i 

O d p i ę c i u l a t b r a k u j e w T a t r a c h J a n a 
D ł u g o s z a . W ś w i a d o m o ś c i o s ó b , k t ó r e z n i m 
sic w s p i n a ł y , ś p i e w a ł y , b a n k i e t o w a ł y c z y 
c h o d z i ł y n a j a g o d y i m a l i n y , ta p u s t k a , k t ó ­
r ą o t w a r ł a jego n i e s p o d z i e w a n a ś m i e r ć , z a ­
o s t r z a s i ę i p o g ł ę b i a . N a t o m i a s t d l a n o w e g o , 
o d m ł o d z o n e g o ś r o d o w i s k a , k t ó r e n i e w y d a ł o 
j e szcze w ł a s n e g o l i d e r a tej m i a r y , staje s i ę 
D ł u g o s z k l a s y k i e m i zgodn i e ze s k r ó t e m 
h i s t o r y c z n e j p e r s p e k t y w y j u ż z a j m u j e swo je 
m i e j s c e w j e d n y m sze regu ze S t a n i s ł a w ­
s k i m , S z c z u k ą , ż e b y n i e rzec — S t o l a r c z y ­
k i e m . T e n s z o k u j ą c y i z a s ł u ż o n y a w a n s 
D ł u g o s z a do p a n t e o n u u w i d o c z n i a s i ę z k a ż ­
d y m sezonem. Z r e s z t ą D ł u g o s z s a m p r z e c i e ż 
ł a m a ł b a r i e r y p s y c h i c z n e , r o z j ą t r z a ł k o n k u ­
r e n c j ę , ś r u b o w a ł r e k o r d o w e k r y t e r i a . W 
m y ś l t y c h s a m y c h b e z w z g l ę d n y c h p r a w 
s p o r t o w e g o p o s t ę p u , d l a k o l e j n e j c z o ł ó w k i 
s taje s i ę a u t o r e m k i l k u s t a n d a r d o w y c h 
d r ó g , n a k t ó r y c h m o ż n a go z d e k l a s o w a ć 
i s t y l e m , i c z a s e m p r z e j ś c i a . G d y b y ż y ł w y ­
daje s i ę , że p r z y j ą ł b y t e n p roces ze z r o z u ­
m i e n i e m , m o ż e n a w e t z s a t y s f a k c j ą : w s z a k 
a k t u a l n e w y c z y n o w e t e n d e n c j e r o z w i n ę ł y 
s i ę w znaczne j m i e r z e d z i ę k i jego osobis te j 
i n i c j a t y w i e c z y i n s p i r a c j i . 

R o z l i c z n e s u k c e s y s p o r t o w e D ł u g o s z a n ie 
t ł u m a c z ą j e szcze n i e z w y k ł e j r o l i j a k ą ode­
g r a ł w n a s z y m ś r o d o w i s k u n a p r z e s t r z e n i 
k i l k u n a s t u la t , z czego d z i e s i ę ć d a ł o b y s i ę 
w j a k i m ś .sensie n a z w a ć jego „ o k r e s e m " c z y 

„ e p o k ą " . T o o n l a n s o w a ł z a r a z e m l i t e r a c k i 
i r e k o r d o w y s t y l o d c z u w a n i a g ó r . S t y l 
a t r a k c y j n y i a r c y t r u d n y , bo w y m a g a j ą c y 
n e r w ó w r ó w n i e m o c n y c h j a k w r a ż l i w y c h , 
w p r a w n e g o r e f l e k s u m i ę ś n i i s p r a w n e j r e ­
f l e k s j i p s y c h i c z n e j . P o n a d t o D ł u g o s z r o z ­
w i n ą ł s p o s ó b l u d z k i e g o b y c i a w g ó r a c h , 
u w a r u n k o w a n y z jedne j s t r o n y w y ś c i g o w y ­
m i e m o c j a m i , z d r u g i e j i s t n i e n i e m z w a r t e j , 
s o l i d a r n e j s ezonowe j z b i o r o w o ś c i . D ł u g o s z , 
t en p o w a ż n y s t r a t eg i o f i a r n y w s p ó ł r e a l i z a -
tor s k o m p l i k o w a n y c h p r z e d s i ę w z i ę ć w s p i ­
n a c z k o w y c h u m i a ł , j a k n i k t i n n y , w d n i a c h 
n i e p o g o d y i o d p o c z y n k u p r o w a d z i ć w s c h r o ­
n i s k u ś p i e w y , d y s k u s j e , w y m y ś l a ć g r y t o ­
w a r z y s k i e , d o w c i p y i s p o n t a n i c z n e w y g ł u p y , 
p o w s t r z y m y w a n e n a d o p u s z c z a l n y c h g r a n i ­
cach s m a k u . A s c e t y c z n i e o d p o r n y n a w y ­
c z y n o w e t r u d y , s t r a c h y i n i e w y w c z a s y , z 
t y m w y r a ź n i e j s z y m z a p a ł e m p o d d a w a ł s i ę 
s c h r o n i s k o w y m u r o k o m i s i e l a n k o m . C i e r ­
p i e n i a i p r z y j e m n o ś c i g ó r s k i e g o ż y c i a ł ą c z y ł 
w w y r a f i n o w a n ą h e d o n i s t y c z n ą z a l e ż n o ś ć . 

D ł u g o s z „ r z ą d z i ł " n i e o f i c j a l n i e , n ie p o p a r ­
ty ż a d n y m u p o w a ż n i e n i e m o r g a n i z a c y j n y m , 
p r z e c i w n i e — j a k o p r o g r a m o w y i n d y w i d u a ­
l i s t a c h ę t n i e s k ł ó c o n y z k l u b e m i jego o f i c ­
j a l n y m i m a n d a t a r i u s z a m i . 

N i e p i s a n y a u t o r y t e t D ł u g o s z a w y n i k a ł 
n ie t y l k o z j ego s i lne j o s o b o w o ś c i , s p o r t o ­
w e j k o m p e t e n c j i czy t a l e n t ó w t o w a r z y s k i c h . 

123 

http://pza.org.pl



« 

B y ł o w t y m c o ś w i ę c e j . D ł u g o s z n i e d b a ł o 
s z a c u n e k w o b e c w ł a s n e g o s t a ż u , w y s t r z e g a ł 
s i ę p o z y c j i t r a d y c y j n e g o a r b i t r a c z y a u t o r y ­
te tu . P r z e c i w n i e : s u r o w o p r z e s t r z e g a ł r e g u ł 
g r y — b y ł z a w s z e g o t ó w , n i e z a l e ż n i e od 
swo jego d o r o b k u w T a t r a c h , A l p a c h , n a 
K a u k a z i e , m i e r z y ć s i ł y i u m i e j ę t n o ś c i w s p i ­
n a c z k o w e z p r z y g o d n y m k o n k u r e n t e m n a 
p r z y g o d n e j s k a ł c e , c z y bodaj n a ś c i a n i e 
s c h r o n i s k a . W r o d z o n y d u c h w a l k i n i e o p u s z ­
c z a ł go n i g d y : a n i n a w i e l k i c h d r o g a c h , a n i 
p o d c z a s w i e l k a n o c n y c h ś m i g u s ó w . N a t u r a l ­
na d y s p o z y c j a do r y w a l i z a c j i , n i e u s t a j ą c a 
p o t r z e b a s p r a w d z a n i a w ł a s n e j w a r t o ś c i n a 
b i e ż ą c o , b y ł y p r z y c z y n ą n i e r z a d k i c h jego 
p o r a ż e k g i m n a s t y c z n y c h , n i e r a z w o b e c d e ­
b i u t a n t a czy , co gorsza , s ta rego a n t a g o n i s t y . 
A l e c h o c i a ż s a p a n i a , p o t y i k r y z y s y D ł u g o ­
sza b y w a ł y p r z e d m i o t e m s k w a p l i w y c h ż a r ­
t ó w i d a l e k o i d ą c y c h k o m e n t a r z y , to p r z e ­
c i eż g w i a z d y a k r o b a t y c z n e w s c h o d z i ł y i z a ­
c h o d z i ł y , a on p o z o s t a w a ł . C o w i ę c e j , w y ­
t r z y m y w a ł c o r a z s z y b s z y p o s t ę p , a n a w e t 
w c i ą ż b y ł w ś r ó d t y c h , k t ó r z y d y k t o w a l i 
t e m p o . U m i a ł b y ć p r z e d m i o t e m p e a n ó w 
i k r y t y k , i m p o n o w a ł , ś m i e s z y ł i s k u p i a ł w o ­
k ó ł s i eb ie w y s o k o g ó r s k i c h „ k o s y n i e r ó w " 
i k i b i c ó w : b y ł w s z e c h s t r o n n i e p o p u l a r n y . 

D ł u g o s z , c z ł o w i e k r o z m i ł o w a n y w d z i a ł a ­
n i u , b e z i n t e r e s o w n y w p r z y g o d z i e , m i a ł k o n ­
s t r u k c j ę p s y c h i c z n ą p o k r e w n ą s z c z ę ś l i w y m 
a w a n t u r n i k o m , u p a r t y m o d k r y w c o m : g d y b y 
u r o d z i ł s i ę k i l k a s e t l a t w c z e ś n i e j b y ł b y z a ­
p e w n e j e d n y m z n i c h . L e c z p o n a d t ę m o c n ą 
e a z ę p s y c h i c z n ą , s p r z y j a j ą c ą n a j b a r d z i e j 
r y z y k o w n y m w y c z y n o m , w y k s z t a ł c i ł sob ie 
i n t e r e s u j ą c ą n a d b u d o w ę f i l o z o f i c z n ą . P o d ­
czas w i e l u k r y t y c z n y c h s e k u n d , g o d z i n , d n i , 
k t ó r e z w y c i ę s k o p r z e ż y w a ł w g ó r a c h , dane 
m u b y ł o n i e r a z o d c z u w a ć c i ę ż a r p y t a ń os t a ­
t e c z n y c h : ale z a m i a s t o d p o w i e d z i m u s i a ł 
w ó w c z a s i n t e n s y w n i e j s z u k a ć t r z e c h p u n k ­
t ó w p o d p a r c i a . Z owego n i e d o s y t u , z w e ­
w n ę t r z n e j p o t r z e b y a n a l i z o w a n i a s y t u a c j i 
e s h a t o l o g i c z n y c h , z r o d z i ł a s i ę j e szcze j e d n a 
a m b i c j a D ł u g o s z a — a m b i c j a l i t e r a c k a . N i e ­
s tety, D ł u g o s z n ie z d ą ż y ł w y p r a c o w a ć w ł a s -
uego j ę z y k a , n ie z d o ł a ł o p a n o w a ć b o g a c t w a 
w r a ż e ń , w ą t p l i w o ś c i , d o r ó w n a ć w p i ś m i e 
s w o i m z n a k o m i t y m n a r r a c j o m , w k t ó r y c h 
b e z b ł ę d n i e p o t r a f i ł z e s p o l i ć pa tos i dys tans , 
i r o n i ę i u n i e s i e n i e . A j e d n a k n a t le b e z -
k o m p l e k s o w y c h i b e z p r o b l e m o w y c h w s w o ­
jej m a s i e w y s o k o g ó r s k i c h g a w ę d i w y p r a -
c o w a ń , „ K o m i n P o k u t n i k ó w " jes t n i e w ą t p l i ­
w i e k s i ą ż k ą w i ę k s z e g o w y m i a r u , da lsze j 
p e r s p e k t y w y . P r ó c z a t r a k c j i s p o r t o w o - p r z y -
g o d o w y c h z n a j d z i e m y tu ta j o d m i e n n y t o n 
czy m o t y w p r z e w o d n i , c z y t e l n y g ł ó w n i e d l a 
t y c h , co D ł u g o s z a z n a l i i r o z u m i e l i . C h o d z i 
o z a f a s c y n o w a n i e ś m i e r c i ą , k t ó r e n a s k u t e k 
f o r m a l n e j n i e d o j r z a ł o ś c i „ K o m i n a P o k u t n i ­
k ó w " m o ż e s i ę k o m u ś w y d a w a ć o z d o b n i ­

k i e m c z y p s e u d o l i t e r a c k ą p o z ą . A j e d n a k i 
ś m i e r ć w o p o w i a d a n i a c h D ł u g o s z a jest m o - J 
t y w e m k o n s e k w e n t n y m , wszechobecnym, ' ; ; ! 
w i e l o p o s t a c i o w y m . P r z y b i e r a m ł o d o p o l s k ą * 
p o s t a ć c za rnego m o t y l a , m a t e r i a l i z u j e s i ę w i ! 
f a t a l n y m m ł o t k u N u n b e r g a , s t r o i s i ę w egzo¬
t y c z n e o p e r e t k o w e p i ó r a k a u k a s k i e j „ P t i c y " , j 
a l b o d o s ł o w n a , z a b ó j c z a s t r ą c a l a w i n y i k a - I 
m i e n i e , z a s t a w i a p u ł a p k i o r i e n t a c y j n e , z a - i 
ł a m u j e p o g o d ę i t p . T o ś m i e r ć jest g ł ó w n y m , 1 
n a j w i e r n i e j s z y m i n a j c i e k a w s z y m p a r t n e - j 
r e m c z y r y w a l e m d l a D ł u g o s z a i jego t o - ! 
w a r z y s z y . Ż a r t u j e s i ę z n i e j , p r o w o k u j e 
i u n i k a po m i s t r z o w s k u , o szuku je o centry-* 
m e t r y , u ł a m k i s e k u n d . A l e n i e w o l n o ś m i e r ­
c i l e k c e w a ż y ć , i D ł u g o s z zdaje sob ie jasno^. , 
s p r a w ę z jej w i e l k i e j , n i e u c h r o n n e j c i e r p l i ­
w o ś c i . T r y u m f u j e , k o l e k c j o n u j e p r z e w a g i , ' 
a le n i e p r z e c e n i a s w e g o w p ł y w u n a los 
i z f a t a l i z m u , z d e t e r m i n a c j i c z e r p i e n i e ­
z b ę d n ą w t a t e r n i c t w i e r ó w n o w a g ę d u c h a . 
A t a k ż e p r z y j m u j e (tu p o z w a l a m sobie na 
s p e k u l a c j ę ) ś w i a t o p o g l ą d h e r o i c z n y , k t ó r y 
za l eca d z i a ł a n i e w b r e w e g z y s t e n c j a l n e m u 
b e z s e n s o w i i s t n i e n i a , j a k o j e d y n ą m o ż l i w o ś ć 
a k c e p t a c j i ś w i a t a . 

G w a ł t o w n a , z a s k a k u j ą c a ś m i e r ć D ł u g o s z a 
s t a n o w i m i m o w o l n y , f i n a ł o w y k o m e n t a r z 
do „ K o m i n a P o k u t n i k ó w " ; t r u d n o w y z w o l i ć 
s i ę spod w r a ż e n i a , ż e t r a g i c z n y w y p a d e k 
z a i s t n i a ł w k l i m a c i e b l i s k i m jego p o c z y n a ­
n i o m l i t e r a c k i m . Ś m i e r ć n a Z a d n i m K o ś c i e l ­
c u b y ł a r ó w n i e ż m o c n ą p o i n t ą d l a n i e b e z ­
p i eczne j w y s o k o g ó r s k i e j b i o g r a f i i D ł u g o s z a . 
O ś m i e l ę s i ę t w i e r d z i ć , ż e — j e ś l i w o g ó l e 
ś m i e r c i m o ż n a p r z y z n a w a ć j a k i ś sens, g o ­
d z i ć s i ę * n a n i ą i z a p o m i n a ć o jej d o s ł o w n o ­
śc i — to D ł u g o s z d a ł p r z y k ł a d ś m i e r c i 
s z c z ę ś l i w e j , h a r m o n i j n i e , l o g i c z n i e d o p e ł n i a ­
j ą c e j jego k o n c e p c j ę ż y c i a . Z g i n ą ł w g ó r a c h , 
k t ó r e b y ł y i j ego n a m i ę t n o ś c i ą , i p o w o ł a ­
n i e m , z g i n ą ł n i e d o p o w i a d a j ą c do k o ń c a 
t y l u s w o i c h m o ż l i w o ś c i . T o t e ż z a p e w n e od 
p i ę c i u l a t b a w i w j a k i m ś p r y w a t n y m r a j u 
w s p i n a c z k o w y m , gdz ie h a k i ś p i e w a j ą r ó ż ­
n y m i g ł o s a m i , l a w i n y u s p o k a j a j ą s i ę pod 
c z a r o d z i e j s k i m d o t k n i ę c i e m c z e k a n a , j a k 
w i e l k i e b i a ł e z w i e r z ę t a , gdz ie a n i e l i c e r o z ­
n o s z ą po b i w a k a c h p i e n i s t e j a sne p i w a . 

W i ę c n i e u ż a l a j m y s i ę n a d p r z e d w c z e s ­
n y m l o s e m D ł u g o s z a . P a m i ę t a j m y o n i m , 
s t a r a j m y s i ę , a b y w s z e d ł p o m i ę d z y t a t r z a ń ­
sk i e l e g e n d y , a b y m ó g ł w t e n s p o s ó b p o ­
z o s t a ć w s w o i c h d o m o w y c h g ó r a c h . B ą d ź ­
m y m u w i e r n i , j a k p o w i n n i ś m y b y ć w i e r ­
n y m i w o b e c w ł a s n e j , n i e p o w t a r z a l n e j , n i e -
p o d r a b i a n e j m ł o d o ś c i . O n b y ł c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą , w a ż n ą c z ą s t k ą tego naszego czasu 
p r z e s z ł e g o . J e s t e ś m y z a t e m jego d ł u ż n i k a ­
m i . P a m i ę t a j m y , w s z y s c y , c o ś m y s i ę z D ł u ­
g o s z e m w s p i n a l i , b a w i l i , k ł ó c i l i , c h o d z i l i na 
j a g o d y i na m a l i n y . 
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Pod Eigerem w r. 1961. Siedzą od lewej: Don Whillans, Chris Bonington, Czesław Momatiuk, Jan 
Długosz, Stanis ław Bie l i Jan Mostowski. 

Fot. Czesław Momatiuk 

Wspinacz doskonały 
W i d z i a ł e m w a k c j i w i e l u z n a k o m i t y c h 

w s p i n a c z y . N a P e t i t D r u o g l ą d a ł e m P a r a -
gota , L e s u e u r a i B e r a r d i n i e g o o r a z z n a k o m i ­
tego g e n e w c z y k a M a r c e l a B r o n a . N a l o d o w c u 
L e s B o s s o n s o b s e r w o w a ł e m C o n t a m i n e ' a , 
k t ó r y d e m o n s t r o w a ł , j a k m o ż n a p r z e j ś ć n a 
r a k a c h to, co w y d a j e s i ę m o ż l i w e do p r z e j ­
ś c i a t y l k o z p o m o c ą s k r z y d e ł . Z D e s m a i s o -
n e m , V i l l a r d e m i J u l i e n e m ł a z i ł e m p o s k a ł ­
k a c h w C h a m o n i x . B o n i n g t o n a i W h i l l a n s a 
w i d z i a ł e m w a k c j i n a E i g e r z e , ś w i e t n e g o 
O n i s z c z e n k ę n a N i ż n i c h R y s a c h , a R e b u f f a -
ta, T e r r a y a i V a u c h e r a — na f i l m a c h . Z 
H i e b e l e r e m r o b i ł e m k i l k a d r ó g w T a t r a c h . 
Z P i e t s c h e m w s p i n a ł e m s i ę n a K a z a l n i c y 
i Z a m a r ł e j T u r n i , z Z a g a j e w s k i m n a Ż a b i e j 
T u r n i M i ę g u s z o w i c k i e j , a z A d a m e m W o j -
n a r o w i c z e m n a „ W a r i a n c i e R " . I to, co o n i 
d e m o n s t r o w a l i w s k a l e l u b l o d z i e p r z y p r a ­
w i a ł o m n i e o z a w r ó t g ł o w y . 

A J a n e k D ł u g o s z ? R a z w i d z i a ł e m go s p a ­
d a j ą c e g o . B y ł o to n a w s c h o d n i e j ś c i a n i e 
M n i c h a . H a k , n a k t ó r y m w i s i a ł — w y l e c i a ł , 
a o n s p a d ł m o ż e m e t r , a m o ż e p ó ł t o r a . . . 
W i ę c e j r a z y m u s i ę to w moje j o b e c n o ś c i 
n ie p r z y t r a f i ł o . N i e p r z y p o m i n a m sobie n a ­
wet , a b y k i e d y k o l w i e k z a p o w i a d a ł , ż e p o l e c i . 
O s t r z e g a ł c z a s e m t y l k o , że jest b a r d z o t r u d ­
no, ż e b y m u w a ż a ł , n i e g a p i ł s i ę b e z m y ś l n i e , 
nie z a p a l a ł p a p i e r o s a , no i n i e f o t o g r a f o w a ł . . 

Tego os ta tn iego s z c z e g ó l n i e n i e l u b i ł . I n n a 
s p r a w a , ż e z a w s z e n a d u ż y w a ł e m p o c z u c i a 
p e w n o ś c i , i ż o n n i e s p r a w i m i p r z y k r e j n i e ­
s p o d z i a n k i i w d e c y d u j ą c y m m o m e n c i e — 
k i e d y w ł a ś n i e p r z y k ł a d a m a p a r a t do o k a — 
n ie p o s z y b u j e k u p i a r g o m . 

Z a w s z e s t a ł p e w n i e n a s k a l e . B o ż e , j a k 
c z ę s t o z a z d r o ś c i ł e m m u tej p e w n o ś c i , 
w b i e g ł s z y s z y b k o i l e k k o m y ś l n i e n a j a k ą ś 
p r z e w i e s z k ę , b y t r z ą ś ć n a s t ę p n i e b e z r a d n i e 
ł y d k a m i . P o t e m w r e s z c i e , n a u c z y ł e m s i ę o d 
n iego tego s p o k o j n e g o i r o z w a ż n e g o s p o s o b u 
p o r u s z a n i a s i ę — bez s k o k ó w , n a g ł y c h z r y ­
w ó w , n i e o b l i c z a l n y c h „ w e j d ę t a m , a p o t e m 
z o b a c z y m y " . 

C z y ł a d n i e s i ę w s p i n a ł ? N o , n i e b y ł to 
ba le t , j a k i u p r a w i a ł n a s k a l e A n d r z e j 
P i e t s c h , a n i s w o b o d a z j a k ą p r z e c h o d z i 
s z ó s t k i D e s m a i s o n . K a ż d y z d o b y t y p r z e z 
J a n k a m e t r ś c i a n y b y ł p r z e m y ś l a n y , b y ł 
o p r a c o w a n y t e c h n i c z n i e . T o co r o b i ł n i g d y 
n ie s t a n o w i ł o i m p r o w i z a c j i , j a k i e j z k o l e i 
b y ł w i e l b i c i e l e m w " czas ie o r g a n i z o w a n i a 
w y p r a w . D o k a ż d e j r y s y , k o m i n k a , p ł y t y , 
p r z e w i e s z k i , z a b i e r a ł s i ę s y s t e m a t y c z n i e , 
p l a n o w o , r u c h a m i w y ć w i c z o n y m i , p e ł e n w e ­
w n ę t r z n e g o s p o k o j u , ż e d z i e ł o zos t an ie u¬
k o ń c z o n e i t y l k o z e w n ę t r z n y k a t a k l i z m m o ­
że m u p r z e s z k o d z i ć w r e a l i z a c j i p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a . R o b i ł to p o d o b n i e , j a k d o ś w i a d c z o -
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n y c i e ś l a , k t ó r y s t a w i a d o m — n ie l i c z ą c n a 
to, że s t w o r z y d z i e ł o n a m i a r ę C o r b u s i e r a , 
j e d n a k w i e , ż e b u d o w l a , k t ó r ą w z n i e s i e , b ę ­
dz ie w y k o ń c z o n a w n a j d r o b n i e j s z y m szcze ­
g ó l e i , co n a j w a ż n i e j s z e , w ż a d n y m r a z i e s i ę 
n i e z a w a l i . 

W i ę c s z e d ł J a n e k w g ó r ę , k r ó t k i m i r u c h a ­
m i i t a m w s z ę d z i e , g d z i e t y l k o b y ł o m o ż ­
na — z o p u s z c z o n y m i r ę k o m a . D o w s p i n a ­
n i a s ł u ż y ł y n o g i , r ę c e b y ł y p r z y ł o ż o n e do 
ś c i a n y , n a w e t n i e p r z y t r z y m u j ą c e s i ę c h w y ­
t ó w , a le p r z y ł o ż o n e do n i c h , n a r o z l u ź n i o ­
n y c h m i ę ś n i a c h , bez o d r o b i n y z b ę d n e g o n a ­
p i ę c i a . S z e d ł p r z e z ś c i a n ę n a n o g a c h . P o ­
w o l i i s y s t e m a t y c z n i e . N i e b y ł m a s z y n ą do 
w s p i n a n i a , j a k Z a g a j e w s k i , k t ó r y n ie r o z ­
r ó ż n i a ł s z ó s t k i od m i e j s c a d o ś ć t r u d n e g o , 
p r z e c h o d z ą c t a k j edno j a k i d r u g i e w t y m 
s a m y m t e m p i e , bez z a t r z y m a ń i bez p r z y ­
s p i e s z e ń . J a n e k o d w r o t n i e : s t a ł , a p o t e m z 
p o m o c ą s e r i i k r ó t k i c h n i e s p i e s z n y c h r u c h ó w , 
k t ó r e go p o z o r n i e n ie w i n d o w a ł y w g ó r ę , 
w z n o s i ł s i ę o m e t r w y ż e j , b y z n o w u „ w y ­
s t a ć " sob ie o d p o w i e d n i ą p o r c j ę c h w y t ó w 
i s t o p n i . I t a k p r z e z c a ł ą ś c i a n ę . O b o j ę t n e 
c z y b y ł o jej sto m e t r ó w , c z y t y s i ą c . 

W t y c h w i e l k i c h ś c i a n a c h p o t w i e r d z a ł 
z n a n ą p r a w d ę , że na s z y b k o ś ć z e s p o ł u t y l k o 
w n i e w i e l k i m s t o p n i u w p ł y w a to, j a k s z y b ­
k o p r z e b i e r a s i ę r ę k a m i i n o g a m i , a d e c y ­
duje o n ie j s p r a w n o ś ć w o p e r o w a n i u s p r z ę ­
t em, u m i e j ę t n o ś ć m o m e n t a l n e g o w y b o r u 
na j l epsze j d r o g i i na j l epszego sposobu jej 

p r z e j ś c i a . N i e b y ł o w i ę c o p ó ź n i a j ą c y c h t e m ­
po z a p c h a ń , w y c o f a ń , d a r e m n y c h p r ó b . G d y 
0 c z y m ś p o w i e d z i a ł „ n i e do p r z e j ś c i a " , n ie 
w a r t o b y ł o n a w e t p r ó b o w a ć . B o po co? Ż e ­
b y s t w i e r d z i ć to s amo? A l e J a n e k n i e z m i e r ­
n ie r z a d k o m ó w i ł „ n i e do p r z e j ś c i a " , a l b o 
„ n i e p u ś c i " . Z a w s z e p u s z c z a ł o , o b o j ę t n e czy 
b y ł a to s k r a j n i e t r u d n a p r z e w i e s z k a n a W i -
c h e r k i e w i c z u - S i e d l e c k i m n a Z a m a r ł e j , k t ó ­
r ą p r z e s z e d ł w p r o s t , w t a k i s p o s ó b , w j a k i 
n i k t je j j u ż n i e p o w t ó r z y ł , czy t e ż h a k o w e 
r y s y n a w s c h o d n i e j ś c i a n i e G r a n d C a p u c i n , 
k t ó r e p r z e z p o m y ł k ę p r z e c h o d z i ł k l a s y c z n i e , 
bo n i e b y ł o h a k ó w i m y ś l a ł , że n a l e ż y i ść 
bez p o m o c y ł a w e c z e k . I tu , i t a m , i w s z ę d z i e 
i n d z i e j , s z e d ł po p r o s t u do g ó r y , n i e r z ę ż ą c 
1 n i e p r z e k l i n a j ą c , w t y m s w o i m n ie n a z b y t 
e f e k t o w n y m , a j e d n a k d o p r o w a d z o n y m do 
p e r f e k c j i s t y l u . S t y l t en n ie s ł u ż y ł o l ś n i e ­
n i u p r z y g l ą d a j ą c y c h s i ę p a r t n e r ó w , b y ł n a ­
t o m i a s t p o d p o r z ą d k o w a n y c e l o w i , a c e l e m 
b y ł o z w y c i ę s t w o n a d ś c i a n ą . T e n s t y l n i e 
w y w o ł y w a ł o k r z y k ó w z a c h w y t u ze s t r o n y 
p a t r z ą c y c h , n a t o m i a s t ś c i a n y j a k i e J a n e k 
p r z e s z e d ł w c i ą ż jeszcze n a l e ż ą do n a j t r u d ­
n i e j s z y c h . 

D z i ś , k i e d y p r a w i e w s z y s t k i e r e k o r d y 
a l p i n i s t y c z n e J a n k a d o c z e k a ł y s i ę p o w t ó r z e ń , 
a c i , k t ó r z y t o w a r z y s z y l i m u n a w s p i n a c z ­
k a c h s a m i j u ż po t rosze z a p o m i n a j ą , do c z e ­
go s ł u ż y l i n a , g o d z i s i ę p r z y p o m n i e ć , że o n 
swego czasu b y ł w s p i n a c z e m d o s k o n a ł y m . 

C z e s ł a w Momatiuk 

Za późno..; 

To tylko błysk, 
To tylko szmer, 
To tylko ćwierć sekundy! 
A już krzyk, 
I haka dźwięk, 
Koniec ostatniej rundy. 
Myśl? na nic. 
Myśl? po co? 
Za późno. 
Szkoda że 
Promień zgasł. 
A potem już ciemność... 
Może blask... 
Czy tak? 

Jan Długosz (1952) 
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Jan Długosz jako aktor w filmie 
„Na śnieżnej grani". Z prawej — 

Jerzy Pi l i towski . (Fotos). 

Kilka uwag o pisarstwie Jana Długosza 

Jacek Kolbuszewski 

„ C a ł y k ł o p o t z f i k c j ą l i t e r a c k ą — p i s a ł 
A l d o u s H u x l e y — p o l e g a n a t y m , że jes t 
w n ie j z b y t w i e l e sensu . Ż y c i e n i g d y n i e 
m a sensu" . A l e bo t e ż l i t e r a t u r a p o l e g a n i e 
n a n o t o w a n i u f a k t ó w z a o b s e r w o w a n y c h z 
ż y c i a , l ecz n a t a k i m i c h u s t a w i e n i u i u p o ­
r z ą d k o w a n i u , a b y u t w ó r l i t e r a c k i s t a ł s i ę 
w y r a z i c i e l e m o k r e ś l o n e j k o n c e p c j i p r z y j ę t e j 
p r z e z a u t o r a . S t ą d ó w n a d m i a r sensu . S t ą d 
w dz i e l e l i t e r a c k i m , r zecz n i eco u p r a s z c z a ­
j ą c , w s p ó ł e g z y s t u j ą d w i e w a r s t w y : e s t e tycz ­
n a i i d e o l o g i c z n a . C o w i ę c e j — nie t y l k o 
w s p ó ł e g z y s t u j ą , a le i w z a j e m n i e s i ę d e t e r ­
m i n u j ą , co oznacza , że p e w n e p o s t a w y i d e o ­
w e m o g ą b y ć w y r a ż o n e t y l k o p o p r z e z z a ­
s t o s o w a n i e ś c i ś l e w y z n a c z o n y c h f o r m l i t e r a ­
c k i c h . M o ż n a to z j a w i s k o z i l u s t r o w a ć d o b i t ­
n i e p r z y k ł a d a m i z a c z e r p n i ę t y m i z d z i e j ó w l i ­
t e r a t u r y g ó r s k i e j : w s z a k c e l o w y „ b r a k k o m ­
p o z y c j i " w „ N a p r z e ł ę c z y " W i t k i e w i c z a 
j es t b e z p o ś r e d n i ą k o n s e k w e n c j ą tego, ż e 
o p i e w a n a p r z e z a u t o r a p o w i e ś c i w y c i e c z k a 
b y ł a „ w y c i e c z k ą bez p r o g r a m u " , c e c h o w a ł 
j ą z a t e m r ó w n i e ż z a m i e r z o n y „ b r a k k o m ­
p o z y c j i " . Ó w sens s t a ł s i ę z a t e m d e t e r m i ­
n a n t e m f o r m y l i t e r a c k i e j — a to s amo m o ż ­
n a p o w i e d z i e ć o t a k z w a n e j „ b u j d a ł c e " . . . 

I w ł a ś n i e k ł o p o t y z s e n s e m z a c z ę ł y s i ę 
w naszej l i t e r a t u r z e g ó r s k i e j od m o m e n t u 
w y k s z t a ł c e n i a s i ę o w e j „ b u j d a ł k i " . A u t o r z y 
s p r a w o z d a ń z n a j r ó ż n i e j s z y c h w y c i e c z e k , 
z a p o m i n a j ą c o t y m , co do z a w d z i ę c z e n i a m a ­
ją J a n o w i J a k u b o w i R o u s s e a u , s p r o w a d z i l i 

l i t e r a t u r ę w y s o k o g ó r s k ą do r o l i z g o ł a s w o i ­
s tej : p r o t o k ó ł u , w k t ó r y m z a n o t o w a n e z o ­
s t a ł y i m i o n a w s p i n a c z y i n a z w y s z c z y t ó w , 
w k t ó r y m z g i n ę ł o j e d n a k to, co n a j c e n n i e j ­
sze, a co w s k r ó c i e o k r e ś l i ć m o ż n a s ł o w a ­
m i : c z ł o w i e k i g ó r y . I j e ż e l i l i t e r a t u r a a l ­
p i n i s t y c z n a g r z ę z n ą ć p o c z ę ł a w s t e r eo ty ­
p a c h , to p a r a f r a z u j ą c p r z y t o c z o n e w y ż e j 
s ł o w a p i s a r z a p o w i e d z i e ć m o ż n a : k ł o p o t ze 
w s p ó ł c z e s n ą l i t e r a t u r ą a l p i n i s t y c z n ą w P o l ­
sce p o l e g a ł n a t y m , że b y ł o w nie j z b y t 
m a ł o sensu . N i e i d z i e b y n a j m n i e j o sens 
a l p i n i z m u . Idz i e o sens l i t e r a t u r y . P i s a r s t w o 
J a n a D ł u g o s z a p o j a w i ł o s i ę w t y m m o m e n ­
c ie , g d y ó w sens l i t e r a t u r y w y s o k o g ó r s k i e j 
b y ł u nas do tego s t o p n i a z a g r o ż o n y , ż e p o ­
n i e k t ó r z y k r y t y c y s k ł o n n i b y l i k w e s t i o n o ­
w a ć n a w e t f a k t i s t n i e n i a t a k i e j l i t e r a t u r y , 
i s u g e r o w a l i u ż y w a n i e t e r m i n u „ p i ś m i e n ­
n i c t w o g ó r s k i e " . S z ł o b o w i e m o to, że m ł o ­
de p o k o l e n i e t a t e r n i k ó w n ie z d o ł a ł o d o r ó w ­
n a ć p i ó r e m p r z e d s t a w i c i e l o m p o k o l e n i a p o ­
p r z e d n i e g o ; s z ł o o to, że p o w i e l a ł o ono s t a ­
re w z o r c e l i t e r a c k i e , n i e o d c z u w a j ą c i c h 
a n a c h r o n i c z n o ś c i . I w t e d y p i s a ć p o c z ą ł J a n 
D ł u g o s z . 

B y r zec p r a w d ę , t w ó r c z o ś ć l i t e r a c k a D ł u ­
gosza jest n i e w i e l k a . S k ł a d a s i ę n a n i ą k i l ­
k a n a ś c i e o p o w i a d a ń , z k t ó r y c h na j l ep sze 
p r z e d s t a w i o n e z o s t a ł y c z y t e l n i k o w i w p o ­
ś m i e r t n i e j u ż w y d a n y m z b i o r z e „ K o m i n P o ­
k u t n i k ó w " , z b i o r z e k t ó r y s t a n o w i ł w y d a ­
r z e n i e i w sens ie l i t e r a c k i m i n a w e t w s e n -
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sie a l p i n i s t y c z n y m , n a co t r a f n i e w s k a z a ł 
j a k o p i e r w s z y J a n A l f r e d S z c z e p a ń s k i w 
s ł o w i e w s t ę p n y m do tej k s i ą ż k i . I j eszcze 
j e d n a u w a g a : D ł u g o s z w k r o c z y ł do l i t e r a ­
t u r y j a k o n i e w ą t p l i w y n o w a t o r , c h o ć n i g d y 
e k s p e r y m e n t a t o r e m l i t e r a c k i m n ie b y ł . S t a ­
n o w i ł j e d n a k j e d n o z n a j b a r d z i e j o r y g i n a l ­
n y c h z j a w i s k w nasze j l i t e r a t u r z e g ó r s k i e j 
X X w i e k u , a d o k o n a ł — m o ż e n i e ś w i a d o ­
m i e n a w e t — tego, że „ b u j d a ł k a " u t r a c i ł a 
r a c j ę b y t u . Jes t p r z y t y m r z e c z ą z r o z u m i a ­
łą, ż e t w ó r c z o ś ć D ł u g o s z a s t a ł a s i ę c e n n y m 
d o k u m e n t e m g ó r s k i e j i d e o l o g i i , i to n i e t y l ­
ko jego w ł a s n e j , a le c a ł e g o p o k o l e n i a ! W 
tej m i e r z e o p o w i a d a n i a D ł u g o s z a m a j ą w a r ­
t o ś ć b e z s p r z e c z n i e d u ż ą i s ł u s z n i e c z y n i ł 
r a z j u ż w s p o m n i a n y t u J . A . S z c z e p a ń s k i , 
z e s t a w i a j ą c obok s i eb ie n a z w i s k a D ł u g o s z a 
i M i e c z y s ł a w a K a r ł o w i c z a . 

W a r t o na t ę s p r a w ę z w r ó c i ć b a c z n i e j s z ą 
u w a g ę . Idz i e b o w i e m t a k ż e o to, ż e a l p i ­
n i s t y c z n a d z i a ł a l n o ś ć D ł u g o s z a , b ę d ą c z a r a ­
z e m c z y n n i k i e m i n s p i r u j ą c y m jego p i s a r ­
s two , a w znaczne j m i e r z e p o p r z e z to 
p i s a r s t w o s p e ł n i ł a z n a c z n ą r o l ę s p o ł e c z n ą , 
u c z ą c p r a w d z i w e g o z r o z u m i e n i a s ensu a l p i ­
n i z m u i u p r z y t a m n i a j ą c f a k t p r z y n a l e ż ­
n o ś c i p o l s k i e g o a l p i n i z m u do c z o ł ó w k i e u r o ­
p e j s k i e j . N i e jes t to s ą d g o ł o s ł o w n y . D ł u -
g o s z - a l p i n i s t a - l i t e r a t w s p ó ł p r a c o w a ł n i e t y l ­
k o z c z a s o p i s m a m i g ó r s k i m i ( „ W i e r c h y " ) 
i t u r y s t y c z n y m i ( „ T u r y s t a " , „ Ś w i a t o w i d " ) , 
a l e i s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n y m i , a w r e s z c i e z 
p i s m a m i o n i e z w y k l e z r ó ż n i c o w a n y c h p r o -

f i l a c h , j a k z j edne j s t r o n y „ P o l i t y k a " , z d r u ­
gie j „ K u l i s y " czy „ P r z e k r ó j " . S ą d z ę , że w 
r ó w n e j m i e r z e d z i a ł a ł a u t o r y t e t w y b i t n e g o 
a l p i n i s t y , j a k i u z d o l n i o n e g o p i s a r z a . P i s a ­
r z a , k t ó r e g o s y t u a c j a b y ł a o t y l e t r u d n a , ż e 
w o k r e s i e p o w o j e n n y m p r z e d s t a w i o n e w y ­
ż e j p r z y c z y n y s p r a w i ł y , iż l i t e r a t u r a g ó r s k a 
u z n a w a n a b y ł a z a - p o d r z ę d n ą o d m i a n ę „ o f i ­
c j a l n e j " l i t e r a t u r y , a s y t u a c j i te j n i e b y ł w 
s t an i e z m i e n i ć n a w e t p i s a r s k i a u t o r y t e t J . 
A . S z c z e p a ń s k i e g o . F a k t to o t y l e z n a m i e n ­
ny , że D ł u g o s z u n i k a ł w s z e l k i e j d e k l a r a t y w -
n o ś c i i d e o l o g i c z n e j , a j e ż e l i j u ż w o g ó l e s o ­
b i e na n i ą p o z w a l a ł , to z a b a r w i a j ą c j ą o d ­
c i e n i e m k p i a r s k i e g o h u m o r u ( „ W i e l k i 
M n i c h " ) . O d n o s z ę j e d n a k w r a ż e n i e , ż e D ł u ­
gosz p r z e c i w s t a w i a ł s i ę z b y t d a l e k o i d ą c e m u 
i d e o l o g i z o w a n i u . W s z a k w u r o c z e j „ P i o s e n ­
ce B r a s s e n s a " p o t r a f i ł z s u b t e l n ą i r o n i ą n e ­
g a t y w n i e w y r a z i ć s i ę o p r y m i t y w n y m ł ą c z e ­
n i u „ s m a k u a l p i n i z m u " z f i l o z o f i ą e g z y s t e n ­
c j a l n ą . I j e ż e l i n a w e t b y ł k o n t y n u a t o r e m tej 
l i n i i r o z u m i e n i a a l p i n i z m u , j a k a w y w o d z i 
s i ę b e z p o ś r e d n i o z t r a d y c j i J a n a J a k u b a , j e ś ­
l i w i d z i a ł w a l p i n i z m i e p e w n ą u c i e c z k ę od 
ż y c i a — to z a r a z e m p o j m o w a ł a l p i n i z m j a k o 
„ p o w r ó t do ż y c i a " w t y m z n a c z e n i u , ż e a l p i ­
n i z m d a w a ł m u m o ż l i w o ś ć d o s t r z e ż e n i a i 
z r o z u m i e n i a „ z n a k ó w ż y c i a " , b y u ż y ć n a ­
r z u c a j ą c e g o s i ę w r ę c z o k r e ś l e n i a . I s t n i e j ą 
b o w i e m w y r a ź n e a n a l o g i e p o m i ę d z y - „ S z k i e ł ­
k i e m " M a r i i D ą b r o w s k i e j (ze z b i o r u „ Z n a k i , 
ż y c i a " ) a — p o w i e d z m y — „ W i e l k i m M n i ­
c h e m " D ł u g o s z a . I c h y b a n i e j es t to w y n i ­
k i e m ś l q p e g o t r a f u ! Z b i e ż n o ś ć o w a m a ź r ó ­
d ł o w p r z y j ę c i u p r z e z D ł u g o s z a p o s t a w y 
h u m a n i s t y c z n e j , w c a ł y m t ego s ł o w a 
z n a c z e n i u . B o c h o ć D ł u g o s z (p isa ł o s w o i c h 
w ł a s n y c h s p r a w a c h , s a m j e d n a k m ó w i ł k i e ­
d y ś o ty im, ż e j e d n ą z n a j b a r d z i e j f a s c y n u ­
j ą c y c h w a r t o ś c i a l p i n i z m u j e s t d a w a n i e 
m o ż l i w o ś c i p o z n a n i a c z ł o w i e k a t a k i m , j a ­
k i m jes t w r z c z y w i s t o ś c i , o d a r t y z m a s k i 
p r z y b r a n y c h p o z o r ó w . A p r z e c i e t ę s a m ą 
d ą ż n o ś ć do z g ł ę b i e n i a c z ł o w i e k a , c h o ć w i n ­
n y m z u p e ł n i e k s z t a ł c i e l i t e r a c k i m , o d n a j ­
d u j e m y u D ą b r o w s k i e j . 

O c z y w i ś c i e , z w a ż y ć t r z e b a i to, ż e D ł u ­
gosz o w i e l e b a r d z i e j n i ż D ą b r o w s k a b y ł 
z a f a s c y n o w a n y H e m i n g w a y e m (por. p i e r w o ­
d r u k „ K t o w o ł a p o m o c y " w „ W i e r c h a c h " ! ) . 
W -sferze e w e n t u a l n y c h w p ł y w ó w l i t e r a c k i c h 
p o z o s t a ł o p r z e c i e ż to, co w y r a ż a g l o r y f i k a ­
c j ę w a r t o ś c i c z ł o w i e k a , n i e z a ś to , co ś w i a d ­
c z y o jego b r u t a l n o ś c i i b r u t a l n o ś c i ż y c i a . 
I j e ż e l i a u t o r „ K t o w o ł a p o m o c y " k i l k a k r o t ­
n ie , w p i s a n y c h i n i e p i s a n y c h w y p o w i e ­
d z i a c h , u ż y w a ł s ł o w a „ b r u t a l n o ś ć " w e 
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w s p ó l n y m k o n t e k ś c i e z w y r a z a m i „ a l p i ­
n i z m " i „ ż y c i e " , to j e d n a k w o s t a t e c z n y m 
r o z r a c h u n k u e k s p o n o w a ł te f a k t y , k t ó r e 
ś w i a d c z ą c o. f i z y c z n y m z a ł a m a n i u c z ł o w i e ­
ka , w y k a z y w a ł y jego w a r t o ś c i m o r a l n e . 

D ł u g o s z o d r z u c i ł d e k l a r a t y w n o ś ć . B y ł z a ­
r a z e m p i s a r z e m , k t ó r y o p a n o w a ł t r u d n ą u¬
m i e j ę t n o ś ć s p r a w n e g o o b r a z o w a n i a , b y ł p i ­
s a r z e m k r e ś l ą c y m c z ł o w i e k a w s p o s ó b b e z ­
n a m i ę t n y i r z e c z o w y , b e z s t r o n n y , u p a t r u j ą ­
c y m r acze j z n a m i o n z e w n ę t r z n y c h k o n k r e t ­
n y c h s t a n ó w p s y c h i c z n y c h — n i ż h i p o t e t y c z ­
n y c h c h a r a k t e r y s t y k w e w n ę t r z n y c h , a t e n 
s p o s ó b k r e o w a n i a l i t e r a c k i e j r z e c z y w i s t o ś c i 
z b l i ż a go w znaczne j m i e r z e do t e n d e n c j i 
b e h a w i o r y s t y c z n y c h , a w k o n s e k w e n c j i r a z 
jeszcze k a ż e p o w t ó r z y ć n a z w i s k o E r n e s t a 
H e m i n g w a y a , k t ó r y d l a D ł u g o s z a ( w s t r z y ­
m u j ę s i ę p r z e d s ą d e m z b y t k a t e g o r y c z n y m ) 
m ó g ł b y ć n a u c z y c i e l e m i m i s t r z e m l i t e ­
r a t u r y . T a k i e a k c e n t o w a n i e w s p ó ł c z e s n o ś c i 
p i s a r s t w a D ł u g o s z a w y d a ć s i ę m o ż e d z i w n e , 
m n i e m a m j e d n a k , ż e jes t n i e z b ę d n e . P r z e d e 
w s z y s t k i m z tego w z g l ę d u , ż e D ł u g o s z b y ł 
j a k o p i s a r z g ó r s k i ś c i ś l e p o w i ą z a n y z t r a d y ­
cją l i t e r a t u r y epok p o p r z e d n i c h . Idz i e m i 
tu w p i e r w s z y m r z ę d z i e o n i e z m i e r n i e c z ę ­
sto d y s k u t o w a n y t a k z w a n y „ f a t a l i z m " D ł u ­
gosza . 

S p o t k a ł e m s i ę b o w i e m p r z e d t r z e m a l a t y 
z; z a r z u t e m z b y t n i e g o p r z e c e n i a n i a l i t e r a -
cke j f u n k c j i owego „ f a t a l i z m u " (por. m o j a 
r e c e n z j a z „ K o m i n a P o k u t n i k ó w " , „ T a t e r ­
n i k " 1-2/1964), p r z y j e d n o c z e s n y m n i e d o c e ­
n i a n i u s p e c y f i k i s t y l u ż y c i a a l p i n i s t ó w z 
k r ę g u ( jeś l i t a k w o l n o p o w i e d z i e ć ) D ł u g o ­
sza . S z ł o z a t e m o to, ż e w s z y s t k i e te „ p t i -
ce" b y ł y n i e j a k o „ ż y w e " w t y m k r ę g u i t o 
do t ego s t o p n i a , że m o ż n a b y j eszcze d z i ś u¬
s t a l i ć k i e d y i w j a k i e j o k o l i c z n o ś c i p o w s t a ­
ło dane „ f a t u m " . . . Jes t w t y m n i e w ą t p l i ­
w i e spo ro p r a w d y . A l e — i t u k o ł o p r o b l e ­
m u „ s e n s u w l i t e r a t u r z e " z a c z y n a s i ę j u ż 
z a m y k a ć —• p r z e c i e ż k o t e r i e i k r ę g i s i ę r o z ­
p a d a j ą , p o d c z a s gdy „ s c r i p t a m a n e n t " . T r w a ­
ł o ś ć owego f a t a l i z m u jest j u ż z j a w i s k i e m 
czys to l i t e r a c k i m , z a ś p o z a p r z y b r a n a p r z e z 
j e d n o s t k ę w ż y c i u jes t z a w s z e w j a k i e j ś 
m i e r z e z j a w i s k i e m p o s t l i t e r a c k i m . F a k t to 
s t w i e r d z o n y , ż e owego f a t a l i z m u n i e w y ­
m y ś l i ł o p o k o l e n i e i ś r o d o w i s k o D ł u g o s z a . 
P r o s p e r o w a ł o n j u ż w l i t e r a t u r z e ' r o m a n t y c z ­
nej , u d o s k o n a l i ł a go M ł o d a P o l s k a , c e l o w a ł 
w n i m w r e s z c i e R a f a ł M a l c z e w s k i . D o c z a ­
s ó w D ł u g o s z a b y ł to j e d n a k j e d y n i e s w o i ­
s ty o z d o b n i k , m a j ą c y d o d a ć u t w o r o w i l i t e ­
r a c k i e m u p e w n e g o „ d r e s z c z y k a " , p e w n e j „ p i ­
k a n t e r i i " , t ego p o s m a c z k u b a l a n s o w a n i a n a 
g r a n i c y m i ę d z y t y m a t a m t y m ś w i a ­
tem. . . D ł u g o s z w ł ą c z a j ą c s i ę w n u r t t r a d y ­
c j i — t r a d y c j i te j j e d n o c z e ś n i e s i ę p r z e c i w s t a ­
w i ł . W i d o m i e m a j ą c n a u w a d z e f o r m a l n e 
r y g o r y g a t u n k o w e o p o w i a d a n i a 1 n o w e l i — 

o w e m o t y w y f a t a l i s t y c z n e u c z y n i ł c z y n n i ­
k a m i k o n s t r u k t y w n y m i ( „ C z a r n y m o t y l " ) , 
p o d n i ó s ł je do r a n g i t y c h c z y n n i k ó w , w o k ó ł 
k t ó r y c h o s n u t a jest c a ł a f a b u ł a , a z a t e m 
n a d a ł i m p e ł n ą f o r m a l n ą f u n k c j o n a l n o ś ć . 

S p r a w a w b r e w p o z o r o m b y n a j m n i e j n i e 
jes t b ł a h a . O w e b o w i e m „ k ł o p o t y " z f i k c j ą 
l i t e r a c k ą s t o k r o t n i e r o s n ą w t e d y , g d y f a b u ­
ł a u t w o r u o p a r t a jes t n a s z k i e l e c i e w y d a ­
r z e ń r z e c z y w i s t y c h . P i s a r z s ta je w ó w c z a s 
w o b e c k o n i e c z n o ś c i t a k i e g o u p o r z ą d k o w a n i a 
f a k t ó w , b y n a b r a ł y one p o ż ą d a n e g o p r z e z e ń 
sensu . B o l i t e r a t u r a m u s i m i e ć sens . Ż y ­
c ie m o ż e go n i e m i e ć — a l e l i t e r a t u r a m u ­
s i . T r a d y c y j n y m r a m o m s c h e m a t u r e l a c j i 
(od w y j ś c i a ze s c h r o n i s k a , p o p r z e z p r z e ­
w i e s z k i a ż >do szczy tu ) , p r z e c i w s t a w i ć u m i a ł 
D ł u g o s z k o m p o z y c j ę r a m o w ą , p o d p o r z ą d k o ­
w a n ą z g ó r y d o b r a n y m m o t y w o m i i n t e n c j o m , 
I d l a t ego ó w „ f a t a l i z m " D ł u g o s z a w n i c z y m 
n ie p r z e s z k a d z a r e a l i s t y c z n e m u c h a r a k t e r o ­
w i jego p i s a r s t w a . J e d n ą b o w i e m z n a j c i e ­
k a w s z y c h r z e c z y w p i s a r s t w i e jego b y ł a 
u m i e j ę t n o ś ć p ł y n n e g o o p e r o w a n i a c i ą g a m i 
p r z y c z y n o w o - s k u t k o w y m i . T o z a ś t a k ż e jes t 
m i a r ą s p r a w n o ś c i p i s a r z a . 

P r z y t a k i m j e d n a k p o s t a w i e n i u s p r a w y 
n ie da s i ę u n i k n ą ć p y t a n i a o z a s a d n i c z y m 
c i ę ż a r z e g a t u n k o w y m , m i a n o w i c i e p y t a n i a 
0 m i e j s c e D ł u g o s z a w p o l s k i e j l i t e r a t u r z e 
g ó r s k i e j w i e k u X X , a m o ż e i szerze j n a w e t 
s f o r m u ł o w a n e g o : o m i e j s c e D ł u g o s z a w p o l ­
sk i e j l i t e r a t u r z e w s p ó ł c z e s n e j . N i e ł a t w o j e d ­
n a k n a p y t a n i e to o d p o w i e d z i e ć . N a z a w a ­
dz ie s t o i p r z e d e w s z y s t k i m n a d m i e n i o n a 
w y ż e j s z c z u p ł o ś ć p i s a r s t w a D ł u g o s z a . B o k i l ­
k a n a ś c i e o p o w i a d a ń , to j e d n a k m a ł o . M o ż e ­
m y m i e ć p r z e ś w i a d c z e n i e , ż e D ł u g o s z m ó g ł 
n a p i s a ć z c z a s e m r z e c z y l epsze i p i ę k n i e j ­
sze, a le w e w s z e l k i m w a r t o ś c i o w a n i u l i ­
czą s i ę t y l k o f a k t y . P o z o s t a j e j e d n a k f a k ­
t e m b e z s p r z e c z n y m , ż e D ł u g o s z w n i ó s ł do 
naszej l i t e r a t u r y a l p i n i s t y c z n e j b a r d z o w i e ­
le . P r z e d e w s z y s t k i m w d z i e d z i n i e f o r m y i 
j ę z y k a . U p r z y t o m n i ł m i a n o w i c i e , ż e n o w o ­
cze sny a l p i n i z m j a k o p r z e d m i o t l i t e r a c k i 
w y m a g a w p e ł n i w y k s z t a ł c o n y c h i ' d o j r z a ­
ł y c h f o r m , d a j ą c y c h p e ł n e m o ż l i w o ś c i w y ­
p o w i e d z i , i n a tej z a s a d z i e o d r z u c i ł „ b u j -
d a ł k ę " , u p r a w i a ł z a ś o p o w i a d a n i e i t r u d n ą 
p r a w d z i w i e n o w e l ę . W t e n z a ś s p o s ó b p o ­
ł o ż y ł k r e s l i t e r a c k i e j a m a t o r s z c z y ź n i e , a 
u p r z y t o m n i ł , ż e n i e w y s t a r c z y u m i e ć s i ę 
w s p i n a ć j e ś l i chce s i ę o g ó r a c h p i s a ć ! P o d ­
k r e ś l i ć t e ż t r z e b a w a l o r y j ę z y k a , j a k i m p i ­
s a ł D ł u g o s z , n a j w a ż n i e j s z ą j e d n a k z a s ł u g ę 
a u t o r a „ K o m i n a P o k u t n i k ó w " w i d z ę w t y m , 
ż e p r z y w r ó c i ł o n sens p i s a n i a o g ó r a c h — 
1 n i e jest to b y n a j m n i e j t r u i z m . Idz i e b o ­
w i e m o to, że D ł u g o s z p r z y b l i ż y ł p o w a ż n i e 
t a k z w a n ą l i t e r a t u r ę g ó r s k ą do „ l i t e r a t u r y 
o f i c j a l n e j " (a w t en s p o s ó b p o w i e d z i e ć m o ż -
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n a j e szcze t y l k o o J . A . S z c z e p a ń s k i m , j a k o 
o p r z e d s t a w i c i e l u g e n e r a c j i a l p i n i s t ó w d w u ­
d z i e s t o l e c i a m i ę d z y w o j e n n e g o i — b y ć m o ­
że — o A . S k o c z y l a s i e , k t ó r y j e d n a k j a k o 
l i t e r a t u j a w n i ł s i ę w p e ł n i „ p o D ł u g o s z u " ) . 

D ł u g o s z n i e n a p i s a ł z b y t d u ż o . A l e to, co 
n a p i s a ł , z d o b i n a s z ą l i t e r a t u r ę i jes t d o w o ­
d n y m ś w i a d e c t w e m p e ł n i c z ł o w i e c z e ń s t w a , 
k t ó r e n i g d y n i e c h c e b y ć p r z e c i ę t n o ś c i ą . 
M y ś l ę , ż e z n a c z y to b a r d z o wie l e . . . 

Publikacje Jana Długosza 

Zestawienie ma układ chronologiczny i opiera 
się tu głównej mierze na wycinkach gromadzo­
nych przez autora.. Ponieważ zbierał on je w 
sposób mało systematyczny, możliwe są przeocze­
nia i braki. 

Filar Swinicy zdobyty po raz pierwszy. Maj 1949 
— zob. przedruk s. 115. 

„Eiger" nad Czarnym Stawem. „Oscypek" 16/1955, 
s. 11-16. 

Lawina . „Oscypek" 18/1956, s. 24-29. 
Tramwajem przez północną ścianę. „Oscypek" 

18/1956, S. 32-35. 
Cubryna — pierwsze przejście zimowe pn.-wsch. 

filarem (drogą Vogla). „Oscypek" 18/1956, s. 
36- 37. 

Mięguszowiecki Szczyt — pierwsze przejście zimo­
we pn.-wsch. filarem. „Oscypek" 18/1956, s. 
37- 38. 

Operacja Kazalnica. „Wierchy" 1957, s. 154—162. 
Letni sezon taternicki. „Wierchy" 1957, s. 254—255. 
Polacy w grupie Mont Blanc. „Wierchy" 1957, s. 

265-266. 
Zdobycie Petit Dru w 3 dniach. „Głos Sportow­

ca" 26 VIII 1957, s. 4. 
W cieniu Mont Blanc. „Dziennik P o l s k i " 30 VIII 

1957, s. 3. 
N a grani Mont Blanc. „ P r z e k r ó j " 1 1X 1957, s. 6 

i 23. 
Chamonix — miasto czekana i l iny . „Głos Spor­

towca" 2 I X 1957, s. 4. 
Pierwsze niepowodzenia. ..Dziennik P o l s k i " 6 I X 

1957, s. 4-5. 
Wyprawa na Petit Dru . „Dziennik P o l s k i " 8—9IX 

1957, s. 6. 
Ostatni szlak Stanis ława Grońskiego. ..Dziennik 

P o l s k i " 22-23 I X 1957, s. 5 i 7. 
W urwisku zachodniej Dru. . .Burza nad A l p a m i " , 

I wyd. 1958, s. 20-45, II wyd . 1959, s. 21-46. 
Kto woła pomocy. „Wierchy" 1958, s. 130—149. 
Zimowy sezon taternicki. „Wierchy" 1958, s. 234¬

236. 
Letni sezon taternicki 1958 r. . .Wierchy" 1958, s. 

236-237. 
Alpiniada w śn ieżnym Pirynie . „Wierchy" 1958, 

S. 247-248. 
Trzecia Polska Wyprawa Alpinistyczna na Kaukaz. 

„Wierchy" 1958, s. 253-258. 
W zachodniej ścianie Dru. „ T a t e r n i k " 1/1958, 

s. 10-14. 
Dujawica na grani Kotyszki-Czał. „Dziennik Po l ­

s k i " 8 IV 1958, s. 4. 
Wyścigi z hakiem w zębach, czyl i co kraj to oby­

czaj. „Głos Sportowca" 5 V 1958. 
Tam by l i nasi alpiniści. „Głos Sportowca" 1 I X 

1958, s. 6. 
B .H.P . na Kaukazie. „Głos Sportowca" 8 I X 1958, 

s. 6. 

Słońce nad Ułłu-Tau-Czana. „Zdarzen ia" 14 I X 
1958, s. 7 i 8. 

Wyprawa na Kaukaz. . .Zdarzenia" 21 1X 1958. s. 1 
i 7; 28 I X 1958, 5; 5 X 1958, s. 5: 12 X 1958, s. 7. 

Zimowy sezon taternicki. „Wierchy" 1959. s. 237¬
238. 

Alp in izm polski w górach Kaukazu w 1959 r. 
s. 253-257. 

Zdobywamy P i k Warszawa. ..Zdarzenia" 16 VIII 
1959, S. 5. 

Polska wyprawa na Kaukaz. . .Zdarzenia" 2 VIII 
1959, s. 6. 

Biwak. Biule tyn Koła Krakowskiego K W 21960, 
s. 4-6. 

Coś się kończy. „ T a t e r n i k " 2/1960, s. 12-15. 
Dziwne rendez-vous. „ T u r y s t a " 15 V I 1960. s. 15. 
Wspania ły wyczyn polskich wspinaczy w Alpach. 

„Echo K r a k o w a " 21 I X 1960, s. 6. 
Spod północnego Eigeru w świecznik filaru Fre-

ney. „Życie Warszawy" 24—25 IX1961. s. 4 i 7. 
Biały Pająk nad Grindelwaldem. „Poznaj Świa t " 

9/1961, s. 32-36. 
Pogrzeb piątej klasy. „Dziennik P o l s k i " 1IX1961, 

s. 3 i 4. 
Najtrudniejszy filar w Alpach zdobyty. ..Echo 

K r a k o w a " 8 IX 1961, s. 2. 
Pierwsi ludzie na filarze Fresney. „ P r z e k r ó j " 15 X 

1961, s. 9-11. 
Z pańs twa bogini Szchary pod Grand Capucin. 

„Tygodnik Polsk i — La Semaine Polonaise" 
15 X 1961, s. 9. 

Sześć krzyżyków. ..Dziennik Po l sk i " , 26 X 1961. 
s. 3-4. 

W Chamonix zostawiłem część siebie. „Tygodnik 
Polsk i — L a Semaine Polonaise" 12 X I 1961, s. 5. 

Lawina. „Kul i sy" 17 X I I 1961, s. 8-9. 
Odwet na górze. ..Dziennik P o l s k i " 3 I 1962, s. 3 

i 4. 
A lp in i zm w epoce Łunnika . „Po l i tyka" 7 I V 1962, 

S. 6. 
Plecak. „Świa towid" 8 IV 1962. 
Metalowe fatum. „Kul i sy" 22IV 1962, s. 6 i 10. 
Bohaterowie są zmęczeni. ..Dziennik P o l s k i " o VII 

1962, s. 3-4. 
Czarny motyl. „Kul isy" 15 VII 1962, s. 3 i 9. 
Przek lę te grzyby. „ P r z e k r ó j " 22 VII 1962. s. 9-11. 
Twarz Szchary. „Wierchy" 1963, s. 75-95. 
Lawina. „Ta te rn iczek" 2/1963, s. 7-12. 
Piosenka. „Ta te rn iczek" 2/1963, s. 12. 
„Komin P o k u t n i k ó w " . Wyd. „ I s k r y " 1964, s, 301. 

Ważniejsze recenzje: „Poznaj Świa t " 7/1964; 
„Świa towid" 19/1964: „ T a t e r n i k " 1-2 1964: „Try­
buna L u d u " 243/1965. 

Opracowali: Janina i Jan Dlugoszowie 
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RAPT A WICKA 
TURNIA 

Nowe drogi w Tatrach 

Raptawicka Turnia 

I wejście ś rodk iem pd.-wsch. 
śc iany : Jan Kie łkowski i Andrzej 
Skwirczyński , 7 VIII 1966. Trudno­
ści V , H3, 4N. Wspinaczka pięk­
na, w dużej ekspozycji. 9 godz. 

Wejście z wielkiego trawiastego 
zachodu przecinającego pd.-wsch. 
ścianę. Zachodem do charaktery­
stycznej grotki, od niej w skos 
w prawo ki lkanaśc ie me t rów, a 
nas tępn ie wprost ok. 25 m (H3, 
4N). Od czwartego nita trawers 
2 m w prawo na s topień (dobre 
stanowisko). Stąd przez małe 
przewieszki do początku biegną­
cego w prawo zacięcia, k tó rym 
do jego końca (IV) na balkonik. 
Dalej gładką ścianką (częściowo 
HI) pod okapy. Pod n imi trawers 
w lewo na skalisto-trawiasty te­
ren, k t ó r y m w górę do trawiaste­
go kociołka. P r a w ą s t roną ko­
ciołka do komina i n im na grań 
pod wierzchołk iem Raptawickiej 
Turni . 

J. Kiełkowski 

K o ś c i e l e c 

I wejście pn. połacią zach. ścia­
ny : Władysław Gąsiecki i K r z y ­
sztof Tomaszewski (Gliwice). 
30 TV 1967. Droga częściowo skraj­
nie trudna, 2 godz. 

Pn . połać zach. ściany Kościel­
ca jest ograniczona z prawej 
strony zachodnim filarem, z le­
wej przecina ją w y r a ź n a głęboka 
depresja. P rawym skrajem ściany 
wiedzie droga A . Byczkowskiego 
i J . Luniaka (..Taternik" 3-4/1966 
s. 107). 

Wejście w ścianę k i lkanaśc ie 
m e t r ó w na lewo od ostrogi filara 
przez niewysokie śc ianki na stro­
my upłaz (w zimie pole śnieżne), 
k t ó r y m w górę, z odchyleniem w 
lewo. w kierunku wyraźne j pły­
towej za łupy z szeroką szczeliną 
w dnie. Po trawiastych stopniach 
do wylotu wspomnianej załupy 
(pod koniec IV, nie wchodzić do 
niej!), skąd trawers 2 m w lewo 
(VI) do kró tk iego zacięcia, bieg­
nącego w lewo w górę. Zacięciem 
do końca (V) na trawiaste stop­
nie pod przewieszką. Przez prze­
wieszkę wprost (V) i dalej w gó­
rę, pod koniec z odchyleniem w 
prawo, na prawy skraj rozległej 

platformy. Stąd 2 m w prawo na 
trawiaste stopnie i w górę przez 
przewieszkę (V—) do n iewyraźne j 
przetykanej t rawkami rynny, k t ó ­
rą wprost w górę, pod koniec 
przez przewieszkę (V+), na lewy 
skraj olbrzymiej półki . Półką tą 
pa rę m e t r ó w w prawo do wylotu 
za łupy z odpękn ię tymi blokami, 
biegnącej w lewo w górę. Załupą 
do końca (IV) i na trawiasty 
gzyms, b iegnący poziomo w lewo, 
aż do wspomnianej na początku 
depresji (ma ona tutaj postać 
płytow rego zacięcia). Gzymsem 
trawers w lewo (III—IV) do w y ­
lotu kominowatej rysy z zaklino­
wanymi blokami. (Parę me t rów 
dalej w lewo znajduje się 
wspomniane zacięcie). Rysą tą w 
górę do końca. Dalej trawiastymi 
stopniami wprost w górę i tuż 
na lewo od przewieszonych ścia­
nek, pod koniec przez przewiesz­
kę (V—), na ła twy teren. 

W. Gąsiecki 

Szpiglasowy Wierch 

I wejście depresją w lewej czę­
ści pd.-wsch. śc iany: Jan Kieł­
kowski , Janusz Kurczab i Ry­
szard Szafirski, 12II 1967. Droga 
w warunkach zimowych b. trud­
na. Czas I wejścia 2 godziny. 

Początkowo w kierunku prze-
łączki oddzielającej Szpiglasowy 
Wierch od Szpiglasowej Czuby, 
nas tępn ie w prawo na wie lk i tra­
wiasty zachód (w zimie śnieg) 
wznoszący się w prawo. Zacho­
dem ok. 60 m pod s t romą depre­
sję. Nią 40 m w górę (IV) na 
siodełko w grani, którą na wierz­
chołek. 

J . Kurczab 

Dziurawa T u r n i a 

I wejście (zimowe?) ś rodk iem 
pn.-wsch. śc iany : Jerzy Potocki 
i Samuel Skierski , 15IV 1965. Bar ­
dzo trudno, czas letni ok. 2 godz., 
w zimie 5 godz. Zob. też „Tater ­
n ik" 3-4/1965 s. 115. 

Traw 7iasto-skalista wsch. ściana 
Dziurawej Turn i l iczy łącznie z 
bulą ok. 200 m wysokości . Pod 
względem wspinaczkowym cie­
kawsza jest jedynie jej skalista 
prawa połać. 

Wejście w ścianę z prawej czę­
ści najniżej schodzącej ostrogi. 
Wprost do góry ok. 50 m, nie do­
chodząc do wylotu komlnkowatej 
rynny. Stąd w prawo na ścianę. 
Trawers 5 m i przez płytę do 
kró tk iego zacięcia. N i m w górę 
k i l k a m e t r ó w pod niewysoką 
śc iankę. Nas tępnie 3 m w prawo 
po płycie na s topień (III—IV), 
gdzie śc ianka jest niższa. WTprost 
do góry (IV) i ok. 20 m z od­
chyleniem w lewo do trawiastej 
rynny, k tó ra wyżej się spiętrza 
i rozdwaja (II-III). Teraz skośnie 
w prawo t rawersu jąc p ły towe że­
berko do nas tępnej rynny (III), 
skąd n iespełna 100 m na szczyt. 

Nasza droga wydaje się mieć 
wybitne walory zimowe. Jej ty­
powo zimowy charakter, wschod­
nia wystawa i względnie bez­
pieczne podejście sprawiają, że 
warto ją polecić szczególnie orga­
nizatorom k u r s ó w wspinaczko­
wych. 

S. Skierski 

Cubrynka 

I przejście prawego filara pn.-
zach. śc iany: Kazimierz Liszka, 
Jacek Poręba i Andrzej Skłodow­
ski, 24 V I 1967. Trudnośc i VI . duża 
ekspozycja, skała miejscami k r u ­
cha. 3 godz. 

Droga wiedzie na prawo od 
drogi J . Surdela i towarzyszy 
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CRIAŃSKA TURNIA 
WIELKA 

BIEOEMMI - PANFIl ! 

opisanej w „ T a t e r n i k u " 1/1967 
s. 30 - w y r a ź n y m filarem skal­
nym, w dole obrywającym się 
t rójkątną turnią . Szczegóły na 
szkicu. Czas I przejścia 4>/2 godz. 

A. Skłodowski 

Wielka T e r i a ń s k a T u r n i a 

I wejście p rawą częścią pn. 
śc iany: Eugeniusz Chrobak, A n ­
drzej Heinrich. Janusz Kurczab 
i Ryszard Zawadzki, 20-21 V I 1967. 
Droga nadzwyczaj trudna (V+, 
częściowo z pomocą haków) , eks­
ponowana i efektowna — w mu­
rze Hrubego Wierchu najtrud­
niejsza. 8—10 godz. 

Począ tkowa ok. 150 m żlebem 
p rowadzącym na Ter i ańska Prze­
łęcz Niżnią (WHP 703). Nie do­
chodząc do l i n i i spadku wielkie­
go białego obrywu, wchodzimy 
we właściwą ścianę. Trawiasto-
skalistym terenem ok. 100 m w 
górę w kierunku ciemnej odpęk-
niętej turniczki . Na lewo od niej 
znajduje się duże zagłębienie, z 
k tórego w górę prowadzą 2 za­
cięcia. P rawym z nich 10 m na 
wierzchołek turniczki (V). W pra­
wo na żeberko i tuż za n im w 
górę k i l k a m e t r ó w gładką wąską 

- ' V 

- i " p \ 

płytą (V). Dalej w górę ła twie j ­
szym już terenem na pochyłą 
płytową p la t formę pod zacięciem, 
k t ó r y m pod przewieszki (V). 
Pierwszą z nich omijamy z pra­
wej (V, hak jako stopień), spod 
drugiej trawers w prawo (V+) 
na żeberko . Dalej trawers 4 m 
skośnie w prawo przez 2 żeber­
ka (V, z pomocą 2 haków) . W 
górę 3 m na skal is to- t rawias tą 
półkę, k tórą os iągamy tuż na le­
wo od wspomnianego białego 
obrywu. 

Półką trawers 10 m w lewo, w 
górę 3 n r ścianką (V+, z pomocą 
3 haków) na p la t formę z blokami. 
Nas tępną ścianką na lewo od 
platformy 3 m w górę na że­
berko i n im 15 m w górę (V) 
na nas tępną płytową pla t formę, 
z niej w górę z odchyleniem w 
lewo 40 m (3 miejsca V , jedno 
z pomocą haka) do depresji, k t ó ­
rą w górę 20 m. Od miejsca, 
gdzie się przewiesza, skośnie w 
prawo 30 m (miejscami IV) na 
łatwiejszy teren wyprowadza jący 
na ogromny p ły towy taras. Tara­
sem skośnie w prawo i przez 
próg skalny na n a s t ę p n y taras 
pod spiętrzającą się ścianą szczy­
tową. Teraz w prawo na żebro 
s tanowiące jej ograniczenie i n im 
w górę ok. 100 m na grań , osią­
gając ją 15 m poniżej wierzchoł­
ka Skrajnej Ter iańskie j Turn i . 
(Istnieje możl iwość poprowadze­
nia wariantu wprost na wierz­
chołek, ś rodk iem ściany szczyto­
wej. Za łamanie się pogody zmu­
siło nas do wybrania ła twiejsze­
go wariantu.) 

J . Kurczab 

Pn.-wsch. ściana Gankowej Straż­
nicy. Z prawej droga A . Skło­
dowskiego i tow. ( „Ta te rn ik" 3— 
4/1965 s. 29), od lewej (strzałka) 
- droga Rewajów i tow. (opis 
obok). 

Fot. Tadeusz Rewaj 

Gankowa S t r a ż n i c a 

I wejście lewą częścią wsch. 
śc iany: Krys tyna Krup ińska , Ta­
deusz Piotrowski , Mar ia Rewaj 
i Tadeusz Rewaj, 14 VIII 1966. 
Trudnośc i V , krucho, dużo traw, 
4 godz. Czas I przejścia 6 godz. 
Ogólny opis W H P t. X s. 87, zob. 
też „Ta t e rn ik" 3-4 1965 s. 119. 

Wschodnia ściana oglądana ze 
ścieżki do Dol iny Kaczej k u l m i ­
nuje w trzech turniach, z k tó ­
rych ś rodkowa stanowi wierzcho­
łek Gankowej Strażnicy. Droga 
wiedzie na lewą z nich, wyróż­
niającą się czysto skalnym 
zwieńczeniem. Ukośnie w prawo 
przecina ścianę żleb wyprowa­
dzający na siodełko między 
ś rodkową a p rawą turnią . 

Wejście w ścianę u początku 
owego żlebu, pionowo w górę 
k ruchym kominkiem do trawia-
sto-skalnej depresji i nią pod 
pierwsze spięt rzenie skalne (3 
wyciągi III). Teraz systemem tra­
wiastych półek najpierw w lewo, 
potem w prawo i znów nieco w 
lewo pod kruchy przewieszony 
kominek. N i m w górę (V) i łat­
wiejszym terenem pod n a s t ę p n y 
skalny uskok, k tó ry przecinają 
3 w y r a ź n e kominowate zacięcia. 
Trawers w prawo poza k rawędź 
skalną pod ukryte za nią pęk­
nięcie w pionowym uskoku. N i m 
w ' górę (V) na t rawias tą półecz­
k ę i kominkiem w górę (V) na 
wygodne stanowisko. Stąd skoś­
nie w prawo po płycie na tra­
wiasty zachód, z k tórego syste­
mem półek w prawo, a po omi­
nięciu odgałęzienia uskoku — w 
lewo na wygodną skalistą płaśń 
pod spię t rzeniem lewej turni . Z 
płaśni lewą ścianką i w y r a ź n y m 
pęknięc iem na stanowisko za blo­
kiem, skąd w prawo i w górę 
koniem skalnym (D7-V) na sio­
dełko w lewym ograniczeniu 
ściany. Od tego miejsca 40 m w 
lewo zachodem z kosówką, bieg­
nącym poziomo pod spię t rzeniem 
szczytowym do komina. N i m w 
górę i nie dochodząc do bardzo 
wyraźne j nyży, ukośn ie w prawo 
w górę na tu rn ię . Stąd ła two na 
g łówny wierzchołek Gankowej 
Strażnicy. 

M . Rewaj, T. Piotrowski 
i T. Rewaj 

Ż l o b i s t y Szczyt 

I wejście fi larem kul isy pn.-
wsch. śc iany: Tadeusz Piot rowski 
i Tadeusz Rewaj. 14 VIII 1966. 
Skrajnie trudno, miejsca HI . 7 
godz. P i ękna wspinaczka w pew­
nej skale i w dużej ekspozycji, 
przy znacznym nagromadzeniu 
t rudnośc i . Zob. też ..Taternik" 
1/1967 s. 43. 

Wejście w ścianę tuż na lewo 
od l i n i i spadku dolnego uskoku 
kulisy. Z szczeliny brzeżnej ko-
minowatą rynną ukośn i e w pra­
wo na spięt rzenie do dużych blo­
k ó w (50 m, III). Teraz przez prze­
wieszkę z prawej (V) i nad nią 
trawers skośnie w prawo 30 m 
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do wyraźnego kominka przecho­
dzącego w górze w pęknięcie 
między filarem kulisy, a odpęk-
niętą turnicą (IV). Komink iem i 
po zaklinowanych w pęknięciu 
blokach na turn icę , z k tóre j sze­
rok i krok na p ły ty filara (V), 
a dalej pęknięc iem ukośn ie w le­
wo do skał tworzących rodzaj 
nyży (stanowisko). Wspomnianym 
pęknięc iem nieco dalej w lewo 
pod spięt rzenie i s tąd w górę 
s łabo urzeźbionymi p ły tami (V+) 
pod w y r a ź n y komin, k t ó r y m na 
ostrze filara pod nas t ępne spię­
trzenie (IV). Stąd p rawą stroną 
filara (VI, HI) do p ły tk iego za­

cięcia i n im skośnie w prawo na 
system półek pod nas t ępne zacię­
cie, spadające z ostrza fi lara (V). 
Stąd k i l k a m e t r ó w w górę i tra­
wers skośnie w prawo półką po­
za k rawędź skalną do potężnego 
zacięcia p ły towego (IV), ograni­
czonego z lewej strony zbudowa­
n y m z po tężnych b loków ostrzem 
filara, zaś z prawej stromą, po­
pękaną płytą, zamknię tą w od¬
ległości 60 m okapem z* charakte­
rystycznym zębem. 

Środkiem płyty zrazu po stop­
niach, a później pionowym pęk­
nięciem w górę (VI) do końca 
pierwszej płyty . Dalej po stop­
niach do półeczki, na prawo od 
k tóre j biegnie głęboka szczelina 
(stanowisko). Dalej w górę pio­
nowym pękn ięc iem pod pierwszą 
przewieszkę okapu (nie iść w le­
wo pod drugą!) i stąd tra­
wers hakowy (6 m HI) skośnie 
w prawo na skraj p ły ty , skąd 
wyjście w górę w dużej ekspo­
zycj i (VI) na lepiej urzeźbioną 
płytę . Nią do końca i przewi­
nięcie za kant z obniżeniem w 

prawo po pionowej ściance (VI) 
do płytowego poderwanego za­
cięcia. Teraz w prawo w górę 
po płycie (V) pod kominek, k tó ­
r y m w lewo na ostrze filara (IV) 
i na lewą jego s t ronę . Trawiasto-
skalnym terenem 70 m w prawo 
w górę do siodełka, w k tó r ym 
filar kul isy zatraca się w ścia­
nie szczytowej. Prosto w górę 
(częściowo V) dwa wyciągi na 
wcięcie w grani i stąd w lewo 
na wierzchołek. 

T. Piotrowski i T. Rewaj 

B a t y ż o w i e c k i Szczyt 

I wejście pd. ścianą wprost na 
Batyżowiecką Igłę: Tadeusz P io­
trowski i Zdzisław Prusisz, 8 VIII 
1964. Droga skrajnie trudna, nie­
zmiernie eksponowana i piękna, 
o pewnej skale. 4 godz. 

Z Batyżowieckiej Igły spada 
potężne żebro, k tó re w dolnej 
części przybiera postać t ró jkątnej 
ściany. Mniej więcej w jej ś rod­
ku wchodzimy do płytkiej de­
presji, k tórą wprost do odstrze­
lonego bloku (III). Stąd trawers 
w lewo, t rawiasto-skal is tą półką 
do skalnego zęba. Nas tępnie 
wprost w górę z l ekk im odchy­
leniem w prawo do rynny i nią 
do miejsca, gdzie zatraca się w 
ścianie (III). T u trawers w pra­
wo 4 m przez odpychającą ścian­
kę (V) i pionową ścianą w górę 
na wygodną p łas ienkę (V) — cał­
kowita ekspozycja. 

Stąd trawers w lewo do płyt­
kiej depresji (V), k tórą w górę 
do szerokiej rysy (V), doprowa­
dzającej do małej półeczki (III). 
Nas tępnie płytowa, ścianą z od­
chyleniem w lewo w kierunku 
pasa przewieszek (V). Dochodzi­
my do kominka, k t ó r y m w gó­
rę, omijając z lewej strony znaj­
dującą się w n im przewieszkę 
(V), pod wspomniane przewiesz­

k i . Pokonujemy je wprost ko­
minkiem z zaklinowanymi bloka­
mi (VI), wychodząc na stromy 
skalisty zachód. W skos zachodu 
na jego ostrze i nie dochodząc 
pod pas p ię t rzących się przewie­
szek, trawers w prawo z pomocą 
poziomej szczeliny (V). Jeszcze 
k i lka m e t r ó w w prawo, po czym 
szerokim trawiastym zachodem w 
lewo ponad wspomniane prze­
wieszki, na k rawędź żebra, k tó ­
rym na szczyt Batyżowieckiej 
Igły. Granią w prawo droga 
W H P 1592 CD na g łówny wierz­
chołek Batyżowieckiego Szczytu. 

T. Piotrowski i Z . Prusisz 

P o ś r e d n i a Ś n i e ż n a T u r n i a 

I przejście lewej części zach. 
ściany (filara): Jan Kiełkowski 
i Adam Uznańsk i ml . , 27 VII 1966. 
Trudnośc i V , z jednym miejscem 
VI . Droga piękna, w litej skale. 
3 godz. 

Wejście w ścianę razem z dro­
gą A P II. 38. Od końca kominka 
w górę trawiastym terenem pod 
skośne, w prawo idące zacięcie. 
N i m w górę na kazalniczkę, skąd 
dobrze urzeźbioną ścianką na 
trawiasty zachodnik. N i m w pra­
wo pod s t romą śc iankę , którą ok. 
30 m (V) na wygodną półkę. Da­
lej k i l ka m e t r ó w w górę i skoś ­
nie w lewo do zacięcia, k t ó r y m 
nieco w prawo na półeczkę pod 
przewieszoną ścianką. Przez nią 
w górę (VI) i dalej w prawo na 
skalny s topień. Ze stopnia skoś ­
nie w prawo a nas tępn ie w -le­
wo przez 2 zacięcia oraz s t romą 
śc iankę do początku wyraźne j 
depresji. Nią w górę ok. 20 m, 
po czym trawers w lewo na 
ostrze grańki , w jaką przechodzi 
filar. G r a ń k ą nietrudno ok. 4 wy­
ciągi na wierzchołek. 

J. Kiełkowski 
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Taternictwo jaskiniowe 

Speleolodzy z Tbi l i s i w Tatrach 

W P o l s c e p r z e b y w a ł a n a z a p r o s z e n i e S p e ­
l e o k l u b u W a r s z a w s k i e g o P T T K 11-osobowa 
g r u p a s p e l e o l o g ó w g r u z i ń s k i c h — c z ł o n k ó w 
S e k c j i S p e l e o l o g i c z n e j p r z y G r u z i ń s k i e j R e ­
p u b l i k a ń s k i e j R a d z i e T u r y s t y k i ( s ekc ja t a 
z rzesza o g ó ł e m 150 o s ó b z T b i l i s i , K u t a j s i 
i S u c h u m i ) . 

N a cze le g r u p y , k t ó r a p r z e b y w a ł a u nas 
od 7 do 20 c z e r w c a 1967 r . s t a ł r e d a k t o r 
r o c z n i k a „ P i e s z c z e r y G r u z j i " , spe l eo log 
i a l p i n i s t a , p ro fe so r K o t e D ż a w r i s z w i l i . W 
s k ł a d g r u p y w c h o d z i l i : g eog ra f G i w i K a ł a -
b e g i s z w i l i , z o o l o g R e w a z D ż a n a s z w i l i ( p r ze ­
w o d n i c z ą c y w s p o m n i a n e j S e k c j i S p e l e o l o g i i ) , 
K o t e T a b a t a d z e , J u r i j A w d a ł o w (st. i n ż y n i e r 
g r u p y , k t ó r a z a p r o j e k t o w a ł a u d o s t ę p n i e n i e 
d l a t u r y s t ó w J a s k i n i I w i e r s k i e j ) . T a m a z 
G o r d e z j a n i , geo log K j a z o R a k w i a s z w i l i , geo­
l o g T a m a z K i k n a z e , S o l i k o H a b e i s z w i l i ( k i e ­
r o w n i k o d d z i a ł u K l u b u G ó r s k i e g o , m i s t r z 
s p o r t u , z n a n y a l p i n i s t a , k t ó r y b y ł w w i e l u 
g ó r a c h — w K a u k a z i e , P a m i r z e , n a K a m ­
cza tce i w A l p a c h ) , O t h a r C k w i t i n i d z e oraz 
G i w i S m y r . 

J a k nas p o i n f o r m o w a ł p ro f . D ż a w r i s z w i l i , 
n a t e r e n i e G r u z j i z n a n y c h jest ok. 10 000 
j a s k i ń z czego o k o ł o to j a s k i n i e c z ę ś c i o ­
w o w y k o n a n e p r z e d w i e k a m i p r z e z l u d z i . 
W i e l e z t y c h j a s k i ń jest p r e d e s t y n o w a n y c h 
do tego,, a b y s t a ć s i ę d u ż ą a t r a k c j ą d l a t y ­
s i ę c y o d w i e d z a j ą c y c h G r u z j ę t u r y s t ó w . Z a ­
n i m j e d n a k j a s k i n i e te b ę d ą m o g ł y p r z y j ą ć 
z w i e d z a j ą c y c h , m u s z ą b y ć o d p o w i e d n i o z a ­
bezp i eczone i u d o s t ę p n i o n e . 

C e l e m w i z y t y g r u z i ń s k i c h s p e l e o l o g ó w u 
nas b y ł o m . i n . z a p o z n a n i e s i ę w j a k i spo ­
s ó b w P o l s c e u d o s t ę p n i a s i ę j a s k i n i e i i n n e 
p o d z i e m i a d l a m a s o w e g o r u c h u t u r y s t y c z ­
nego. P o d c z a s p o b y t u w T a t r a c h s p e l e o l o d z y 
z w i e d z i l i w s t ę p n e p a r t i e j a s k i n i S z c z e l i n a 
C h o c h o ł o w s k a , a po p r z e n i e s i e n i u s i ę n a 
O r n a k b y l i w j a s k i n i a c h M y l n e j i R a p t a -
w i c k i e j . Z k o l e i w t o w a r z y s t w i e d w ó c h 
c z ł o n k ó w S p e l e o k l u b u W a r s z a w s k i e g o , J . G i -
ż e j e w s k i e g o i n i ż e j p o d p i s a n e g o o d b y l i w y ­
p r a w ę do n a j d ł u ż s z e j w P o l s c e J a s k i n i C z a r ­
n e j . W y p r a w a t a o d b y ł a s i ę w w y j ą t k o w o 
n i e s p r z y j a j ą c y c h w a r u n k a c h a t m o s f e r y c z ­
n y c h ( p a d a j ą c y o b f i c i e m o k r y ś n i e g i b . d u ­
żo w o d y p o d z i e m i ą ) . 

P o d c z a s k o l e j n e j , t y m r a z e m p o w i e r z c h ­
n i o w e j w y c i e c z k i •— n a K o m i n i a r s k i W i e r c h 
o d D o l i n y S m y t n i e j — p o g o d a b y ł a ł a s k a w ­
sza c h o ć w a r u n k i w p e ł n i z i m o w e . D a l s z ą 
p o z y c j ą p r o g r a m u b y ł o z w i e d z e n i e J a s k i n i 
M r o ź n e j , p r z y c z y m s p e l e o l o d z y g r u z i ń s c y 

i n t e r e s o w a l i s i ę r ó w n i e ż e f e k t e m e k o n o m i c z ­
n y m jej u d o s t ę p n i e n i a d l a t u r y s t ó w . W d r o ­
dze p o w r o t n e j do W a r s z a w y g r u p a g r u z i ń ­
s k a o b e j r z a ł a j e szcze k o p a l n i e so l i w W i e ­
l i c z c e . 

Z e b r a n e w t en s p o s ó b i n f o r m a c j e m a j ą 
b y ć w y k o r z y s t a n e w G r u z j i . J u ż w tej c h w i ­
l i t r w a j ą t a m n a w i e l k ą s k a l ę r o b o t y p r z y 
u d o s t ę p n i a n i u J a s k i n i I w i e r s k i e j ( A n a k o p i j -
sk ie j ) w A b c h a z j i . S z t u c z n a s z t o l n i a w e j ­
ś c i o w a , k t ó r ą obecn i e k u j ą g ó r n i c y , b ę d z i e 
m i a ł a d ł u g o ś ć 1300 m , a p r z y s t o s o w a n y do 
z w i e d z a n i a c i ą g w i e l k i c h s a l i k o r y t a r z y — 
ok. 1,5 k m . 

Bernard Uchmański 

Sympozjum speleologiczne 

W d n i a c h 14—16 X 1966 r . o d b y ł o s i ę w 
K a r p a c z u I V S y m p o z j u m S p e l e o l o g i c z n e , 
z o r g a n i z o w a n e p r z e z S e k c j ę S p e l e o l o g i c z n ą 
T o w a r z y s t w a P r z y r o d n i k ó w i m . M . K o p e r ­
n i k a . W z i ę ł o w n i m u d z i a ł 38 o s ó b , w y g ł o ­
szono o k o ł o 20 r e f e r a t ó w n a t e m a t b a d a ń 
n a u k o w y c h j a s k i ń . Z j a z d z a k o ń c z y ł a w y ­
c i e c z k a do R a d o c h o w a i J a s k i n i R a d o c h o w -
s k i e j . O b s z e r n e s p r a w o z d a n i e B . W . W o ł o ­
s z y n a u k a z a ł o s i ę w m i e s i ę c z n i k u „ W s z e c h ­
ś w i a t " 3/1967 s. 82—83. 

Warszawiacy w M i ę t u s i e j 

W d n i a c h 1—14 I I 1967 r . S p e l e o k l u b W a r ­
s z a w s k i P T T K z o r g a n i z o w a ł k o l e j n ą , j u ż 
p i ę t n a s t ą s w o j ą w y p r a w ę do J a s k i n i M i ę t u ­
s i e j . W w y p r a w i e w z i ę ł o u d z i a ł 25 o s ó b ze 
S p e l e o k l u b u W a r s z a w s k i e g o i 1 z C z ę s t o ­
c h o w s k i e g o . C a ł o ś c i ą k i e r o w a ł J . B z o w s k i , 
b a z ę w K i r a c h p r o w a d z i ł a Z . K r a s s o w s k a . 
O ś m i o ś p i w o r o w y b i w a k p o d z i e m i ą u r z ą ­
dzono p r z y S z m a r a g d o w y m J e z i o r k u za S y ­
f o n e m Z i e l o n e g o B u t a , w n a j b a r d z i e j o d ­
l e g ł e j od o t w o r u c z ę ś c i j a s k i n i . O p r ó ż n i e n i e 
z w o d y tego s y f o n u w c e l u o t w a r c i a p r z e j ­
ś c i a w g ł ą b j a s k i n i z a j ę ł o 12 g o d z i n , a w i ę c 
w i ę c e j n i ż p r z y p i e r w s z y m p r z e j ś c i u . P o ­
w o d e m tego b y ł a o d w i l ż w T a t r a c h i p r z y ­
b ó r w ó d w j a s k i n i . 

W y p r a w a m i a ł a c h a r a k t e r e k s p l o r a c y j n y 
i s t a w i a ł a sob ie z a c e l r o z w i ą z a n i e o s t a t n i c h 
p r o b l e m ó w p o z o s t a ł y c h s p r z e d 2 l a t : 1. z b a ­
dan i e k o ń c o w y c h K o m i n ó w M i ę t u s i a ń s k i c h ; 
2. z b a d a n i e k o r y t a r z a B i a ł e g o ; 3. t r a w e r s 
n a d A w e n a m i M i ę t u s i a ń s k i m i ; 4. p r z e b a d a -
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n i e w s z y s t k i c h k o m i n ó w p o m i ę d z y b i w a k i e m 
a p r o b l e m a m i k o ń c o w y m i . 

W k o ń c o w y c h K o m i n a c h M i ę t u s i a ń s k i c h 
p o s u n i ę t o s i ę o da l s ze 100 m , po c z y m 
s t w i e r d z o n o , ż e s z c z e l i n a , n a k t ó r e j r o z b u ­
d o w a n e są K o m i n y ś c i e ś n i a s i ę i z a t y k a , 
u n i e m o ż l i w i a j ą c p r z e j ś c i e . K o r y t a r z B i a ł y , 
j a k s i ę o k a z a ł o , k o ń c z y s i ę z a b ł o c o n ą s t u ­
d z i e n k ą . W i e l o g o d z i n n e s k r a j n i e t r u d n e 
w s p i n a c z k i n a d A w e n a m i M i ę t u s i a ń s k i m i 
t a k ż e b y ł y m a ł o e f e k t y w n e . N a j w i ę k s z e s to ­
s u n k o w o o d k r y c i a p o c z y n i o n o w p o b l i ż u 
S a l i ze Z ł o t ą K a c z k ą . W s u m i e podczas c a ł e j 
w y p r a w y o d k r y t o ok . 500 m n o w y c h k o r y ­
t a r z y , a w i ę c d ł u g o ś ć M i ę t u s i e j w z r o s ł a 

obecn ie do ok . 5 k m , co da je tej j a s k i n i 
d r u g ą (po C z a r n e j ) l o k a t ę w k r a j u . R o z w i ą ­
zan ie k i l k u p r o b l e m ó w w sens ie n e g a t y w ­
n y m ( t y p u : d o t a r c i e do d n a s t u d n i , c z y do 
k o ń c a k o r y t a r z a ) n a l e ż y z a l i c z y ć do p o z y ­
t y w n y c h w y n i k ó w w y p r a w y . W tej c h w i l i , 
j a k s i ę w y d a j e , da l sze e w e n t u a l n e o d k r y c i a 
w y m a g a ć t u b ę d ą w i ę k s z e g o n a k ł a d u p r a c y 
(np. p r z e k o p ó w ) . 

N i e w ą t p l i w y m o s i ą g n i ę c i e m os ta tn ie j w a r ­
s z a w s k i e j w y p r a w y do M i ę t u s i e j b y ł t e ż 
f a k t , ż e k o ń c o w e p a r t i e j a s k i n i z w i e d z i ł o a ż 
16 o s ó b . 

Bernard Uchmański 

Wypadki i ratownictwo 
N i e b e z p i e c z e ń s t w o w z j e ź d z i e 

Metoda zjazdu z pomocą klucza , ,S" lub „8" 
(tzn. naszego klasycznego klucza alpejskiego — 
przyp. t łum.) jest jeszcze bardzo rozpowszechnio­
na. P rzy takim zjeździe l ina przechodzi pod udem 
i nad przeciwległym ramieniem, przy czym jedna 
ręka utrzymuje z przodu równowagę , druga zaś 
z ty łu służy do hamowania. 

Jeden ze s tuden tów uniwersytetu w Genewie 
zjeżdżał w ten sposób z przełączki Aigui l le du Roc 
w Chamonix, z wysokośc i 45—50 met rów. Pierwsze 
20 m e t r ó w są pionowe, przy czym nogi opierają 
się o ścianę, dalsza partia jest przewieszona. Roz­
poczynając zjazd w części przewieszonej, alpinista 
odczuł ból w dole nadobojczykowym, tzn. w tym 
miejscu gdzie l ina, przechodząc przez ramię , ucis­
ka boczną część szyi. W jedną lub dwie sekundy 
później jego lewe ramię zostało całkowicie spara­
l iżowane. Musiał być zniesiony przez zespół ratow­
niczy, a zdolność ruchu odzyskał dopiero w pa rę 
tygodni później . 

Zdaniem owego wspinacza, większość a lpinis tów 
k tó rzy wypadl i z klucza dla bliżej nieznanych 
przyczyn, to ofiary właśn ie tego typu p rzypadków. 

Cóż bowiem dzieje się w takiej sytuacji? Splot 
barkowy (Plexus brachialis) zostaje silnie uciś-
n ię ty przez linę na wysokośc i dołu nadobojczyko-
wego na bocznej powierzchni szyi . Splot barko­
wy w tym miejscu znajduje się blisko powierzch­
n i i nie jest chroniony przed dłuższym uciskiem 
l iny zjazdowej. Ucisk ten może spowodować bądź 
kontuz ję nerwu, bądź też jego niedowład lub cał­
kowity paral iż , co połączone jest ze zniesieniem 
możliwości ruchów czynnych danej kończyny . 

Alpiniści powinni znać ten rodzaj niebezpieczeń­
stwa, a już zwłaszcza dotyczy to ins t ruk to rów. To 
też „k lasyczna" metoda zjazdu nie powinna być 
nigdy używana bez dodatkowej asekuracji lub 
przynajmniej bez doskonałego zabezpieczenia wgłę­
bienia szyjno-obojczykowego. 

Dr. Louis-Alexis Gailland 
(UIAA-Bulletin No 25, Mai 1967 — tłum. P. Cz.) 

Strzałka wskazuje przypuszczalny tor głazu. Przy 
szlaku na Rysy oznaczono punktem miejsce wy­
padku, jakiemu ulegli w r. 1958 uczestnicy wy­
cieczki, k tó rzy weszli do pieczary lodowej pod 
śniegiem. Wskutek za łamania się stropu 1 osoba 
poniosła śmierć , 2 zostały ciężko ranne. 

Rys. Józef Nyka 

Wypadki w g ó r a c h W ł o c h 

„Rivista Mensile del C . A . I . " nr 4/1967 zamieszcza­
ją szczegółowy raport włoskiego pogotowia gór­
skiego za rok 1966. Corpo di Soccorso Alpino del 
C.A. I . in te rweniowało w tym okresie w 267 wy­
padkach (alpinistycznych, turystycznych, narciar­
skich i innych), z czego 60% wydarzy ło się w dro­
dze do góry, a 40% w zejściu. 35% w y p a d k ó w 
miało miejsce w terenie ł a twym, 25% w nieco 
trudnym, a zaledwie 6% w bardzo trudnym. Naj ­
częstszą przyczyną było pośliźnięcie się na lodzie 
(17%), na drugim miejscu idą odpadnięcia w skale 
(17%), dalej - za łamania pogody (15%), spadające 
kamienie (7%) itp. Interwencje objęły łącznie 590 
osób, z czego 17% to zabici, 14% ciężko ranni 
i 15% lżej ranni. Jeś l i chodzi o wiek, najniebez­
pieczniejsze okazują się lata 20-25 (28%), nas tępn ie 
25-30 (21%) i 15-20 (19%). Z wiekiem przybywa 
rozsądku, a i ilość chodzących po górach się 
zmniejsza. Aż 88% ofiar w y p a d k ó w to mężczyźni . 

Ś m i e r ć na ś c i e ż c e 

Dnia 10 V I 1967 r. nad Morsk im Okiem przebywa­
ła wycieczka szkolna z Janowic Rybnickich. 
30-osobowa grupa dzieci uda ła się pod opieką nau­
czycieli nad Czarny Staw, a nas tępn ie schodziła 
ścieżką z powrotem nad Morskie Oko. P a d a ł 
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deszcz, mgla zak rywała góry, widoczność była bar­
dzo ograniczona. Ki lkanaście m e t r ó w za grupą szła 
nauczycielka Krys tyna Dzierżęg (24 lata), a z nią 
uczeń Stanis ław Joachimski (15 lat). Gdy znajdo­
wal i się na początku drugiego (licząc od góry) 
zakosu, rozległ się łomot i w ścieżkę uderzy ł skal­
ny blok. Jeden z od łamków, na jakie się rozłupał , 
ugodził chłopca w głowę, nauczycielka zaś uderzo­
na z tyłu w tu łów spadła ok. 5 m poniżej ścież­
k i — głową w kamienie. Oboje zginęli na miejscu. 
O w fatalny blok spadł najprawdopodobniej ze 
skał bul i (ok. 1725 m), przez k tórą wiedzie szlak 
na Przełęcz pod Chłopkiem, (mj) 

Ratownicy G O P R w Austr i i 

Na zaproszenie Oesterreichischer Bergrettungs-
dienst w Wiedniu p rzebywała w dniach 22 V -
1 V I 1967 r. na kursie ratownictwa górskiego ekipa 
r a towników G O P R w składzie : Wojciech Bartkow­
ski , Józef Bukowski , Michał Gajewski i Stanis ław 
Zontek (ostatni z Grupy Beskidzkiej). 

Kurs miał bazę w dolinie Schwarza w schro­
nisku Weichtalhaus pomiędzy Schneeberg a Raxal -
pe, zajęcia praktyczne odbywały się w okolicz­
nych dolinach i na pobliskich śc ianach. W zespo­
łach polsko-austriackich odbyto wspinaczkę na 
Schneeberg z Doliny Stadelwand (IV, 4 godz. tzw. 
. .Leśna droga"). Przeprowadzono wiele interesują­
cych ćwiczeń z zakresu ratownictwa i wspinaczki. 
Najciekawsze by ły ćwiczenia w wydobywaniu ran­
nych ze ścian sposobami improwizowanymi z po­
mocą podstawowego sprzę tu wspinaczkowego — 
l iny i k a r a b i n k ó w . Metoda ta pozwala jednemu 
ratownikowi zwieźć ze śc iany rannego, przy czym 
chodzi przede wszystkim o śc iany mniejsze. 

Wszystkie te ratownicze nowości zostały prze­
dyskutowane i praktycznie w y p r ó b o w a n e podczas 
przygotowań do sezonu letniego, prowadzonych 
przez Grupę Ta t rzańską GOPR. 

M . Jagiełło 

Ratownictwo w Szwajcarii 

Na obszarze Szwajcarii ratownictwo górskie spo­
czywa w rękach Club A l p i n Suisse, k t ó r y utrzy­
muje 130 stacji ratunkowych we wszystkich bar­

dziej zagrożonych zaką tkach A l p . Koszta organi­
zacji, szkolenia ratowniczego, wyposażenia i sprzę­
tu ponosi S A C niemal w stu procentach - udział 
władz pańs twowych (policja) i organizacji społecz­
nych jest znikomy. Szczególnie duże są wydatki 
związane z utrzymaniem kilkuset psów do prze­
szukiwania lawin. Bezpośrednie koszta akcji ra­
tunkowych obciążają poszkodowanych, jednak w 
razie nieściągalności kwot — również S A C . Łączna 
roczna suma urasta tym samym do ok. 120 000 
f ranków. Ponieważ wśród ofiar w y p a d k ó w gór­
skich członkowie S A C stanowią n iespełna 25°/o, 
klub domaga się od jakiegoś czasu reorganizacji 
ratownictwa w tym sensie, by 3,'t kosztów sta łych 
(100 000 fr. rocznie) wzięły na siebie władze kanto-
nalne, zaś tylko »/4 (30 000 fr.) - S A C . Poprawi łoby 
to w znacznym stopniu budżet organizacji, a także 
pozw Toliłoby na wprowadzenie ulepszeń w wypo­
sażeniu i przygotowaniu służby ratowniczej. 

Wypadek J . Warteresiewicza 

W dniu 26 V I 1967 r., demons t ru jąc wspinaczkę 
podczas zajęć szkoleniowych, uległ wypadkowi Je­
rzy Warteresiewicz. Odpadł on z wysokośc i około 
6 m, wyrwa ł słabo wbity hak i uderzył w spa­
dzisty trawnik, co spowodowało z łamanie k ręgo­
słupa (pęknięcie pierwszego kręgu lędźwiowego) 
z uszkodzeniem rdzenia i n a s t ę p o w y m porażeniem 
obu kończyn dolnych. Po k ró tk im pobycie w szpi­
talu w Krakowie , chory przewieziony został awio-
netką do Stołecznego Centrum Rehabilitacji w 
Konstancinie pod Warszawą. Wypadek miał miej­
sce w Dolince Kobylańsk ie j , na skałce zwanej od 
tkwiącego w niej pocisku „Kulą". 

Niemal równocześnie z wiadomością o wypadku 
nadszedł do naszej redakcji nowy numer kwartal­
n ika „Alp in i smus" (7/1967), zawierający a r tyku ł 
R. Goedeke „Gefahr i m Klettergarten". Autor 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwa wspinaczek 
ska łkowych i przytacza p rzyk łady wybi tnych alpi­
nis tów, k tó rzy w ska łkach bądź zginęli, bądź od­
nieśli poważne kontuzje. Wśród pierwszych wid­
nieją takie nazwiska, jak kró l belgijski Albert I, 
Emil io Comici i Toni Kinshofer, wśród drugich -
m. in . czołowy wspinacz Czechosłowacji , Radovan 
Kuchaf, k tó ry od roku leczy skomplikowane zła­
manie nogi w stawie. 

Tatrzański Park Narodowy 
Inwestycje w Tatrach 

K i e r o w n i c t w o T a t r z a ń s k i e g o P a r k u N a r o ­
dowego w i e l e u w a g i p o ś w i ę c a w ł a ś c i w e m u 
z a g o s p o d a r o w a n i u t u r y s t y c z n e m u r e g i o n u . 
W r o k u u b i e g ł y m — k o r z y s t a j ą c z d o t a c j i 
C e n t r a l n e g o F u n d u s z u T u r y s t y k i i W y p o ­
c z y n k u — g r u n t o w n i e p r z e b u d o w a n o 4 w a ż ­
ne s z l a k i w y c i e c z k o w e w T a t r a c h W y s o k i c h . 
S ą to ś c i e ż k i : 

1) K o z i a D o l i n k a — K o z i a P r z e ł ę c z ( d ł u ­
g o ś ć 900 m , kosz t 44 000 zł ) ; 

2) K o z i a D o l i n k a — P r z e ł ą c z k a n a d D o ­
l i n a B u c z y n o w ą ( d ł u g o ś ć 1100 m , kosz t 
40 000 z ł ) ; 

3) C z a r n y S t a w — B u l a p o d R y s a m i 
(300 m , 33 000 z ł ) ; 

4) K o c i o ł p o d R y s a m i — R y s y (1100 m , 
24 000 z ł ) . 

P o n a d t o n a P o l a n i e R o g o ź n i c z a ń s k i e j 
z e l e k t r y f i k o w a n o k o s z t e m 135 000 zł p o l e 
c a m p i n g o w e , z a ś n a H a l i P i s a n e j w y b u d o ­
w a n o szale t (168 000 zł) . 

D r u g ą p u l ą i n w e s t y c y j n ą T P N są d o c h o d y 
z l e ś n y c h g o s p o d a r s t w p o m o c n i c z y c h . Z f u n ­
d u s z u tego, k t ó r y w r . 1966 w y n o s i ł 
368 000 zł, p o s t a w i o n o m . i n . 4 s c h r o n y 
p r z e c i w d e s z c z o w e , p r z y g o t o w a n o p o l a c a m ­
p i n g o w e d l a c z ł o n k ó w K l u b u W y s o k o g ó r ­
s k i e g o , z a i n s t a l o w a n o 21 t a b l i c i n f o r m a c y j ­
n y c h , p r z e p r o w a d z o n o r e m o n t i k o n s e r w a c j ę 
ok . 500 m 2 s z l a k ó w t u r y s t y c z n y c h , o d r e ­
s t a u r o w a n o n a 12 o d c i n k a c h u b e z p i e c z e n i e 
O r l e j P e r c i , o d n o w i o n o t r z y m o s t k i w d o l i ­
n i e R o z t o k i , o raz z a p o c z ą t k o w a n o p r a c e p r z y 
r e n o w a c j i z i e l e n i n a K a s p r o w y m W i e r c h u . 

W r o k u b i e ż ą c y m — z f u n d u s z ó w C F T i W 
— p l a n u j e s i ę p r z e b u d o w ę s z l a k u o k r ę ż n e g o 
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P i s a n a — S m o c z a J a m a — P i s a n a (110 000 z ł ) , 
s z l a k u S t r ą ż y s k a — G r z y b o w i e c (80 000) z ł ) , 
ś c i e ż k i z n a d C z a r n e g o S t a w u n a G r a n a t y 
(130 000 zł) , o r a z s z l a k u O r n a k — I w a n i a c k a 
P r z e ł ę c z (80 000 zł ) . 

Z . Jurkowski 

A k c j a wykupu h a l 

U c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w o w y k u p i e h a l 
t a t r z a ń s k i c h n a r z e c z S k a r b u P a ń s t w a z a ­
p a d ł a 8 g r u d n i a 1960 r . D o w y k u p u p o z o ­
s t a w a ł o ok. 6000 h a l a s ó w , h a l i n i e u ż y t k ó w . 
B y ł a to s p r a w a t r u d n a : l i c z b a w i ę k s z y c h 
w ł a ś c i c i e l i s i ę g a ł a 400, a r z e s z a d r o b n y c h — 
6000 o s ó b ! 

D c k o ń c a 1965 r . w y k u p i o n o od 3500 g ó r a l i 
3000 h a . P o d o p i e k ę T P N p r z e s z ł y m . i n . 
c a l s D o l i n a R y b i e g o P o t o k u , H a l a G ą s i e n i ­
c o w a , S t r ą ż y s k a , d o l i n y P i ę c i u S t a w ó w , M a ­
ł e j Ł ą k i i c z ę ś ć K o ś c i e l i s k i e j . D o t y c h c z a s o w y 
kosz t a k c j i w y n i ó s ł 34 000 000 z ł . C e n y w y ­
k u p u s ą n a d e r k o r z y s t n e : od 2500 zł z a 
h e k t a r z u p e ł n y c h n i e u ż y t k ó w , do 120 000 z ł 
za h e k t a r l a s ó w . D o r o k u 1970 a k c j a p r z e j ­
m o w a n i a T a t r z r ą k p r y w a t n y c h zos t an ie 
c a ł k o w i c i e z a k o ń c z o n a . W g ó r a c h , d l a z a ­
c h o w a n i a f o l k l o r u , pozos t an i e n a j w y ż e j 1000 
o w i e c . 

W a r t o z a z n a c z y ć , iż p r z e d r o z p o c z ę c i e m 
tej w i e l k i e j a k c j i p r z y g o t o w a n o w B i e s z c z a ­
d a c h 8000 h a w s p a n i a ł y c h p a s t w i s k . W y p a s a 
s i ę t a m j u ż t e r a z 20 000 p o d h a l a ń s k i c h 
o w i e c , (zb) 

B y ł y i takie czasy... 

„ Z e w z g l ę d u , że W y d z i a ł T o w a r z y s t w a 
( T a t r z a ń s k i e g o ) w s w o i m czas i e p o p a r ł u 
m i a r o d a j n y c h c z y n n i k ó w p r o j e k t p . i n ż y n i e ­
r a W a l e r y a n a D z i e ś l e w s k i e g o b u d o w y z ę b a ­
tej k o l e i ż e l a z n e j w ą s k o t o r o w e j z Z a k o p a n e ­
go n a L i l i o w e g ł ó w n i e z tego p o w o d u , ż e 
z p o ł u d n i a od l i n i i p o d t a t r z a ń s k i e j m o g ł o b y 
k i e d y ś w p r z y s z ł o ś c i n a s t ą p i ć z b u d o w a n i e 
p o d o b n e j k o l e i z ę b a t e j , z a j m o w a ł s i ę W i e c 
( c z ł o n k ó w T o w a r z y s t w a T a t r z a ń s k i e g o w 
d n i u 5 V I I I 1903) w p o w y ż s z y m d n i u d y s k u s ­
j ą r .ad t y m p r o j e k t e m . W i e c p r z e m a w i a ł za 
k o r z y ś c i a m i b u d o w y k o l e i ż e l a z n e j z Z a ­
k o p a n e g o do u j ś c i a d o l i n y K o ś c i e l i s k i e j , a 
s t a m t ą d p r z e z U p ł a z n a C z e r w o n e W i e r c h y , 
za w y s t a w i e n i e m h o t e l u n a U p ł a z i e ; w d r u ­
g i m r z ę d z i e o ś w i a d c z y ł s i ę W i e c z a b u d o w ą 
k o l e : n a K r z y ż n e m i z a w y s t a w i e n i e m h o ­
t e lu p o n i ż e j g r a n i K r z y ż n e g o , w r e s z c i e n a 
o s t a t n i m p l a n i e z a b u d o w ą k o l e i do S t a w ó w 
G ą s i e n i c o w y c h i n a p r z e ł ę c z L i l i o w ą i e w e n ­
t u a l n ą b u d o w ą h o t e l u p o n i ż e j g r a n i tej 
p r z e ł ę c z y . " 

.,Pamiętnik Tow. Tatrzańskie­
go" t." XXV, r. 1904 s. XVII. 
Wstawki w nawiasach — Red. 
..Taternika". 

Zwierzyna na obszarze T A N A P 

, , V y s o k e T a t r y " z a m i e s z c z a j ą w n u m e r z e 
2/1967 r . a r t y k u ł o m a w i a j ą c y h i s t o r i ę i obec ­
n y s t an z w i e r z y n y w s ł o w a c k i c h T a t r a c h 
W y s o k i c h . J e l e n i e r o z m n o ż y ł y s i ę t u p r z e d 
I w o j n ą ś w i a t o w ą , a po r a z w t ó r y w l a t a c h 
1960- tych , k i e d y to o s i ą g n ę ł y l i c z b ę 1200 
sz tuk . P o n i e w a ż T a t r y n i e m o g ł y i c h t y l u 
w y ż y w i ć , p o g ł o w i e z r e d u k o w a n o do ok . 700. 
N a t o m i a s t s t a n s a r e n m ó g ł b y b y ć w i ę k s z y — 
jest i c h obecn ie ok. 450. L i c z b a k o z i c w a h a 
s i ę w g r a n i c a c h 915—950 sz tuk , p o g ł o w i e 
ś w i s t a k ó w o c e n i a s i ę n a ok. 750 pa r . R y s i e 
r o z m n o ż y ł y s i ę j u ż do 28 s z tuk . N i e c o m n i e j 
jest n i e d ź w i e d z i (22—23), k t ó r y c h i l o ś ć m n i e j 
w i ę c e j o d p o w i a d a p o j e m n o ś c i T a t r . W i l k i 
z j a w i ł y s i ę w T a t r a c h po I I w o j n i e ś w i a t o ­
w e j . W l a t a c h 1957—61 b y ł o i c h t u p r z e s z ł o 
30, obecn ie n a t e r en ie T A N A P p r z e b y w a 
s ta le o k o ł o s i e d m i u . 

Ochrona przyrody w Alpach 

Z a c h o d n i e p i s m a a l p i n i s t y c z n e c o r a z to 
w i ę c e j u w a g i p o ś w i ę c a j ą s p r a w o m o c h r o n y 
p r z y r o d y g ó r . O s t a t n i b i u l e t y n „ D i e A l p e n " 
(6/1967) p r z y n o s i obsze rne z e s t a w i e n i e p u b l i ­
k a c j i n a u k o w y c h p o ś w i ę c o n y c h S z w a j c a r ­
s k i e m u P a r k o w i N a r o d o w e m u (geologia , k l i ­
m a t , f auna) . O d j a k i e g o ś c z a s u p i s m o to p r o ­
w a d z i s t a ł ą r u b r y k ę „ P r o t e c t i o n de l a n a ­
t u r ę a l p i n e " . W k w a r t a l n i k u „ M o u n t a i n 
C r a f t " , o f i c j a l n y m o r g a n i e M o u n t a i n e e r i n g 
A s o c i a t i o n , w ze szyc i e „ l a t o 1967", S. H . 
W h i t e p i sze o n a r a s t a j ą c y m k o n f l i k c i e m i ę ­
d z y m i ł o ś n i k a m i g ó r a a m a t o r a m i k o l e j e k 
l i n o w y c h ( T h e M e c h a n i s a t i o n of M o u n t a i n s ) . 

T A N A P w 100 z d j ę c i a c h 

W l i p c u 1967 r . w O ś r o d k u K u l t u r y C z e ­
c h o s ł o w a c k i e j w W a r s z a w i e (u l . M a r s z a ł ­
k o w s k a ) o d b y ł a s i ę w y s t a w a „ T a t r z a ń s k i 
P a r k N a r o d o w y " , o b r a z u j ą c a z p o m o c ą 
k i l k u n a s t u p l a n s z p r o b l e m a t y k ę g e o g r a f i c z ­
ną , p r z y r o d n i c z ą , e t n o g r a f i c z n ą i t u r y s t y c z ­
n ą s ł o w a c k i e j s t r o n y T a t r W y s o k i c h . W ś r ó d 
f o t o g r a m ó w n i e b r a k o w a ł o o c z y w i ś c i e e fek­
t o w n y c h z d j ę ć z w s p i n a c z e k o r a z a k c j i r a ­
t o w n i c z y c h H S T A N A P . Z o r g a n i z o w a n a n i e ­
w i e l k i m k o s z t e m p r z e n o ś n a w y s t a w a c i e s z y ­
ł a s i ę w S t o l i c y d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m 
i d o b r z e s p e ł n i ł a s w ą r o l ę p o p u l a r y z a c y j n ą . 

P r z y p o m n i j m y : s ł o w a c k i T a t r z a ń s k i P a r k 
N a r o d o w y ( T a t r a n s k y N a r o d n y P a r k w s k r ó ­
c ie T A N A P ) z o s t a ł u t w o r z o n y w r . 1948. 
O b e j m u j e on c a ł y obsza r T a t r W y s o k i c h , 
T a t r y B i e l s k i e o r a z n a l e ż ą c ą j u ż do T a t r 
Z a c h o d n i c h p o ł a ć D o l i n y C i c h e j ( ł ą c z n a p o ­
w i e r z c h n i a ok . 50 000 ha) . D y r e k c j a m a s i e ­
d z i b ę w Ł o m n i c y T a t r z a ń s k i e j , t a m t e ż m i e ­
śc i s i ę m a ł e , l e c z w a r t e z w i e d z e n i a m u z e u m . 
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Z Życia Klubu Wysokogórskiego 

Ostry p o c z ą t e k lata 1967 

Liczne w tym roku wojaże zagraniczne naszych 
wspinaczy ściągnęły w Tatry sporą ich liczbę już 
w pierwszej połowie czerwca. Oczekiwanie na po­
p r a w ę w a r u n k ó w atmosferycznych opłaciło s ię: 
okres słonecznej pogody, j a k i nas ta ł od 19 V I na­
leżał do najdłuższych, jakie zapamię ta l i śmy z Tatr 
na przestrzeni k i l k u ostatnich sezonów letnich. 
Przygotowująca się do wspinaczek alpejskich czo­
łówka dokona ła większości lepszych wejść począt­
ku sezonu. Z nowych dróg warto odnotować na­
s tępujące : 

Młynarzowe Widia po łudniowo-zachodnim fi la­
rem, V - T. Piotrowski , K . Rusiecki i A . Skło­
dowski, 20 VI1967. 

Wielka Teriańska Turnia p r awą częścią północ­
nej ściany, V + - E . Chrobak, A . Heinrich, J . K u r ­
czab i R. Zawadzki , 20-21 V I 1967. 

Młynarzowe Widła 
rem, V — K . Liszka , 
23 V I 1967. 

po łudniowo-zachodnim fi la-
J . P o r ę b a i A . Skłodowski , 

Koprowy Wierch p rawym filarem północnej ścia­
ny, IV — E . Chrobak, A . Heinr ich i R. Zawadzki , 
23 V I 1967. 

Cubrynka p rawym filarem północno-zachodniej 
śc iany, V I — K . Liszka , J . Po ręba i A . Skłodow­
ski , 24 V I 1967. 

Na wysok im poziomie stoją również powtórze­
nia. I tak, powtórzona została po raz pierwszy 
trudna droga Heinricha i Sadusia na wschodniej 
ścianie Mnicha (J. Brudny i M . Kata, 20-21VI). 
M . Głogoczowski i M . Kozłowski przeszli zachod­
nią śc ianę Łomnicy „Hoke jką" (22—23 VI), a T. 
Piotrowskiemu i K . Rusieckiemu powiodło się — 
jako pierwszym Polakom — przejście drogi Hau-
schkego na Galer i i Gankowej (21 i 23 VI). Wreszcie 
dwójka J . Kie łkowski i A . Uznańsk i (Kraków) 
przeszła w ł a d n y m stylu drogę Chrobaka i Hein­
richa na Kazalnicy (26-27 VI) , k tó rą w dniach 8 
i 9 VII przebyli również J . Gacek i R. Kowalewski . 
Było to IV i V przejście tej drogi, dotąd przecho­
dzonej w czasie nie k ró t szym, niż 3 dni. 

Janusz Kurczab 

Walny Zjazd K W 

W dniach 4 i 5 III 1967 r. obra­
dował w Warszawie Walny Zjazd 
Delegatów K l u b u Wysokogórsk ie ­
go, w k t ó r y m uczestniczyło 57 
delegatów oraz 37 zaproszonych 
gośei, w tym 2 z zagranicy (Wik­
tor Ostrowski i Borys Romanow, 
przedstawiciel Federacji A l p i n i ­
zmu ZSRR). P rzewodniczącym 
Zjazdu wybrano Piotra Żół tow­
skiego, jego zas tępcami — Ry­
szarda Gradzińskiego i Adama 
Dobrowolskiego. Sekretarzem był 
Zbigniew Lesnobrodzki. 

Uderzającą cechą zjazdu b3'ła 
jego wręcz doskonała organiza­
cja, co jest zasługą na równi wy¬
j ą tkowego talentu Przewodniczą­
cego, jak również s ta rannośc i u¬
stępującego Zarządu, k tó ry wn i ­
kl iwie przygotował obrady. O 
sprawnym przebiegu Zjazdu w 
głównej mierze zadecydowało 
ograniczenie dyskusji plenarnej 
do tematyki związanej z absolu­
torium oraz powołania 7 sekcji 
(Sportowej, Wypraw, Szkolenio­
wo-wychowawczej , Sprzę towej , 
Bezpieczeństwa Górskiego, Pro­
pagandy i Taternictwa Jaskinio­
wego), k tó re obradowały wieczo­
rem pierwszego dnia, dyskutu jąc 
wnioski i formułując ich t reść . 
W efekcie obrady plenarne trwa­
ły tylko po 5 godzin, a bogata 
tematyka Zjazdu została w pełni 
wyczerpana. Wyróżnia ło to ostat­
n i Walny Zjazd (a to samo moż­
na powiedzieć o poprzednim) w 
porównan iu z naradami sprzed 

kilkunastu czy nawet k i l k u lat. 

gdzie dyskusje prowadzono do 
późna w noc — bez przygotowa­
nia problematyki i bez selekcji 
tematów'. 

Po części proceduralno-powital-
nej, Czesław Bajer i Krzysztof 
Tatarkiewicz wygłosil i referaty 
na temat p rob lemów szkolenio-
wo-wychowawczych. Po okolicz­
nośc iowych przemówien iach W i k ­
tora Ostrowskiego, Borysa Roma­
nowa 1 Wojciecha Mil i tza (ZG 
P T T K ) , Prezes K W Czesław B a ­
jer odczytał syntetyczne sprawo­
zdanie (szczegółowe sprawozdania 
komisyj Z G oraz Sądu Koleżeń­
skiego zostały udos tępn ione 
uczestnikom w formie t eks tów 
powielonych). Sprawozdanie 
Głównej Komis j i Rewizyjnej 
złożył jej przewodniczący, Jul ian 
Łaszkiewicz. Po t reściwej dysku­
sji, Zjazd uchwal i ł prawie jedno­
myśln ie wniosek o udzielenie 
absolutorium us tępu jącemu Za­
rządowi Głównemu. Drugi wnio­
sek Komis j i Rewizyjnej, o wy­
rażenie specjalnego podziękowa­
nia us tępu jącemu Prezesowi, 
Czesławowi Bajerowi, został apro­
bowany hucznymi oklaskami. 

Drugiego dnia Zjazd wys łucha ł 
koreferatu Jerzego Hajdukiewicza 
na temat p rob l emów szkoleniowo-
wychowawczych. Nas tępnie prze­
wodniczący Komis j i Wnioskowej, 

Andrzej Paczkowski , odczytał 
pro j ekty uchwa ł opracowane 
przez sekcje Zjazdu, po czym 
przystąpiono do ich głosowania. 
W uchwałach znalazły wyraz za­
gadnienia ze wszystkich kierun­
ków działalności K lubu , na czoło 
jednak wybi ja ły się sprawy wy­
chowawcze, szkoleniowe i z za­
kresu bezpieczeństwa górskiego. 
Można powiedzieć, że Zjazd od­
bywa ł się pod znakiem dominacji 
tych trzech t ema tów, rozstrzyga­
jących przecież o kierunku roz­
woju K l u b u . Uchwalono również 
znaczne podwyższenie w y m a g a ń 
s tanowiących warunki uzyskiwa­
nia stopni cz łonkowskich K W , co 
z kolei jest odzwierciedleniem 
faktycznego wzrostu ogólnego po­
ziomu sportowego ta te rn ików. W 
Dalszej kolejności Zjazd uchwal i ł 
nadanie godności członka honoro­
wego lordowi J . Huntowi oraz 
drowi K . Saysse-Tobiczykowi. W 
wolnych wnioskach m. in . prze­
kazano na ręce Wiktora Ostrow­
skiego serdeczny adres skierowa­
ny do polskich a lpinis tów w 
Argentynie. 

W w y n i k u w y b o r ó w i ukonsty­
tuowania się nowych władz cen­
tralnych K l u b u (tego samego 
dnia po zakończeniu Zjazdu) 
skład osobowy Zarządu Główne­
go, Głównej Komis j i Rewizyjnej 
i Sądu Koleżeńskiego przedstawia 
się jak nas t ępu je : 
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Zarząd Główny 

Prezes: Czesław Bajer 
Wiceprezesi: Andrzej Paczkowski 

(przew. Komis j i Sportowej) i 
Józef N y k a (przew. Komis j i 
Propagandy). 

Sekretarz: Jan Kowalczyk 
Zas tępca sekretarza: Andrzej 

Sk łodowski 
Skarbnik: Antoni Janik 
Zas tępca skarbnika: Jerzy Jago­

dziński 
Członkowie Z G : S tan is ław Bie l 

(przew. Komis j i Bezpieczeń­
stwa Górskiego), Ryszard Gra -
dziński (KTJ), Andrzej Hein­

r ich (przew. Komis j i Narciar­
stwa Wysokogórskiego) , Stani­
s ław Kul ińsk i (przew. Komis j i 
Wypraw), Janusz Kurczab, 
Olgierd Polakowski (przew. 
Komis j i Sprzętowej) , Ryszard 
Szafirski, Krzysztof Tatarkie­
wicz (przew. Komis j i Szkole­
niowo-wychowawczej) Jerzy 
Warteresiewicz. 

Główna Komisja Rewizyjna 

Członkowie: Zbigniew Korosado-
wicz, Kazimierz Kowalsk i , 
Ryszard Kozioł, Bogdan Mac 

i A d a m Zyzak (z Katowic). 
Zas tępcy : Maciej Kozłowski i Ju ­

l ian Łaszkiewicz. 

Sąd Koleżeński 

Przewodniczący : A d a m Dobro­
wolsk i 

Członkowie: Antoni Gąsiorowski , 
Jerzy Hajdukiewicz, Michał 
Jagieł ło, Jerzy Mitkiewicz . 
Zbigniew Rubinowski , J an 
S t ryczyński , Andrzej Zawada 
i S tanis ław Zierhoffer. 

Zbigniew Lesnobrodzki 

Z piśmiennictwa 
A d a m Skoczylas: Tam gdzie gó­

ry sięgają nieba. Wydawnictwo 
„Nasza Ks ięga rn ia" , Warszawa 
1966; s. 231, 66 ilustracji na wkład­
kach. Cena zł 20. 

Ki lkumies ięczny pobyt w Hima­
lajach Nepalu określ i ł autor jako 
„najpiękniejszą i najmądrzejszą 
przygodę życia" . Miał rac ję . T y l ­
ko taka przygoda mogła przy­
nieść książki p i ękne i m ą d r e — 
„Białą G ó r ę " i „ T a m gdzie góry 
sięgają nieba". 

Zmienne losy wyprawy na 
Dhaulagiri pozwoliły autorowi 
poznać nie ty lko smak w a l k i o 
szczyt, umożl iwi ły mu również 
bliższe poznanie himalajskich do­
l in i zboczy a przede wszystkim 
ludzi gór na jwyższych. T y c h l u ­
dzi, k tó rzy wś ród skalno-lodowych 
o lb rzymów żyją na co dzień -
. .Tygrysów Hima la jów" i innych 
Szerpów, kul isów czekających aż 
k toś zapłaci za ich trud k i l k a ru­
p i i chroniących od głodu, miesz­
kańców podniebnych wiosek u¬
prawia jących t a ra sowało wzno­
szące się poletka, pas tuchów pa­
sących j ak i i kozy, myś l iwych 
polujących na barale, dziewczęta 
oczekujące z t ak im samym pod 
każdą szerokością geograficzną 
lękiem na miłych, k tórzy mają 
wrócić z gór... 

Wszyscy oni dzieli l i się z auto­
rem swoją mądrością i s łabościa­
mi, radością i smutkiem, powo­
dzeniem i k lę skami , wiarą i 
zwątpieniem. Ale , aby to wszyst­
ko zrozumieć i , co w Tażniejsze, 
opisać — trzeba było czegoś wię­
cej niż zmysłu obserwacyjnego 
i talentu literackiego. Trzeba by­
ło tę „najmądrzejszą p rzygodę" 
mądrze przeżyć. Trzeba" było 
mieć w sobie odpowiednią pro­
porc ję rozsądku i uczucia, po­
wagi i poczucia humoru, zafascy­
nowania i k ry tycyzmu. Trzeba 
było przygotowania naukowego 
(zwłaszcza etnograficznego) i je­
dnocześnie umieję tności patrzenia 
na ludzi Nepalu oczyma zwykłe­
go zaciekawionego przybysza z 
dalekich stron. 

P rzy czytaniu tej właśn ie książ­

k i o himalajskich górach myśl i 
się czasem, iż los dał autorowi 
to, co dał min ionym pokoleniom 
„ o d k r y w a j ą c y c h " Tatry — kon­
takt z „p rawdz iwymi gó rami" , 
legendarnymi już dzisiaj prze­
wodnikami i gospodarzami ta­
t rzańsk ich chat i szałasów. W 
n iek tórych opowiadaniach wyczu­
wa się po prostu jakby j akąś 
sabałową nu tę , jakby K l i m k a 
Bachledy t roskę i opiekę. . . Nie 
miejsce tu na rozważania , jak 
środowisko geograficzne wp ływa 
na mieszkańców gór całego 
świata . 

A le z pewnością właśn ie tutaj 
miejsce na k i l k a słów podzięko­
wania dla wydawcy za świetnie 
edytorsko przygotowaną publ ika­
cję, za całą widoczną s t a ranność 
jej wydania, a t akże za duże, 
choć niestety daremne, wysi łki , 
aby autor mógł jeszcze tę książ­
kę zobaczyć. 

Helena Sławińska 

August Grodz ick i , Jan Al f red 
Szczepańsk i : Przez kraj bogów, 
s łońca i ol iwek. Wyd . „ I s k r y " , 
Warszawa 1966; s. 275. Cena zl 20. 

Autorów, a już jednego z całą 
pewnością, nie trzeba czytelni­
kom „ T a t e r n i k a " przeds tawiać . 
Grodzicki i Szczepański odbyli 
dwie podróże samochodem po 
Grecj i . Ich wrażenia , a t akże 
ogromna wiedza historyczna zło­
żyły się na tę książkę o kraju, 
o k t ó r y m k a ż d y wiele słyszał, nie 
k a ż d y jednak potrafi powiedzieć 
więcej , niż nauczono go w szko­
le. Grecja czasów Homera, Gre­
cja wczorajsza i przedwczorajsza, 
Grecja lat ostatnich, opisy pamią­
tek, konfrontacje odczuć i wra­
żeń a u t o r ó w z tym, co w zwie­
dzanych miejscach przeżywal i 
na jwięksi mistrzowie p ióra — a 
wszystko opisane żywo, bezpo­
średnio , z wielką ku l tu rą i eru­
dycją, k tó r a jednak nie zniechę­
ca do lektury, lecz przeciwnie, 
przykuwa do niej i zaciekawia. 
Nie by łaby jednak ta książka 

omawiana na tych ł a m a c h (mi­
mo całej sympatii „ T a t e r n i k a " 
dla au torów) , gdyby nie fakt, że 
80 procent powierzchni Grecj i to 
góry, i że ostatni rozdział, na­
pisany przez Szczepańskiego, po­
święcony jest właśn ie górom. 

I tu autor z turysty oglądają­
cego Grecję z okien samochodu 
(a że oglądać umie, to inna spra­
wa) zamienia się znów w Szcze­
pańskiego z Małego Kieżmarsk ie ­
go, L a Meije czy Ojos del Salado. 

Odkrywa więc dla nas wspi­
naczkowe walory poszczególnych 
masywów, podaje wysokośc i 
ścian, ustala kolejność pierw­
szych wejść na szczyty i granie. 
Nawet Olimp, mityczna siedziba 
bogów, zostaje omówiony z punk­
tu widzenia za in te resowań alpi­
nisty, przy czym autorowi udaje 
się odnotować polskie wyczyny 
w tym rejonie w lecie 1965 r„ 
co — biorąc pod u w a g ę długość 
naszego cyklu wydawniczego — 
jest chyba absolutnym rekordem. 
Dzięki właściwej pisarstwu Szcze­
pańskiego zwartości tekstu, ma ły 
17-stronicowy rozdział urasta do 
rangi prawdziwego kompendium 
wiedzy topograficznej i alpini-
styczno-historycznej, w układzie 
niemal że przewodnikowym. 
Rzecz bezcenna, zwłaszcza, że 
możliwości wyjazdu w góry Gre­
cji są zupełnie realne — nie t y l ­
ko dla wyczynowców, ale rów­
nież dla zwykłych t u ry s tów gór­
skich. 

Tak więc każdy , kogo interesu­
ją góry i alpinizm w różnych 
częściach świata , winien sięgnąć 
po tę ks iążkę. A że przy okazji 
dowie się wiele nowego o kraju 
będącym kolebką naszej cywi i i -
zacji — to już zysk dodatkowy. 

Maciej Kozłowski 

Arnost Cernik: Mezi olympsky-
m i bohy. K vrcholum Olympu a 
kretske Idy. Praha 1966; s. 127. 
Cena Kćs 20. 

Książkę znanego czechosłowac­
kiego alpinisty zaliczamy do lite­
ratury górskiej nie bez oporów. 
Autor opowiada wprawdzie ze 
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swadą i znawstwem przedmiotu 
o wejśc iach na szczyty, ale to 
tylko pretekst. Jest w jego książ­
ce inna warstwa, bardziej zasłu­
gująca na uwagę — warstwa sta­
nowiąca wyraz wielkiej sympatii 
Cernika dla Grecji i jej kultury, 
zarówno tej s ta rożytne j , z mita­
mi i strzaskanymi kolumnami, 
jak i dzisiejszej, może nawet s i l ­
niej niż ów świat ruin pociąga­
jące j . Z prawdziwą p rzy jemnoś­
cią bierze ją do ręk i każdy mi ­
łośnik antyku, jako świadectwo 
j eszcze j ednego spotkania z Hel ­
ladą, spotkania głęboko przeży­
tego. 

A góry? Oto one: Olimp, Par­
nas, Ida na Krecie . Wraz z 
uczestnikami jubileuszowego wej­
ścia na Mytikas (najwyższy 
wierzchołek Olimpu, 2918 m) w 

1904 r. zagłębiamy się w his tor ię 
zdobywania siedziby bogów i po­
znajemy jej żywy symbol, wów­
czas 84-łetniego Christosa K a k a -
losa. uczestnika pierwszego wej­
ścia na ten szczyt (2 VIII 1913). 
Może warto przy okazji dodać, 
że pierwszym Czechem na Ol im­
pie był w r. 1932 B . Schulz z 
Brna , k tó ry o 32 lata wyprzedzi ł 
pierwszych (?) Po laków, Z. i O. 
Korosadowiczów (r. 1964). W ogó­
le my tu na północy, zarówno 
w Czechosłowacji jak i w Polsce, 
zaczęl iśmy się in te resować góra­
mi Grecj i bardzo późno, gdy nam 
już spowszednia ły głośne i mod­
ne A l p y . Gdyby nie obóz U I A A 
na Krecie w r. 1965 (z Po l sk i M . 
Kozłowski i M . Włodek) oraz na­
pisany przez J . A . Szczepańskie­
go p iękny rozdział w książce 

Przez kraj bogów, słońca i ol i­
wek" (recenzja w tym numerze), 
mało kto u nas wiedziałby, że w 
Grecj i można się wcale nieźle 
powspinać . 

Nie ma w książce Cernika bu­
dzących dreszcze emocji opisów 
k a r k o ł o m n y c h wyczynów. góry 
są w niej nietrudne, a opowieść 
o nich prowadzona jest spokoj­
nymi , c iepłymi tonami. Czytając 
nie zapominamy ani na chwilę, 
że to o górach Grecji , i bardziej 
o Grecj i niż o górach. Ale w 
najcieplejszych s łowach mówi 
książka o górskich przyjaźniach, 
zawiązanych daleko na południe 
od Pragi, o ludziach, k tó rzy do­
pomogli autorowi zrozumieć Gre­
cję i pokochać ten kraj . 

Maciej Popko 

Notatki, ciekawostki 
v W y s o k i Atlas 1967 

Z p o c z ą t k i e m s i e r p n i a p o w r ó c i ł a do k r a ­
j u I I W y p r a w a K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o 
w m a r o k a ń s k i A t l a s . Z o s t a ł a ona z o r g a n i z o ­
w a n a s i ł a m i K o ł a P o m o r s k i e g o p o d k i e r o w ­
n i c t w e m E . T e m l a k a . G r u p a p r z e b y w a ł a 
poza P o l s k ą od 5 k w i e t n i a do 3 s i e r p n i a 
1967 r o k u , p r z y c z y m a ż 27 d n i z a j ę ł a p o ­
d r ó ż m o r z e m . B a z a z o s t a ł a z a ł o ż o n a w d o l i ­
n ie A i t M i z a n , n a w y s o k o ś c i 3207 m n . p . m . 
D o k o n a n o z n ie j w e j ś ć n a p r z e s z ł o d w a ­
d z i e ś c i a s z c z y t ó w , z tego o s i e m p r z e k r a c z a ­
j ą c y c h w y s o k o ś ć 4000 m e t r ó w . N a w i e r z ­
c h o ł k u D ż e b e l T u b k a ! (4165 m) s t a n ę l i 
w s z y s c y u c z e s t n i c y w y p r a w y . G r u p a g ó r s k a , 
w k t ó r e j o b o z o w a n o , nada je s i ę z d a n i e m 
u c z e s t n i k ó w d o s k o n a l e do p r o w a d z e n i a d z i a ­
ł a l n o ś c i pa r e x c e l l e n c e w y c z y n o w e j , i to z a ­
r ó w n o l a t e m , j a k i z i m ą . S k a ł a jest p e w n a , 
u r z e ź b i e n i e dobre , a f o r m a c j e z a s k a k u j ą c o 
r ó ż n o r o d n e . D ł u g o ś ć n i e k t ó r y c h d r ó g p r z e ­
k r a c z a 1000 m . W a r t o w y k o r z y s t a ć w p r z y ­
s z ł o ś c i W y s o k i A t l a s j a k o c e l m n i e j s z y c h 
w y p r a w , ś w i e t n i e p r z y g o t o w u j ą c y c h do w y ­
j a z d ó w w g ó r y n a j w y ż s z e . 

J. Jagodziński 

P o l s k i w y j a z d w P a m i r 

20 V I I 1967 r . o d l e c i a ł a z W a r s z a w y 6-oso-
b o w a g r u p a b i o r ą c a u d z i a ł w M i ę d z y n a r o ­
dowe j W y p r a w i e n a P i k L e n i n a (7134 m) , 
z o r g a n i z o w a n e j d l a u c z c z e n i a 5 0 - l e c i a i s t n i e ­
n i a P a ń s t w a R a d z i e c k i e g o . G r u p ą k i e r u j e 

p rezes K o ł a K r a k o w s k i e g o K W , S t a n i s ł a w 
B i e l , w s k ł a d e k i p y w c h o d z ą E . C h r o b a k , 
R . S z a f i r s k i i A . Z y z a k z K l u b u W y s o k o ­
g ó r s k i e g o o r a z P . M ł o t e c k i i A . S o b o l e w s k i 
z P o l s k i e g o K l u b u G ó r s k i e g o ( u p r z e d n i o 
K l u b T u r y s t ó w G ó r s k i c h ) . W e d ł u g i n f o r m a ­
c j i , j a k i e u z y s k a l i ś m y od G . I. S z a ł a j e w a , 
w i m p r e z i e u c z e s t n i c z y — p o z a d e l a g a c j a -
m i k r a j ó w d e m o k r a c j i l u d o w e j — ok. 250 
a l p i n i s t ó w r a d z i e c k i c h . W d n i u 14 V I I I 
1967 r . c a ł a p o l s k a e k i p a o s i ą g n ę ł a w i e r z c h o ­
ł e k S z c z y t u L e n i n a (7134 m) , p r z y c z y m 
C h r o b a k , S z a f i r s k i i Z y z a k p r z e s z l i j a k o 
t r z e c i z e s p ó ł n a d z w y c z a j t r u d n y w a r i a n t . 
B y ł r ó w n i e ż n a w i e r z c h o ł k u r e p o r t e r C A F , 
Z . S t a s z y s z y n . 

O d A l p po N a n g a P a r b a t 

P a u l B a u e r — to n a z w i s k o , z k t ó r y m w i ą ­
że s i ę s z m a t h i s t o r i i ś w i a t o w e g o a l p i n i z m u . 
N a j p i e r w ś w i e t n y w s p i n a c z s k a l n y i l o d o ­
w y , p ó ź n i e j — j a k p i sze . J . K . D o r a w s k i — 
„ n a j l e p s z y n i e m i e c k i o r g a n i z a t o r p r z e d s i ę ­
w z i ę ć h i m a l a j s k i c h " . 1928 — I p r z e j ś c i e p o ­
ł u d n i o w e g o f i l a r a D y c h - t a u . 1929 — K a n g -
c h e n d z ó n g a ( k s i ą ż k a „ I m K a m p f u m d e n 
H i m a l a j a " , 1931). 1931 — d r u g i n i e m i e c k i 
a t ak n a t e n s zczy t ( k s i ą ż k a „ U m d e n 
K a n t s c h " , 1933). 1936 — w y p r a w a w r e j o n 
S i n i o l c h u ( k s i ą ż k a „ A u f K u n d f a h r t i m H i ­
m a l a j a " , 1937). 1937 i 1938 — N a n g a P a r b a t . 
E m e r y t o w a n y n o t a r i u s z dr P a u l B a u e r ż y j e 
d z i ś w M o n a c h i u m (w g r u d n i u 1966 u k o ń ­
c z y ł 80 l a t ) i o w o c n i e p r a c u j e w s e k c j i w y ­
p r a w z a r z ą d u g ł ó w n e g o D A V . 
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Amerykanie na Antarktydzie 

Z a c h o d n i e p i s m a a l p i n i s t y c z n e p r z y n o s z ą 
j u ż s z c z e g ó ł y d o t y c z ą c e d o k o n a ń 10-osobo-
w e j w y p r a w y A m e r i c a n A l p i n e C l u b , k t ó r e j 
u d a ł o s i ę z d o b y ć n a j w y ż s z e s z c z y t y A n t a r k ­
t y d y . U c z e s t n i c y e k s p e d y c j i p r z e l e c i e l i s a m o ­
l o t e m do p o d n ó ż y S e n t i n e l R a n g ę . D z i a ł a l ­
n o ś ć r o z p o c z ę l i od n a j w y ż s z e g o w z n i e s i e n i a 
c a ł e g o k o n t y n e n t u — M o u n t V i n s o n (5140 m,) 
bez w i ę k s z y c h t r u d n o ś c i z d o b y t e g o p r z e z c a ­
łą d z i e s i ą t k ę w d n i a c h 18, 19 i 20 X I I 1966 r . 
Z o b o z u II d o k o n a n o n a d t o w y p a d u n a p o ­
b l i s k i M o u t S h i n n (4800 m , 21—24X11) . N a ­
s t ę p n y m c e l e m b y ł d r u g i co do w y s o k o ś c i 
s zczy t A n t a r k t y d y , M o u n t T y r e e (4965 m) — 
s k a l n y i t r u d n o d o s t ę p n y . A t a k r o z p o c z ę t o 
f l a n k ą s ą s i e d n i e g o M o u n t G a r d n e r (4688 m — 
z d o b y t y 31 X I I o raz 2 i 7 1 1967). Z o b o z u 
I I I r o z b i t e g o n a p r z e ł ą c z c e m i ę d z y o b o m a 
s z c z y t a m i B . C o r b e t i J . P . E v a n s p r z e s z l i 
t r u d n ą 4 - k i l o m e t r o w ą g r a ń , a n a s t ę p n i e 15 
w y c i ą g a m i p o k o n a l i s t r o m ą k o p u ł ę s z c z y t o ­
w ą M o u n t T y r e e (6 1 1967). D n i a 12 I, na z a ­
k o ń c z e n i e w y p r a w y , d o k o n a n o jeszcze w e j ś ć 
n a L o n g G a b l e s (4152 m) o raz Os tenso 
(4179 m) — szczy t o p i ę k n e j os t re j s y l w e t c e . 
K i e r o w n i k i e m e k s p e d y c j i b y ł N . B . C l i n c h . 
(Według „Der Bergsteiger" 6/1967). 

Kaczy — K a ć a c i 

P ó ł n o c n e s t o k i T a t r W y s o k i c h n a l e ż a ł y do 
p o l s k i c h w s i s p i s k i c h , k t ó r y c h m i e s z k a ń c y 
w y p a s a l i t u o w c e i p o n a d a w a l i p o l s k i e n a ­
z w y s z c z y t o m , j e z i o r o m , p o l a n o m . D o l i n a K a ­
cza f i g u r o w a ł a d o t ą d w s ł o w a c k i c h p u b l i ­
k a c j a c h p o d n a z w ą „ K a c i a d o l i n a " (odpo­
w i e d n i o „ K a c i ś t i t " i pochodne) . P o w o ł u j ą c 
s i ę n a s ł o w n i k j ę z y k a s ł o w a c k i e g o w y d a n y 
p r z e z S A V (t. I 1959), p o d a j ą c y j e d y n i e p r z y ­
m i o t n i k „ k a ć a c i " (od „ k a ć i c a " • k a c z k a ) , 
I v a n B o h u ś w swe j p r a c y o n a z e w n i c t w i e 
T a t r W y s o k i c h u z n a ł f o r m ę „ K a c i a " za p o -
l o n i z m i z a s t ą p i ł j ą g r a m a t y c z n i e p o ­
p r a w n ą — „ K a c a c i a d o l i n a " , „ K a ć a c i ś t i t " 
i t p . S t o s u j ą j ą j u ż n a j n o w s z e s ł o w a c k i e p u ­
b l i k a c j e , m . i n . p i s m o , , V y s o k e T a t r y " . G d y ­
b y ś m y w n a s z y m n a z e w n i c t w i e c h c i e l i p ó j ś ć 
za t y m p r z y k ł a d e m , m u s i e l i b y ś m y w y r u g o ­
w a ć sporo n a z w , k t ó r y c h w d z i ę k i o r y g i n a l ­
n o ś ć l e ż y w ł a ś n i e w p e w n y c h o d c h y l e n i a c h 
od g r a m a t y c z n e j n o r m y . 

„ D e r Bergkamerad" o nas 

C o r a z p o p u l a r n i e j s z y m i e s i ę c z n i k z a c h o d -
n i o n i e m i e c k i „ D e r B e r g k a m e r a d " , k t ó r y j u ż 
k i e d y ś z a m i e ś c i ł i n f o r m a c j e o w y n i k a c h a l ­
p i n i s t ó w p o l s k i c h w g r u p i e M o n t B l a n c i w 
D o l o m i t a c h ( n r y 9 i 10/1966), w n u m e r z e n o ­
w o r o c z n y m (4/1967) p o ś w i ę c i ł p o n o w n i e k i l ­

k a k o l u m n s u k c e s o w i n a s z y c h w s p i n a c z y n a 
W i e l k i m F i l a r z e N a r o ż n y m M o n t B l a n c (10— 
15 V I I I 1965 — zob . „ T a t e r n i k " 1—2/1966, 
s. 19—22). S t r o n y 158—160 z e s z y t u „ D e r 
B e r g k a m e r a d " z a j m u j ą i m p r e s j e A . Z a w a d y 
z p r z e j ś c i a w r a z ze z d j ę c i e m R . Z a w a d z k i e ­
go (II b i w a k w ś c i a n i e ) , z a ś n a s t r o n a c h 
191—192 z a m i e s z c z o n y jes t t e c h n i c z n y opis 
d r o g i s p o r z ą d z o n y p r z e z P o l a k ó w , i l u s t r o w a ­
n y e f e k t o w n y m z d j ę c i e m f i l a r a , (aku) 

Tabl ica J . D ł u g o s z a 

N a w e r a n d z i e i ś c i a n i e w a r s z t a t ó w L i c e u m 
T e c h n i k P l a s t y c z n y c h i m . A . K e n a r a p r z y 
u l . K r u p ó w k i w i s i s ze reg t a b l i c z szarego 
p i ń c z o w s k i e g o k a m i e n i a , p o ś w i ę c o n y c h p a ­
m i ę c i s ł a w n y c h l u d z i i b o h a t e r ó w : K a s p r o ­
w i c z a , K o l u m b a , R a t o w n i k ó w G ó r s k i c h , K o ­
n o p n i c k i e j i i n n y c h . Jes t w ś r ó d n i c h r ó w ­
n i e ż p ł y t a J a n k a D ł u g o s z a — p i ę k n y d o w ó d 
p a m i ę c i o n i m m ł o d z i e ż y s z k o l n e j . P o ­
w i e r z c h n i ę p r z e c i n a j ą j a k b y g ł ę b o k i e ż l e b y , 
d o ł e m b i e g n i e s ze rek k r z y ż y k ó w i n a p i s : 
„ J . D ł u g o s z — z g i n ą ł w g ó r a c h " . 

P ł y t y w y k o n a l i u c z n i o w i e I I k l a s y p r o ­
w a d z o n e j p r z e z A n t o n i e g o R z ą s ę w r o k u 
s z k o l n y m 1962/1963. T e m a t z a d a n i a b y ł d o ­
w o l n y , m ł o d z i e ż k i e r o w a ł a s i ę w w y b o r z e 
s e n t y m e n t e m do u l u b i o n y c h p o s t a c i z h i s t o ­
r i i i ż y c i a . W a r t o w w o l n e j c h w i l i z a j ś ć do 
s tare j s z k o ł y i o b e j r z e ć p r a c e , z w ł a s z c z a , że 
o p r ó c z t a b l i c w y s t a w i o n y c h jest w i e l e i n t e ­
r e s u j ą c y c h r z e ź b . 

H. Rząsa 
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Wyprawa w rejon Fitz Roy 

W l i s t o p a d z i e 1967 r . w y r u s z a do P a t a ­
g o n i i 4 - o s o b o w a w y p r a w a b r y t y j s k a , k t ó r a 
z a m i e r z a p o p r o w a d z i ć n o w ą i t r u d n i e j s z ą 
d r o g ę n a C e r r o T o r r e (3128 m ) . Z e s p ó ł t w o ­
r z ą c z o ł o w i m ł o d z i w s p i n a c z e : M . B o y s e n , 
M . B u r k ę , P . C r e w i D . H a s t o n . S z c z y t C e r ­
ro T o r r e z d o b y l i w r . 1959 C . M a e s t r i i V . 
E g g e r , po z a a w a n s o w a n e j p r ó b i e w r . 1958 
(z u d z i a ł e m W . B o n a t t i e g o ) . E g g e r z g i n ą ł w 
z e j ś c i u . R e j o n C e r r o F i t z R o y s ł y n i e z p i ę k ­
nej g r a n i t o w e j s k a ł y i „ n a j g o r s z e j ze z ł y c h 
p o g ó d ś w i a t a " . 

Z czekanem w Karkonosze 

W l i p c o w y m n u m e r z e k w a r t a l n i k a „ A l p i -
n i s m u s " (7/1967) K u r t R i c h t e r z a m i e s z c z a 
a r t y k u ł o w s p i n a c z k a c h u p r a w i a n y c h co z i ­
m y n a p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i c h s t o k a c h 
Ś n i e ż k i (1602 m) , w o b r ę b i e k o t ł a p o l o d o w -
cowego O b f i d u l . S p ł y w a j ą c a w o d a m a r z n ą c 
t w o r z y t u k o m p l e k s l o d o s p a d ó w 50—80 m 
w y s o k o ś c i , c z ę ś c i o w o p o p r z e r a s t a n y c h s k a ł a ­
m i . W i e d z i e p r z e z n i e ok . 10 d r ó g w s p i n a c z ­
k o w y c h — czys to l o d o w y c h i l o d o w o - s k a l -
n y c h , od ł a t w y c h p o c z y n a j ą c , a ż po s k r a j ­
n i e t r u d n e , p r z e b y w a n e z p o m o c ą t e c h n i k i 
h a k o w e j . J e s t to d o s k o n a ł y t e r e n d o n a u k i 
c h o d z e n i a w l o d z i e i t r e n i n g u l o d o w e g o — 
w p e ł n i z r e s z t ą w y k o r z y s t y w a n y p r z e z w s p i ­
n a c z y z N R D i C S R S . Z i m a n i e d a l e k o — 
m o ż e w a r t o b y podczas n ie j p r z e s z u k a ć 
i p o l s k ą s t r o n ę K a r k o n o s z y ( k o c i o ł Ł o m n i c z -
k i ? ) . T a t e r n i k o m z w o j e w ó d z t w a w r o c ł a w ­
sk i ego b a r d z o b y s i ę t a k i l o d o w y p o l i g o n 
p r z y d a ł . 

Cenne k s i ą ż k i 

P i ę k n y da r o t r z y m a ł K l u b W y s o o k g ó r s k i 
od G u i d o M o n z i n o ' e g o , k i e r o w n i k a w y p r a w 
w ł o s k i e j g r u p y G u i d e d e l C e r v i n o w g ó r y 
egzo tyczne . P r z y s ł a ł o n m i a n o w i c i e d w i e 
s w o j e k s i ą ż k i o m a w i a j ą c e w y p r a w y n a 
G r e n l a n d i ę w l a t a c h 1960—64 ( „ S p e d i z i o n i 
d ' A l p i n i s m o i n G r o e n l a n d i a " ) o r a z do A f r y ­
k i w l a t a c h 1959—65 ( „ S p e d i z i o n i d ' A l p i n i s -
m o i n A f r i c a " ) . O b a t y t u ł y s ą l u k s u s o w o 
w y d a n e — w s u m i e 770 s t r o n d r u k u w f o r ­
m a c i e 30 X 23 c m — w e w n ą t r z z a w i e r a j ą 
p a r ę se tek e f e k t o w n y c h z d j ę ć , r y c i n i m a p . 
D o i c h t r e ś c i w r ó c i m y j e szcze w „ T a t e r n i ­
k u " . M i l l e g r a c i e , S i g n o r e M o n z i n o ! 

„ Ś l ą s k i e Schronisko" 

W r . 1966 r o z p o c z ę t o b u d o w ę n o w e g o 
s c h r o n i s k a w D o l i n i e W i e l i c k i e j , n a d W i e l i c ­
k i m S t a w e m — s tare , z b u d o w a n e w r . 1894 
p r z e z ś l ą s k ą s e k c j ę W ę g i e r s k i e g o T o w a r z y ­
s t w a K a r p a c k i e g o ( s t ą d n a z w a ) , s p ł o n ę ł o w 

l i s t o p a d z i e 1962 r . B u d y n e k b ę d z i e m i a ł k o n ­
s t r u k c j ę ż e l b e t o n o w ą , 9200 m 3 k u b a t u r y 
i 104 + 20 m i e j s c n o c l e g o w y c h . W p o b l i ż u 
z o s t a n ą z a i n s t a l o w a n e w y c i ą g i n a r c i a r s k i e . 
O t w a r c i e tego w a ż n e g o d l a t a t e r n i k ó w 
o b i e k t u p r z e w i d z i a n e jest n a sezon z i m o w v 
1967/68. ( „ V y s o k e T a t r y 6/1966). 

Club Alpino Italia no 

W ł o s k i K l u b A l p e j s k i z o s t a ł z a ł o ż o n y w 
r . 1863 z i n i c j a t y w y Q u i n t i n o S e l l i i n a l e ż y 
do n a j w i ę k s z y c h w E u r o p i e . Z d n i e m 31 X I I 
1966 z r z e s z a ł on w 261 s e k c j a c h 107 000 c z ł o n ­
k ó w , w t y m 69 190 z w y c z a j n y c h . N a j l i c z n i e j ­
sze s ekc j e z n a j d u j ą s i ę w T r y d e n c i e (8 350 
c z ł o n k ó w ) i M e d i o l a n i e (3 908 c z ł o n k ó w ) . 
P i e r w s z a z n i c h — S o c i e t a A l p i n i s t i T r i d e n -
t i n i ( S . A . T . ) — b y ł a do r . 1918 s a m o d z i e l n ą 
o r g a n i z a c j ą , a i d z i ś c i e s z y s i ę d u ż ą a u t o n o ­
m i ą i p o s i a d a o d d z i e l n y s ta tu t . S i e d z i b ą Z a ­
r z ą d u G ł ó w n e g o C . A . I . jest M e d i o l a n , n i e ­
k t ó r e k o m i s j e r o b o c z e m a j ą s w o j e b i u r a w 
i n n y c h m i a s t a c h . P r e z e s e m jest obecn i e R e ­
na to C h a b o d . W s z e r e g a c h C . A . I . zna jdu j e 
s i ę r ó w n i e ż k i l k u P o l a k ó w , k t ó r z y d z i a ł a l i 
w g ó r a c h w ł o s k i c h , c z ł o n k i e m h o n o r o w y m 
tej o r g a n i z a c j i jes t p ro f . d r W a l e r y G o e t e l . 

Alpin izm a nauka 

N a k ł a d e m „ W i e d z y P o w s z e c h n e j " u k a z a ł 
s i ę s o l i d n i e p r z y g o t o w a n y t o m „ D z i e w i ę ć 
w i e k ó w g e o g r a f i i p o l s k i e j " (1967, s. 558). 
K s i ą ż k ę z a m y k a z e s t a w i e n i e z a t y t u ł o w a n e 
„ C h r o n o l o g i a g e o g r a f i i p o l s k i e j " (ss. 487— 
519), o p r a c o w a n e p r z e z p ro f . B o l e s ł a w a O l -
s z e w i c z a . W y m i e n i a ono b e z m a ł a w s z y s t k i e 
w y p r a w y K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o w g ó r y 
egzo tyczne , a o s t a t n i ą w n i m p o z y c j ą — p o d 
r o k i e m 1966 — jes t w i a d o m o ś ć o p r z e k a z a ­
n i u p r z e z m i n . A . R a p a c k i e g o k r ó l o w i A f g a ­
n i s t a n u „ m a p y H i n d u k u s z u s p o r z ą d z o n e j 
p r z e z u c z e s t n i k ó w p o l s k i e j w y p r a w y w te 
g ó r y " . 

T a k w i ę c w k ł a d n a s z y c h e k s p e d y c j i w 
o g ó l n y d o r o b e k g e o g r a f i i p o l s k i e j zostaje 
o f i c j a l n i e u z n a n y , co o d n o t o w u j e m y n i e bez 
s a t y s f a k c j i j a k o u z u p e ł n i e n i e do z a m i e s z c z o ­
nej w „ T a t e r n i k u " 3—4/1966 s. 134 p o l e m i c z ­
nej w y p o w i e d z i A d a m a C h o w a ń s k i e g o . 

K s i ę g a polskiego alpinizmu 

W p r z e p r o w a d z o n e j d l a „ T a t e r n i k a " (3— 
4/1965) r o z m o w i e z d r e m K . S a y s s e - T o b i c z y -
k i e m , r e d . A d a m C h o w a ń s k i p o r u s z y ł m . i n . 
k w e s t i ę w y d a n i a I I I t o m u m o n o g r a f i i „ W 
s k a ł a c h i l o d a c h ś w i a t a " , k t ó r e j t o m y I i I I 
w y s z ł y w l a t a c h 1959 i 1961. W u z g o d n i e n i u 
z d r e m T o b i c z y k i e m , i n i c j a t o r e m i r e d a k t o ­
r e m n a c z e l n y m tej p o z y c j i , K l u b W y s o k o ­
g ó r s k i z w r ó c i ł s i ę w m a j u 1966 r . do W y -
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d a w n i c t w a „ W i e d z a P o w s z e c h n a " z p r o ś b ą 
o r o z p a t r z e n i e m o ż l i w o ś c i k o n t y n u o w a n i a 
p u b l i k a c j i tej w s p a n i a l e j h i s t o r i i naszego 
s p o r t u w y s o k o g ó r s k i e g o . W y d a w n i c t w o p r z y ­
c h y l n i e p r z y j ę ł o p r o ś b ę i z g ł o s i ł o t o m I I I 
„ W s k a ł a c h i l o d a c h ś w i a t a " j a k o s w ą i n i ­
c j a t y w ę w y d a w n i c z ą n a n a j b l i ż s z e l a t a . D r 
S a y s s e - T o b i c z y k z g r o m a d z i ł j u ż c a ł y m a t e ­
r i a ł do tego t o m u , k t ó r y n i e b ę d z i e o d b i e g a ł 
c h a r a k t e r e m od p o p r z e d n i c h i z a w r z e 
w s z y s t k i e w a ż n i e j s z e f a k t y z nasze j d z i a ł a l ­
n o ś c i w g ó r a c h w y s o k i c h — c h r o n o l o g i c z n i e 
d o w i ą z u j ą c do t o m ó w I i I I . S ą szanse, iż 
p r a c a u k a ż e s i ę w r . 1968 — n a j u b i l e u s z 
150- lec ia p o l s k i e g o a l p i n i z m u w y c z y n o w e g o . 

P a ź d z i e r n i k pod A n n a p u r n ą 

D e u t s c h e r A l p e n v e r e i n o r g a n i z u j e j e s i e n i ą 
1967 r . w y c i e c z k ę w. . . H i m a l a j e . A ż do P o k -

Sprostoinania 
Z e s p ó ł p o l s k o - j a p o ń s k i 

U z u p e ł n i a m y n o t a t k ę z a m i e s z c z o n ą w „ T a ­
t e r n i k u " 1—2/1966 s. 68. A l p e j s k i p a r t n e r M . 
K o ł a k o w s k i e g o , J a p o ń c z y k H a j i m e Y o s h i -
k i , jest u c z n i e m w p i n a c z k o w y m Je rzego S a ­
w i c k i e g o , z k t ó r y m w s p i n a ł s i ę w s k a ł k a c h 
w P e n s y l w a n i i . W s i e r p n i u 1963 r . w e s z l i o n i 
obaj w r a z z 2 W ł o c h a m i n a M o n t B l a n c od 
s t r o n y C o u r m a y e u r — p r z e z l o d o w i e c M i a g e 
i g r a ń A i g u i l l e de B i o n n a s s a y . P o w r ó t n a ­
s t ą p i ł t ą s a m ą d r o g ą . 

Jaworowy R ó g 

W op i s i e w e j ś c i a n a z a c h o d n i ą g r a ń J a ­
w o r o w e g o R o g u z a m i e s z c z o n y m w „ T a t e r n i ­
k u " 3—4/1966 s. 112 w y m a g a j ą w y j a ś n i e n i a 
os t a tn ie z d a n i a . O t ó ż d r o g a z e s p o ł u J . H a j -
d u k i e w i c z •— Z . N e s s e l t u c h — J . S a w i c k i 
p r o w a d z i p ó ł n o c n ą ś c i a n ą m o n o l i t u s z c z y t o ­
w e g o J a w o r o w e g o R o g u i w y c h o d z i ś c i ś l e 
n a s z c z y t ( V I , A l ) . W e j ś c i e n a s i o d e ł k o n a 
z a c h ó d od s z c z y t u jes t w a r i a n t e m t e g o ż 
s amego z e s p o ł u , p r z e b y t y m w t r a k c i e w y ­
c o f a n i a s i ę s p r z e d k u l m i n a c y j n y c h t r u d n o ­
śc i . N a z d j ę c i a c h w p r z e w o d n i k u P u ś k a ś a 
(t. I I I ) d o l n a s t r z a ł k a d r o g i V I I I . 20 w r y s o ­
w a n a jest p r z e z p o m y ł k ę . 

J . Hajdukiewicz 

O B o y u - Ż e l e ń s k i m 

R e d a k c j a s p o t k a ł a s i ę z u w a g ą , ż e z a ­
m i e s z c z o n y w n u m e r z e 3—4/1966 a r t y k u ł o 
B o y u - Ż e l e ń s k i m — t a t e r n i k u , n i e b y ł , j a k 
n a ł a m y naszego p i s m a , z b y t o d k r y w c z y . 
W y j a ś n i a m y , ż e n i e c h o d z i ł o n a m b y n a j -

h a r a p o d r ó ż o d b ę d z i e s i ę d r o g ą l o t n i c z ą , 5 
d n i p r z e w i d z i a n o n a p r z e m a r s z do b a z y n a 
w y s . 4400 m . S t ą d c h ę t n i do w s p i n a c z k i d o ­
k o n a j ą w e j ś c i a n a s z c z y t M a r d i H i m a l 
(5587 m) , s ł y n ą c y ze w s p a n i a ł e g o w i d o k u n a 
g r u p ę A n n a p u r n y (8078 m ) , o b r y w a j ą c e j s i ę 
k u p o ł u d n i o w i k r a w ę d z i ą s k a l n ą n a l e ż ą c ą do 
n a j p o t ę ż n i e j s z y c h n a ś w i e c i e . D o d a t k o w ą 
o z d o b ą p a n o r a m y jest „ M a t t e r h o r n N e p a l u " 
— p i ę k n y M a c h a p u c h a r e (6997 m ) . P o w r ó t 
w y c i e c z k i n a s t ą p i t ą s a m ą d r o g ą , ze z w i e ­
d z a n i e m sze regu m i e j s c o w o ś c i i z a b y t k ó w . 
C a ł o ś ć i m p r e z y ( M o n a c h i u m — M o n a c h i u m ) 
z a m y k a s i ę w d a t a c h 8 X — 1 X 1 1967 r. , z 
czego n a w y c i n e k g ó r s k i ( K a t m a n d u •— 
K a t m a n d u ) p r z y p a d a 13 d n i . K o s z t uczes t ­
n i c t w a w y n o s i 3950 D M , p r z y j m o w a n e są 
r ó w n i e ż z a p i s y c z ł o n k ó w z i n n y c h k l u b ó w . 
K i e r o w n i c t w o a l p i n i s t y c z n e o b j ą ł z n a w c a 
N e p a l u i H i m a l a j ó w , C o l J . R o b e r t s . 

i uzupełnienia 
m n i e j o o d k r y w a n i e d o b r z e z n a n e j p r z e ­
s z ł o ś c i t a t e r n i c k i e j w i e l k i e g o p i s a r z a , l e c z 
j e d y n i e o p r z y p o m n i e n i e ' t e j p i ę k n e j s y l w e t ­
k i w z w i ą z k u z 2 5 - l e c i e m ś m i e r c i o d k u l ge ­
s tapo. M a m y n a d z i e j ę , ż e w i ę k s z o ś ć t a t e r ­
n i k ó w t a k w ł a ś n i e t e n a r t y k u ł p r z y j ę ł a . P r z y 
o k a z j i p r o s t u j e m y p o m y ł k ę : W ł a d y s ł a w Ż e ­
l e ń s k i s k o m p o n o w a ł u w e r t u r ę k o n c e r t o w ą 
„ W T a t r a c h " — a u t o r e m „ M o r s k i e g o O k a " 
jest o c z y w i ś c i e Z y g m u n t N o s k o w s k i . 

Lodowy Szczyt 

R . S z a f i r s k i i A . Z y z a k p o d a j ą w „ T a t e r ­
n i k u " 3—4/1966, s. 117, ż e w d n i u 5 I V 1 9 6 6 
d o k o n a n o I l u b I p o l s k i e g o p r z e j ś c i a z i m o ­
w e g o d r o g i G a l f y ' e g o n a p ó ł n o c n o - z a c h o d ­
n ie j ś c i a n i e L o d o w e g o S z c z y t u . W e d ł u g p o ­
s i a d a n y c h p r z e z e m n i e i n f o r m a c j i , p i e r w s i 
w z i m i e b y l i n a tej d r o d z e S ł o w a c y w m a r ­
c u 1960 r., z a ś p i e r w s z e p o l s k i e p r z e j ś c i e z i ­
m o w e z o s t a ł o d o k o n a n e p r z e z z e s p ó ł A . G ą -
s i o r o w s k i , A . M a t u s z e w s k i , J . S t r y c z y ń s k i 
i J . D o b r o g o w s k i w d n i u 5 I V 1 9 6 1 . 

J. Dobrogowski 

Pik O G P U 

D o a r t y k u ł u G . I . S z a ł a j e w a z a m i e s z c z o ­
nego w „ T a t e r n i k u " 1/1967 s. 5—6 w k r a d ł y 
s i ę b ł ę d y , s p o w o d o w a n e t r u d n ą c z y t e l n o ś c i ą 
r ę k o p i s u o raz t y m , ż e l i s t r e d a k c j i z k o p i ą 
m a t e r i a ł u z a m i a s t do L w o w a z a w ę d r o w a ł 
do... U S A . I t a k l o d o w i e c B i w a c z n y j jes t 
p d . - z a c h . o d n o g ą l o d o w c a F e d c z e n k i , a n a ­
z w i s k a d w ó c h u c z e s t n i k ó w w y p r a w y w i n n y 
b r z m i e ć : G . S. K a r ł ó w i N . I . K o r o l e n k o . 
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• 12-osobowa wyprawa austriac­
k a bawiła w sierpniu 1967 r. w 
Pamirze w rejonie P i k u Lenina 
(7134 m). Organizatorami ekspe­
dycji by iy współpracu jące po raz 
pierwszy kluby OeAV, OeTK i 
T V N , kierownictwo sprawowali 
F. Huber i E. Vanis. Imprezie 
pa t ronował Prezydent Aust r i i , F . 
Jonas. 

® Koło Krakowskie K W zamie­
rza zorganizować w końcu roku 
1967 wys tawę fotograficzną „Pol­
skie Wyprawy w Hindukusz". 
Przyjmowane są fotogramy nie 
mniejsze, niż 30 X 40 cm. Adres 
komitetu: Kraków, u l . Gołębia 2/8. 

@ Doroczne Walne Zgromadze­
nie U I A A , połączone z posiedze­
niem Komitetu Wykonawczego, 
tym razem odbędzie się w M a ­
drycie, w dniach 8-10 X 1967 r. 

• W nakładzie Wydawnictwa 
„Wiedza Powszechna" ukaże się 
w roku przysz łym książka Cze­
sława Momatiuka „500 zagadek o 
Tatrach". Tekst jest już napisa­
ny, nad szatą i lus t racyjną pra­
cuje Samuel Skierski . 

@ W r. 1966 wyszło w tejże sa­
mej serii II wydanie książki 
Eugeniusza Skrzypka „500 zaga­
dek sportowych". Wśród zapre­
zentowanych dyscyplin nie za­
b rak ło również alpinizmu, k tó re ­
mu autor poświęcił rozdział „Kto 
i kiedy zdobył szczyty?" 

® W dniach 2-18 V 1967, przeby¬
wał w Związku Radzieckim na 
zaproszenie Federacji A lp in izmu 
ZSRR dyrektor Pańs twowej Szko­
ły Narciarstwa i A lp in izmu 
(ENSA) w Chamonix, Jean Fran­
co. Odwiedził on Moskwę, Lenin­
grad, Kijów i Tbi l i s i , wygłasza­
jąc ilustrowane f i lmami odczyty 
o alpinizmie i narciarstwie fran­
cuskim, (mp) 

® 90 zdjęć I. Urbanoyića złoży­
ło się na wys tawę „Hindukusz 
1965", zaprezentowaną w „Ta­
t rzańskie j Ga le r i i " w Starym 
Smokowcu. Oprawę plastyczną 
zapro jek tował A . Puśkaś . 

• 10 lat temu, 27 V I 1957 r„ 
przy próbie zdobycia Chogolisy 
(7654 m), zginął na grani szczyto­
wej Hermann B u h l — jeden z 
najlepszych wspinaczy śwTiata. 

• Jak podaje bu łgarsk i mie­
sięcznik „Tur i s t " , jesienią 1966 
poprowadzono nową piękną dro­
gę na centralnej ścianie Wratca-
ta, której masyw bywa nazywa­
ny „ma łymi Dolomitami". Droga 

pokonuje wysokość 320 m i zo­
stała sklasyfikowana jako V I B . 
Przejście t rwało 3 dni. 

® 26 III 1967 poniósł śmierć w 
szczelinie lodowej Jean Touran-
cheau, członek władz F F M i pre­
zes G U M S . 

® 10 X 1967 r. rozpocznie się w 
miejscowości A d r i a we Włoszech 
już szósty z kolei krajowy festi­
wal amatorskich chórów gór­
skich. Główną nagrodą jest „zło­
ta amfora C .A . I . " 

® W wielkiej serii a lbumów ta­
t rzańskich Kazimierza Saysse-To-
biezyka pojawi się wkró t ce na 
półkach ks ięgarsk ich tom szósty 
pt. „Ta t ry" , obejmujący całość 
pasma, włącznie ze s t roną sło­
wacką. Wydawnictwo „Spor t i 
Turystyka" , stron 224, fotografii 
214. 

© Club A l p i n Suisse jest właś ­
cicielem 139 schronisk w górach. 
W okresie jesień 1965 - jes ień 
1966 korzys ta ło z nich 193 500 osób, 
z tego 125 000 członków C A S . 
Każde miejsce noclegowe było 
wykorzystane przeciętnie 28 ra­
zy w roku. („Die AJpsn" 5/1967). 

® 22II 1967 r. zginął w lawinie 
52-letni przewodnik włoski Gae-
tano Panei, uczestnik pierwszych 
w e j ś ć , "zimowych na Mont Blanc 
przez Innominate (1953, z S. Viot -
to) i Sentinelle Rouge (1961, z W. 
Bonattim). 

@ Na liście 40 k a n d y d a t ó w do 
ty tu łu asa sportowego woj. k ra ­
kowskiego za rok 1965 alpinizm 
reprezentował R. Zawadzki. Listę 
roku 1966 otwierało nazwisko A . 
Heinricha, k tórego „Przegląd 
Sportowy" wprowadzi ł również 
do plebiscytu ogólnopolskiego. W 
Krakowie Zawadzki zajął 19 miej­
sce, Heinrich — 21. 

© Jesienny zeszyt „La Montag­
ne" (octobre 1966) zamieszcza 
obszerny a r t y k u ł Borysa Garfa 
,,L'alpinisme en U.R.S .S ." (s. 290¬
296). Opracowanie zdobi 9 pięk­
nych zdjęć, z tego 5 au to rów 
polskich (M. Bały i Z. Staszy-
szyna). 

© Radio austriackie nadaje co 
piątek audycje „My i góry" , 
przeznaczone dla t u rys tów gór­
skich i alpinistów. Przygotowuje 
je Fr i tz Bieler ze studia w Inns-
brucku. 

• 27IX 1966 r. dwaj przewod­
nicy z Zermatt przebyli w ciągu 
1 dnia wszystkie granie Matter­

hornu. Weszli granią Furggen, 
zeszli Hórnl i . weszli ponownie 
przez Zmutt i zeszli granią włos­
ką. Na szczycie by l i o godz. 7.30 
i 16. 

© W czerwcu 1967 r. Koło War­
szawskie K W uporządkowało l i ­
stę swoich członków, z której 
skreśl i ło 164 osoby dłużej zale­
gające ze sk ładkami . 

® Jeden z nes to rów przewod­
nictwa w Tatrach, Jan Poćuyaj 
z Nowej Leśnej , ukończył nie­
dawno 80 lat. N a sam tylko Gier­
lach wyprowadzi ł on tu rys tów 
przeszło 600 razy. 

@ „Alp in i smus" 7 1966 przynosi 
omówienie radzieckiego roku gór­
skiego 1966. Inicjały pod nota tką 
wskazują, że jej autorem jest 
F. A . Kropf. 

® Wśród polskich alpinistów, 
k tórzy weszli tego lata na Mont 
Blanc znajduje się również Pre­
zes K W , Czesław Bajer, k tó remu 
towarzyszył Jan Kowalczyk. 

© M . Popko zorganizował pry­
watną w y p r a w ę członków K W w 
góry Turcj i . 17 VIII 1967 r. zdo­
była ona Ararat (5156 m). 

® Ukazały się dwie nowe książ­
k i o Hindukuszu. W. Frey i S. 
A k r a m w książce „Zwischen 
Munjan und Bashgal" piszą o 
Hindukuszu Ś r o d k o w y m (flora, 
alpinizm), zaś R. Varve l l i w pięk­
nie wydanym dziele ..Afghani-
stan, ultimo silenzio" • — o po­
dróży przez Afganistan i kiero­
wanej przez siebie wyprawie. 

© Maciej Popko prowadzi ł w 
dniach od 25 V I • do 8 VII kurs dla 
początkujących Sekcji Wysoko­
górskiej przy UW. W ciągu 
pierwszych 6 dni uczestnicy „za­
l i c z y l i " sobie po przeszło 30 go­
dzin wspinaczkowych. 

© Uwaga alpiniści znający ję ­
zyk angielski! „Selected Climbs 
in the Rangę of Mont B lanc" — 
to tytuł wydanego ostatnio w 
Wielkiej Bry tan i i świetnego prze­
wodnika wspinaczkowego, opra­
cowanego w 2 tomach przez do­
skona łych wspinaczy, R. G. Col -
lomba i P . Crew. Cena 35 i 28 /—. 

® M . Kozłowski i J . Kurczab 
dokonali w dniach 27—28 VII 
i 2 VIII pierwszego przejścia le­
wego filara pn.-wsch. ściany Les 
Droites (4000 m). Przejście to za­
liczono do czołowych sukcesów 
lata 1967 w Alpach. 

http://pza.org.pl
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